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GAZETA LWOWSKA
P r  t  )  3 a i  r  :  t a

s a r n i e j  a e o w * :  i m i e j s c o w a :
ro c zn ie  . . . 32 K ., I ń w le rć rc D zn la  8 K . —  h. 1 r w a l e  . . . 24 F .  | ó w is r^ i-e o zr.k  . . 8 K . 
p ć łrs a m is  . . 18 K . | snicssslęeznls 2 K. 70 h. [ p ó lre o z n ls  . . 12 K . | ralesitjPZE!* . . . 2 E .

W Nieme/ech 3 K. 20 h. miesięcznie. We w szp tk ieh  innych państwach 3 K. 83 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literack i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cafo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przawoiinlk11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudisiu 
3 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejsou 13 hal., 
pocztą IB hal. — Biura Radakoyi i Administracyi 
Biioa Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowski syc, Pasaż Haias- 

i. 9. — Listy należy frankować.
Kekiamaeye otwarte wolne od opłaty

Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jeg o  Ges. i K ról. A posto lska M ość r a 

czył N ajw yższem  p ism em  odręcznem  z dn ia  
^ m arca b. r. zam ianow ać najm iłościw ie j na 
przeciąg najb liższej sesyi R ady p ań s tw a  ta j
nego radcę, A lfred a  ks. W  i n d i s c h-G  r a e t z a 
P rezydentem , a ta jn y ch  radców , M aksa E go- 
Da ks. F i i r s t e n b e r g a  i A loizego ks. 
S c h o n b u r g - H a r t e n s t e i n a ,  w iceprezy
dentam i Izby  panów  R ady państw a.

Jego  Ces. i K ról. A posto lska M ość ra 
czył N ajw yższem  postanow ien iem  z dn ia 19 
lutego b. r . najm iło śc iw ie j za tw ierdz ić  w y
bór Ju liu sza  h rab iego  K o r y t o w s k i e g o  na 
prezesa a dr. S tan is ław a  G ł o g i  e r  a, adwo
kata  krajow ego w T arnopo lu , n a  zastępcę 
p rezesa R ady pow iatow ej w T arnopolu .

M in iste rs tw o  h a n d lu  nada ło  sta rszem u 
k on tro lerow i pocztow em u, T eodorow i L e w 
k ó w  o w i  ze L w ow a 1, posadę starszego  za
rządcy pocztow ego przy urzędzie pocztow ym  
we Lw ow ie 6.

P . M in is te r  ro ln ic tw a zam ianow ał ko
m isarza in spekcy i leśnej II. k lasy , S ta n i
sław a K r u k a ,  kom isarzem  in spekcy i leśnej
I. k lasy .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 8 marca.

Preiudya parlamentarne.
W  sobotę d. 6 b. m. odby ła  się w W ie

dniu  pod przew odnictw em  P . P re zy d e n ta  M i
n is tró w  bar. B ien e rth a  R ada M in istrów .

U rzędu jący  w iceprezyden t Izby pose l
skiej p. P ogaczn ik , zw ołał na w torek  k ó n -  
f e r e n c y ę  p r z e w  o d n i c z ą c y c h  k 1 u b ó w  
celem  n a ra d y  nad kw estyą P re zy d e n ta  Izby 
W  ko łach  p a rla m en ta rn y ch  tw ierdzą, że nie 
u lega w ątpliw ości, iż zostan ie n im  dr. P a t-  
ta i. W iceprezydenci pozostaną ci sam i, tylko 
w m iejsce chorego dr. S tarzyńsk iego , m a 
być rzekom o w ybrany  w iceprezydentem  albo 
p. K ozłow ski, albo p. S tap iń sk i.

*

W  rozm ow ie z jed n y m  z redaktorów1 
w iedeńsk iego  Frem denblottu  ośw iadczył dr. 
G łąbiriski, że K o ł o  p o l s k i e -  zawsze będzie 
dokładało  s ta ra ń , by  um ożliw ić zdolność p a r 
lam entu . N ależy m ieć nadzieję, że Związek 
s łow iańsk i zrozum ie, iż zasadnicza opozycya 
je s t m ieczem  obosiecznym  i bardzo ła tw o  
może ludy rep rezen tow ane  przez ta k ą  opo- 
zyeyę n araz ić  na s tra ty .

„M ojem  zdaniem , kończył dr. G łąb iń - 
ski, liczyć m ożna n a  pew ne n a  to, iż p ro 
gram  p rac p a rla m en tu  w yznaczony na okres 
p rzedśw iąteczny , uda się  z a ła tw ić , bez ob- 
s tru k c v i.“

*

Z mowy, k tó rą  przed  w yborcam i w 
B randeis nad  Ł abą w ypow iedział w czoraj b. 
M in is te r dr. Pacak , m ożna w ysnuć w niosek, 
i ż a g r a r y u s z e  c z e s c y  n ie  będą p ro w a

dzili obstrukcyi i n ie  będą czynili tru d n o śc i 
an i ustaw ie o k o n ty n g en cie  rek ru ta , ani o 
u państw ow ien iu  kolei czeskich.

*

W czoraj odbył w P radze  posiedzenie 
kom ite t wykonawczy c z e s k i e g o  r a d y k a l 
n e g o  s t r o n n i c t w a  p r a  w n o - p a ń s t w o -  
w e g o w obecności posłów  H ajna, H ubki i B a
sy . N a zebran iu  postanow iono w alczyć p rze 
ciwko ustaw ie językow ej, u staw ie  o k o n ty n 
gencie  re k ru ta  i aneksy jnej. W  końcu s tro n 
n ictw o praw no-państw ow e w yraziło  nadzieję, 
że in n i posłow ie czescy pójdą z n iem  soli
darn ie .

*

W  kieru jących  ko łach  n i e m i e c k i c h  
s t r o n n i c t w  w o l n o ś c i o w y c h  spog lą
dają z o tuchą n a  m ające rozpocząć się  n a  
nowo w d. 10 b. m. p race  pa rlam en tu  i u fa 
ją , że w spólnem u działan iu  stro n n ic tw , k tó re  
p rag n ą  zapew nić parlam en tow i zdolność do 
pracy, uda się osiągnąć porozum ienie i do
prow adzić do tak iego  stanu , iżby program  
m arcow y za ła tw iła  Izba bez przeszkód. By
łoby  to  zarazem  dobrą w różbą d la dalszego 
rozw oju pracy  p arla m en ta rn e j, jakko lw iek  co 
do tego tru d n o  staw iać pew ne horoskopy.

U konsty tuow anie  się  Izby n ie n ap o tk a  
praw dopodobnie na pow ażne przeszkody, ja k 
kolw iek Związek słow iańsk i i socyaln i dem o
k rac i p rag n ą  przy w yborze P rezy d en ta  za
znaczyć sw e odrębne stanow isko . Izba  ma 
się ukonsty tuow ać n a  p ierw szem  zaraz po
siedzeniu. Także kom isye m ają  ukonsty tuo
w ać się  ja k  n a jry ch le j, w każdym  razie  w 
ciągu bież. tygodnia . Co do przed łożeń , k tó
re  już przekazano kom isyom  i nad którem i 
w kom isyi już rozpoczęto obrady , ma być 
uczyniony w niosek, iżby je  bez pierw szego 
czy tan ia napow ró t przekazać kom isyom .

D zisiaj po po łudn iu  odbędzie się w 
gm achu Sejm u D olnej A u stry i w W iedniu 
konfereneya p rzedstaw ic ie li p a rty i socyalnc-

Oeny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejs-os 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła
ne po 80 hal. za wiersz lub jego miejsca miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
mują wyłącznie: Biuro dzienników S oko łow sk ie j 
w b  Lw o w ie  Pasaż Kausm anna i. 9. W Paryżu wy
łącznie A gereya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Ru* de Fanasiiii).

chrześc iańsk ie j z p rzedstaw ic ie lam i n iem ie
ckich s tro n n ic tw  w olnościow ych.

N a dzisiejszy w ieczór zap rosił P . P re 
zydent M in istrów  br. B ien e rth  k ilku  p a rla 
m entarzystów  na ko n fe ren cy ę ; ju tro  odbę
dzie się posiedzenie kom ite tu  w ykonaw czego 
niem ieckich  stro n n ic tw  w olnościow ych, w 
środę zaś posiedzenie p lenarne.

Sprawy krajowe.
(Spraw a  ekonomicznego i kulturalnego pod

niesienia powiatów).
□  N a jed n em  z posiedzeń zeszłorocznej 

sesyi sejm ow ej złożył poseł M erunow icz do 
lask i m arszałkow skiej następu jące j treśc i 
w n io se k :

P rzed  R adam i i w ydziałam i pow iatow y
mi leżą jeszcze niem al n ie tk n ię te , rozleg łe 
pola pożytecznej p racy  dla ku ltu ra ln eg o  i go 
spodarczego podn iesien ia  pow iatów  w zakre
sie stosunków  ag ra rn y ch , p rzem ysłu  i h a n 
dlu, fachow ej ośw iaty  i t. d.; zważywszy, że 
sporadyczn ie przez n iek tó re  R ady i w ydziały 
pow iatow e podejm ow ane próby  różnych  p o 
żytecznych usiłow ań , albo n ie  udają się. dla 
b raku  um ie ję tnego  k ierow nic tw a, albo jeże li 
się udadzą, zan ikają z czasem , gdy ubędą z 
g rona R ady  pow iatow ej jed n o stk i, k tó re  terni 
spraw am i opiekow ały się, albo w reszcie upa
dają przez dy le tan tyzm , pozostaw iając po so
bie zn iechęcenie .

W ydział k rajow y byłby najw ięcej po 
w ołanym  do tego, ażeby w czas zapobieaz 
eksperym entom  szkodliw ym , fachow ą rad ą  i 
czynną pom ocą pop ierać racyonalne  u siłow a
nia, i m niej p rzedsięb iorcze rep rezen tacye  
pow iatow e zachęcać do naśladow an ia  udałych  
prób i dośw iadczeń, — w nioskodaw ca dom a
g a ł się, aby Sejm  polecił W ydziałow i k ra jo 
w em u zw ołan ie konferency i delegatów  Rad 
pow iatow ych dla p rzeprow adzen ia  rozpraw y

59)

Tadeusz Jaroszyński.

MISTRZ ANDRZEJ
PO W IE ŚĆ .

X V II.

(C iąg dalszy).

K lasn ę ła  w ręce, jak b y  z w ielkiej ra 
dości. P o c ią g n ę ła  go w g łąb  salonu, gdzie w 
nyży, pod liśćm i o lbrzym iej d raceny , s ta ła  
kanapa'. U sied li.

—r D oskonale się  sk łada. Je s te ś  pan 
nieszczęśliw y ? Mów mi o sw oich nieszczę
śc iach.1 A ch , p raw da, zm ien iłeś się pan, a 
raczej n ie  zm ien iłeś — w róciłeś do daw nej, 
dobrej 'norm y. W ie pan , bardzo panu  było  
nie do tw arzy , k iedyś się  usiłow ał c h a ra k te 
ryzować n a  dżen te lm ana, bo w g runcie  rze
czy by łeś ty lko ... No, no nie dąsać się, ale 
napraw dę — stokroć wolę p an a  z tą  b rodą 
^  n ie ładzie , z tą  g rzyw ą rozw ichrzoną fa n 
tazyjnie...

A.ndrzej rzeczyw iście w pad ł tu  jak  s ta ł, 
n ie m yśląc zgoła o pow ierzchow ności. U jrza 
wszy z okna sw ego pokoju św ia tła  w pałacu, 
nczuł n ieprzezw yciężoną po trzebę pójścia tam  
naty ch m iast. B y ł jeszcze podniecony tru n 
kiem . <Nie zw ażał na to, że je s t  m ocno za
n iedbany  w stro ju , że nie m a n aw et palta . 
P o staw ił ko łn ierz  od su rd u ta  i pędził przed 
siebie w górę  ku tym  św iatłom , k tó re  nag le 
rozb ły sły  w e m głach , n iby  gw iazdy dobrej 
wróżby.^ L ec ia ł do św ia te ł tych , jak  ćma, 
pociągnięty  ich  m agiczną mocą. N ie z a s ta 
w a ł  się, czy w izyta jego o te j porze je s t 
w łaściw a, czy będzie dobrze p rzy ję ta . D opie

ro, kiedy n ac isn ą ł guzik dzw onka elek trycz
nego u drzw i w ejściow ych, p rzyszło  opam ię
tan ie . B yłby  może co fną ł się jeszcze, ale 
drzw i otw orzono p raw ie  na ty ch m iast. U kazał 
się w n ich  służący bez libery i, w jak ie jś  sza
rej kurcie .

— Ja śn ie  p an a  niem a, ale m a n ad e jść  
niebaw em .

Zaprow adził go do w ielkiej sali p o r tre 
towej na dole. A ndrzej rozsiad ł się w ygodnie 
w jednym  z o lbrzym ich, sto jących  tu  szere
giem  pod śc ianą dębow ych rzeźbionych  foteli 
w sty lu  H en ry k a  II. i czekał, s ta ra ją c  się nie 
m yśleć o obecnym  postępku  sw oim . A  jednak  
w racało  n a trę tn e  py tan ie .

Po co tu  przyszedł m ianow icie?
Ja k iś  w ew nętrzny , ta jem niczy  g łos od

pow iadał mu, że tak  by ł uczynić pow inien, 
że s ta ło  się to, jako rzecz konieczna i n ieo d 
w ołalna. U czuw ał drżenie dziw ne. D rżenie 
niepokoju czy p rag n ien ia . P ra g n ą ł  zobaczyć 
L aurę ... Tak.

Tak, te raz  wie, co go tu  ciągnęło . W izya 
kusząca s ta n ę ła  mu przed oczami w yobraźni. 
P rzypom nia ł sobie, że kobieta  ta  je s t  p iękna
i że on może ją  kochać...

Dlaczego w ah a ł się dotąd? D laczego nie 
bacznie w ypuścił z rąk  szczęście. Dziś już 
może zapóźuo, dziś już może w szystko s tr a 
cone. N ie przebaczy sobie tego n igdy  ! U znał 
żal n iezm ierny  i zazdrość o ludzi, k tó rych  
L aura  m ogła  spo tkać tam  w czasie podróży.

— A ch, doskonale, że pan  się  zjaw ił, 
tak  n iew ołany , n ieproszony . M yślałam  o panu.

W e drzw iach  s ta ła  p an n a  L au ra  i w i
ta ła  go przyjaznem  sk in ien iem  ręk i. P o d b ieg ł 
ku niej.

— W itam  pana. M ów ił mi Ja n , źe ktoś 
do ojca — n ie  p o zn a ł pana. Ojciec n ade j
dzie, ale w łaśn ie  chcę skorzystać z jego nieo
becności i pokazać panu  coś bardzo  c ieka
wego.

W prow adziła  go w tedy do sa lonu  na 
górze, gdzie s ta ł  posąg.

Kto je s t  ta  kobieta , ta  p anna , k tó ra  
m ia ła  odw agę obnażyć się wobec mężczyzny, 
s tan ąć  n a  podyum  w pozie, ja k  zw ykła m o
delka ? C órka w ielkiego pana o d k ry ła  ta je 
m ne bogactw a sw ych k sz ta łtów  przed a r ty 
s tą  i w idoczny w yraz tego  czynu u trw alo n y  
w m arm urze, dostępny  je s t d la  w szystk ich . 
P o sąg  sto i w sa lon ie  — widzi go służba, 
goście....

Jeg o  u ro jona R osalba, fan ta s ty czn a  po
stać  d ram atu , pozosta ła  czysta, dum na, n ie 
p rzystępna.

Ozy i ta  ró w n ież?  Je s tże  łady  Godiva, 
czy też ?.,.

Śm iech p an n y  L aury , bardzo sw obo
dny, bardzo śm iały  m a w sobie coś baeh i- 
c-znego, coś w yzyw ającego. C ałe je j zacho
w anie się  te raz  je s t ja k b y  prow okacyjna. 
C hw ilam i w odezw aniach się jej dźwięczą 
akcenty  po n rostu  pow iedziećby m ożna, ło 
buzerskie. U m yśln ie  je s t  tro ch ę  ru b aszn a  i 
gro teskow a. Robi to jed n ak  z n iesły ch an y m  
w dziękiem  i w ytw ornością . N ie raz iło b y  zda 
się, gdyby n ag le  zak lę ła  ja k  w oźnica, lub  za
śp iew ała  p ieprzny  ku p le t kabaretow y.

A ndrzejow i krew  uderzy ła  do głow y, 
p rzekrw ionem i oczam i patrzy  n a  jej w ysm u
k łe  k sz ta łty , ry su jące  się pow abnie pod su 
knią. W  płonącej pożądaniem  w yobraźni 
zdziera jej szaty  i s taw ia  na podyum  w po
zie, jak  ta  w posągu. Sam  je s t rzeźbiarzem . 
W  plastycznej g lin ie  odciska je j k sz ta łty . 
Czuje pod palcam i radość dotyku, czuje roz
kosz m iękkiej ondulacy i płaszczyzn, o g ra n i
czających ciało  kobiece i a tłasow ą g ładkość 
naskórka.

P rzeżyw ał w raz z bohateram i sw oim i 
te  chw ile lubieżności p lastycznej. Szalał, k ie
dy jako  M ino s ta n ą ł bezsilny  wobec tw ardej 
b ry ły  m arm uru , z k tórej m ia ł w ykuć cudną 
postać R osalby. Szalał potem  z rozkoszy, 
kiedy  z pod d łu ta  tajem niczego rzeźbiarza 
w y łan ia ły  się k sz ta łty  najp iękn iejsżej kobiety .

N ies łychana  je s t po tęga im aginacyi.

Jakże  tevaz dok ładn ie zobaczył tę  sce
nę: W ielka p racow nia  paryska . M usiało  się 
to dziać w P aryżu . Okno z dachu przechodzi 
bezpośrednio  n a  śc ianę. W  połow ie od dołu 
p rzesłon ię te  je s t szarem  p łó tnem . N a środku 
olbrzym i piec, rozgrzany  do czerw oności, 
obok n a  podyum  ona — naga , b ia ła , zachw y
cająca.

R zeźbiarz w d ługie j szarej b luzie z sza
lonym  rozm achem  form uje z g liny  b ry łę . 
W idzi go, ja k  po tężną, żylastą , obnażoną za 
łok ieć ręką, sięga z szaflika m okrą g linę . M a 
jego  rysy ....

N ie, nie, n ie  w idzi rysów  rzeźb iarza.
Z rob ił w m yśli p rzeg ląd  w szystk ich  zna

nych  arty stó w  francusk ich . K tóry? J e s t  oczy
w iście m łody i p ię k n y ?  D laczego on n ie je s t 
rzeźbiarzem ? U czuw ał żal p iekący i zazdrość 
o tam tego . Bodaj oszaleć!

— M ino mój oszala ł — m ówi g łosem  
chrap liw ym , załam ującym  się n ieposłuszn ie. 
M ino oszalał, k iedy u jrza ł ca łą  p iękność Ro
salby, a pan i rze źb ia rz ?

— N ie oszalał.
P rzym knęła  oczy i dziw ny uśm iech  za- 

ig ra ł n a  jej ustach . W yda ła  m u się kusząca, 
jak  n igdy dotąd . O sunął się n a  ko lana i ob ją ł 
ją  ram ien iem . O dsunęła to ram ię.

— Oh, oh, p a n ie !
— K ocham  cię pan i.
— Owszem, n ic n ie  m am  przeciw ko te 

mu. A le proszę w stać i usiąść spokojnie.
— D oprow adzasz m ię pan i do szału.
— M usim y się porozum ieć.
— S łucham .
— M ogę być E g e ry ą  m is trza  A ndrzeja , 

ale n igdy kochanką pana Okszy.
— N ie rozum iem .
— W idzę to, widzę.o ' o

(C iąg dalszy  n as tąp i).
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in fo rm acy jnej nad  py tan iem , w jak ich  k ie
ru n k ach  i jak im i środkam i R ady pow iatow e, 
w zględnie w ydziały pow iatow e, m ogłyby  w p ły 
w ać skuteczn iej, n iż do tąd  n a  ekonom iczne i 
k u ltu ra ln e  podn iesien ie  pow iatów  —  obok 
czynności, k tórem i dotychczas się zajm ują.

Sejm ow a kom isya g m in n a  zaleciła  po
wyższy w niosek Sejm ow i krajow em u, propo-* 
n u jąc  przyjęcie następu jące j rezolucyi:

Sejm  poleca W ydziałow i k ra jo w em u , 
ażeby zw ołał kon ferencyę delegatów  R ad po
w iatow ych dla p rzeprow adzenia rozpraw y in 
fo rm acy jnej n ad  py tan iem , w ja k ich  k ie ru n 
k ach  i jak im i środkam i R ady pow iatow e, 
w zględnie w ydziały  pow iatow e m ogłyby w p ły 
w ać skuteczniej, niż dotąd, na ekonom iczne 
i k u ltu ra ln e  podn iesien ie  pow iatów  — obok 
czynności, k tórem i dotychczas zajm ują się. ■

Tej konferency i należy przedłożyć także 
py tan ie , czy n ie  by łoby  pożądane u tw orze
n ie  przy W ydziale k rajow ym  sta łe j kom isyi 
doradczej d la  spraw  R ad pow iatow ych, zło
żonej po części z członków  w ybranych  przez 
ów zjazd delegatów  R ad pow iatow ych, a po 
części z osobistości, pow ołanych  przez W y
dzia ł krajow y — a to d la  w yrażania opinii 
w sp raw ach  tyczących się rozszerzan ia i po
g łę b ian ia  działa lnośc i R ad pow iatow ych w 
k ierunku  opieki nad in te resam i ro ln ic tw a, 
p rzem ysłu  i hand lu  po pow iatach , w sp ie ran ia  
in sty tu cy j i stow arzyszeń, pośw ięconych pracy 
w  tym  zakresie  i t. p.

Jakko lw iek  powyższa rezo lucya z powodu 
odroczenia Sejm u krajow ego nie zosta ła  je
szcze uchw alona, to je d n ak  W ydział krajow y 
u znał za stosow ne już obecnie w drożyć w stę
pne czynności, celem  ew entualnego  doprow a
dzenia do sku tku  kon ferency i delegatów  R ad 
pow iatow ych we Lw ow ie, o ile to będzie m o
ż liw e , jeszcze przed  ponow nem  zebran iem  
się  Sejm u krajow ego, — uznaje bow iem  w 
zasadzie, że om ów ienie n a  zjeździe spraw  o- 
gólniejszego znaczenia, należących  do zakresu  
dzia łan ia  R ad pow iatow ych, może przyn ieść 
pożytek insty tueyom  autonom icznym  i krajow i.

W ydział k rajow y zw rócił się w skutek 
tego do w ydziałów  pow iatow ych z zapytaniem :

1. Ozy R eprezen tacye pow iatow e zechcą 
w ziąć udział w konferency i delegatów  R ad 
pow iatow ych i kogo na ten  zjazd zam ierzają 
d e legow ać?  W ydział k rajow y sądzi, że byłby 
pożądany w ybór jednego lub  dwu delegatów  
z każdego pow iatu  autonom icznego.

2. K tóre sp raw y  z dziedziny adm ini- 
stracy i oraz gospodark i pow iatow ej i gm innej 
należałoby  objąć program em  obrad  konfe
rency i ?

3. Ozy je s t życzeniem  w ydziału pow ia
tow ego, ażeby dla pew nej — n a  zjeździe o- 
m ów ić się m ającej — kw estyi, ustanow iony

zosta ł re fe ren tem  delega t R e p rezen tacy i po
w iatow ej?  W  tym  w ypadku należy podać do 
w iadom ości W ydziału  krajow ego, w jak ie j 
spraw ie i przez kogo m ia łby  być w ygłoszony 
re fe ra t.

Odpowiedzi oczekuje W ydział krajow y 
do dn ia  20 m arca b. r.

Na Bałkanach.
Stanowczy krok.

( E j  B ałam uctw a se rb sk ie  nie zostały  
jeszcze dotąd należycie w yjaśn ione, Św iad
czy to, iż S erb ia  nie zdecydow ała się jeszcze 
w ejść na drogę p rostą , lecz kroki jej pozo
s ta ją  nadal w ykrę tne , n ieszczere i obłudne. 
M in istrow ie  serbscy  inaczej p rzedstaw ia ją  
stanow isko  sw ego k ra ju  w obec p rzedstaw i
cieli m ocarstw , inaczej w rozm ow ach z dzien
n ikarzam i, dezo ryen tu ją  um yśln ie op in ię pu
bliczną w B elgradzie i zagran icą, a w ybitnym  
dowodem  ich  w ah an ia  i zak łopo tan ia je s t  n a 
g łe  cofnięcie już raz ogłoszonego kom unikatu  
oficyalnego, k tó ry  m ia ł p rzynajm nie j do p e
w nego s to p n ia  rzucić n ieco św ia tła  n a  is to 
tne  zam iary  i dążenia rządu serbsk iego .

Pow iedzieliśm y „do- pew nego s to p n ia" , 
albow iem  i o sta tn i kom unika t belgradzki nie 
m ia ł w g runcie  rzeczy na celu w yjaśn ien ia, 
ale_;raczej dalsze zaciem nien ie i zagm atw anie 
sy tuacyi m iędzynarodow ej. Po znanych  ośw iad
czeniach A gencyi H avasa  i Agencyi p ó łn o 
cnej zapanow ało  w ko łach  dyplom atycznych  
i po litycznych  zapatryw an ie , iż S erb ia  nie 
obstaje już przy  sw oich p re ten sy ach  teryto- 
ry a ln y ch  i odstępuje od żądania autonom ii 
B ośnii i H ercegow iny , gdy tym czasem  osta tn i 
kom unikat stw ierdza, iż g ab in e t p. N ovako- 
vića nie może naw et m yśleć o zrzeczeniu się 
asp iraey j se rbsk ich  i że rozstrzygn ięc ie  w tej 
sp raw ie  pozostaw ia m ocarstw om , w ychodząc 
z tego założenia, iż kw estya bośn iacka ma 
ch a ra k te r  europejsk i. K om unikat ten  został 
w praw dzie co fn ię ty  podobno w skutek  n ad e j
ścia odpow iedzi R ossyi na poprzednio p rze
s ła n ą  do P e te rsb u rg a  d ek laracyę se rbską , ale 
fo rm alne cofnięcie już ogłoszonego i roztele- 
g rafow anego  kom unikatu , nie może zatrzeć 
n iepokojącego w rażenia, jak ie on w yw ołał ze 
w zględu n a  w yrażone w n im  in ten cy e  rządu 
serbsk iego . K om unikat bow iem  w yraża n a 
dzieję, iż kon ferencya m iędzynarodow a po
dejm ie dyskusyę nad fak tem  aneksy i B ośnii 
i H ercegow iny  i nad  tego fak tu  n as tęp s tw a
mi. A ustro  - W ęg ry  m ia łyby  się przed try b u 
na łem  m iędzynarodow ym  uspraw ied liw ić  ze 
sw ego kroku, a try b u n a ł ten  m ia łb y  rozw a

żyć, czy aneksya n ie  zachw iała politycznej 
rów now agi stosunków  b ałk ań sk ich  i powziąć 
ew en tua ln ie  postanow ien ia, m ające na celu 
przyw rócenie tej rów now agi.

W iadom e je s t pod tym  w zględem  ja sn e  
i n ieo d w o ła ln e  stanow isko  naszej M onarch ii. 
Z araz po aneksy i ośw iadczyły  A ustro -W ęgry , 
iż nie w zięłyby udziału  w konferency i, g d y 
by n a  je j porządku dziennym  um ieszczono 
dyskusyę nad  aneksyą. K onferencya może 
ty lko fak t aneksy i uznać i zare jestrow ać. — 
A jeże li A u stro -W ęg ry  już n a  początku za- 
w ik łań  b a łk ań sk ich  kw estyę aneksyi z całą 
stanow czością w yłączyły  z dyskusyi konfe
rency i, to oczyw iście tem  bardziej n ie  u s tą 
pią z tego s tanow iska  dzisiaj, gdy  za zupeł
n ą  zgodą i porozum ieniem  m ocarstw  zaw arły  
z T ureyą bezpośredn ią  um ow ę, na m ocy k tó 
rej su łta n  zrzek ł się form alnego  zw ierzchn i
ctw a nad anektow anym i krajam i. T ak  więc A u
stro -W ęg ry  obję ły  fak tyczn ie  i p raw n ie  w 
posiadanie B ośnię i H ercegow inę, a p ro tokó ł 
um ow y z T ureyą zakom unikow ały  m ocar
stw om , k tó re  pow inny ten  ak t p raw nopań- 
stw ow y przyjąć do w iadom ości, ale n ie  mo
gą z tego ty tu łu  n ak ład ać  na A ustro -W ęgry  
jak ichko lw iek  zobow iązań lub żądać od n ich  
u stępstw  na rzecz in n y ch  państw , a w szcze
gólności S erb ii.

Je ś li je d n ak  A u stro -W ęg ry  objaw iły  go
tow ość do p rzyznan ia  S erb ii pew nych kon
cesyj ekonom icznych, to n ie  dla tego, jak o 
by do tych  koncesy j by ły  p raw n ie  zobow ią
zane, .a le , jak  to k ilk ak ro tn ie  s tw ie rd z ił Frem- 
denblatt, d la  tego, bo p ra g n ą  szczerze dopo- 
módz sąsiedn iem u, państw u  do jego  ekono
m icznego i handlow ego rozw oju i u trzym ać 
z u iem  przy jazne sto sunk i. K oncesye te p rzy
znają A ustro -W ęgry  dobrow olnie, a przeto 
in g e re n ey a  obca w tej sp raw ie  je s t zbyteczna, 
a ocen ian ie w artości ty ch  koncesyj przez 
in n e  m ocarstw a w prost niedopuszczalne. — 
S łuszne było żądanie, aby o te  koncesye 
zw róciła  się S erb ia  w prost do A ustro -W ę- 
g ie r. U w ażano je d n ak  z pew nej strony , iż 
byłoby to w ielk iem  upokorzeniem  d la S e ib ii i 
że należy  je j odw rót m ożliw ie u ła tw ić. I  to 
u czyn iły  obecnie A u s tro -W ę g ry , polecając 
sw em u posłow i w B elg radzie h r. F o rgacho - 
wi, aby od rządu serbsk iego  zażądał katego
rycznego ośw iadczenia co do jego po lityki 
bośn iack ie j. Jeże li S erb ia  ośw iadczy, iż od
stępu je  od podnoszonych przez sieb ie p re- 
ten sy j te ry to ry a ln y ch  i po litycznych  i p ra 
gn ie naw iązan ia  pokojow ych i przy jazno-są- 
siedzkich stosunków  z A ustro -W ęgram i, n a 
tenczas Rząd au s tro -w ęg iersk i na podstaw ie 
b ezpośredn ich  rokow ań  z S erb ią  p rzystąp i 
do za ła tw ien ia  pew nych  kw estyj hand low ych  
i kom unikacy jnych . P on iew aż prow izoryczny

tra k ta t hand low y  z S erb ią  up ływ a z końcem 
m arca, przeto  ośw iadczenie S erb ii m usi na
stąp ić  już w najb liższym  czasie.

T ak więc A ustro  - W ęgry  postaw iły  od 
razu kw estyę sporną jasno  i stanow czo. Krok 
ten  przecina n ić dalszych m atac tw  i dwu
znaczności, je s t  dowodem  szczerze pokojowych 
zam iarów  naszej M onarchii, u ła tw ia  Serbii 
w yjście z b łędnego  ko ła frazesów , m arzeń  1 
in try g , a w reszcie m nsi się p rzyczynić d° 
w yjaśn ien ia  i u s ta len ia  sytuacyi. S łuszn ie też 
zaznacza Frem denblatt, iż „jeżeli m am y Serbii 
poczynić u stęp stw a na polu  ekonom icznem , 
m usim y przedtem  w iedzieć, czy ona chce byc 
naszym  w rogiem , rezy lo ja lnym  sąsiadem "- 
Z apy tan ie  je s t ja sn e  i A u s tro -W ę g ry  ocze
kują ja sn e j odpowiedzi od S erb ii, k tó ra  przed 
podjęciem  rokow ań ekonom icznych m usi do
k ład n ie  określić  swój stosunek  po lityczny do 
naszej M onarchii.

K rok A ustro  - W ęgier nie je s t ani wy
ją tkow y, an i zaczepny. W  drodze bezpośre
dniego porozum ienia za ła tw iły  się A ustro- 
W ęgry z Tureyą. T aką także m etodę p ragną 
zastosow ać wobec S erb ii, a sam a is to ta  ro 
kow ań ekonom icznych w yklucza z góry  w szel
kie n ieprzy jazne zam iary . Idzie ty lko o to, 
aby S erb ia  sp e łn iła  w arunki, um ożliw iające 
te  pokojowe rokow ania. S p raw a w eszła w 
stadyum  rozstrzygające , k tó re  niedopuszeza 
dłuższej zw łoki, ani dalszych wybiegów . — 
S erb ia  je s t państw em  sam odzielnem , może 
więc działać sam odzieln ie i n ie potrzebuje 
zasłan iać  się obcym i m andataryuszam i. W  in 
te re sie  pokoju zaapelow ano do niej bezpośre
dnio i ona ma obow iązek dać bezpośredn ią 
odpowiedź, od k tórej zależne będą dalsze po 
stanow ien ia  A n s tro -W ę g ie r .

Komentarz wiedeńskiego »Fremden- 
blattu«.

W  artyku le  w stępnym  F rem denblatt« 
c z y ta m y : O sta tn ie  zaw iadom ienie do rządu 
serbsk iego  je s t dalszym  k rok iem  w konse- 
kw en tnem  p rzeprow adzen iu  dyplom atycznego 
p rog ram u  w iedeńskiego  g ab in e tu . Po poro
zum ieniu  z T u reyą  i podaniu  do w iadom ości 
m ocarstw  p ro toko łu , n ad szed ł czas do podję
cia kroku w B elgradzie, ażeby tam  pow stałe  
po ogłoszeniu  an ek sy i różn ice usunąć w przy
jazny  sposób. N asza po lityka n ie pom inęła 
sposobności i podjęła  ją  przez krok w stępny, 
k tó ry  w E u ro p ie  będzie n iew ą tp liw ie  uznany 
jako w yb itn ie  życzliw e stanow isko  i jako 
najb liższy środek  do w y jaśn ien ia  i u sta len ia  
położenia. Jeże li m am y  k ró lestw u  se rb sk ie 
mu poczynić u stęp stw a  na polu ekonom icz- 
nem , to m usim y p rzed tem  w iedzieć, czy on 
chce być naszym  w rogiem , czy popraw nym  
sąsiadem . Jeże li to o sta tn ie  m a m iejsce, to
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Z francuskiego.

I II .

(C iąg  dalszy).

K iedyś, n ap isa ł do n ie j d ług i lis t, ale, 
gdy go nap isa ł, p o d arł go w kaw ałki; czyż 
się  p isuje na cz terech  k artk ach  do m łodej 
m ęża tk i?  i co by mąż na to pow iedz ia ł?  A 
w ięc, także na k a rtk a ch  korespondency jnych  
k re ś lił po słów  kilka; „W  Pom pidou w szy
stko po daw nem u... je s tem  jeszcze ciąg le w 
B erlin ie ... serdeczne pozdrow ienia..."

D oznaw ał gorżkiego zadow olenia, że 
w szystko poszło tak , jak  sobie w yobrażał. 
Gzem je s t dw udziesto letn i p rzy jacie l wobec 
m ęża, k tórego  się kocha od k ilku m iesięcy?

Jednakże, jakoś w połow ie w rześn ia 
p rzyby ł do Pom pidou. G erm ana w łaśn ie  opu
śc iła  S alagnac, gdzie spędziła  dw a tygodnie . 
W  sam otności Pom pidou, wobec zupełnej 
zm iany  try b u  życia, pierw sze dni w ydaw ały  
się  Je rzem u  śm ierte ln ie  d ług ie . D arem nie  u- 
daw ał się codziennie po połudn iu  do S a la 
gnac, jak  daw niej : zastaw ał tam  sam ych 
p ań s tw a  de S ery ieres . P an  de S ery ieres czy
ta ł gazetę paląc  cygaro, potem  udaw ał się 
do ogrodu na k ró tk ą  przechadzkę, a potem  
w raca ł do swego pokoju n a  siestę . P an i de 
S ery ieres , siedząc w salonie, zajm ow ała się 
robotam i przeznaczonem i d la b iednych; zdała 
od męża ośm iela ła  się skarżyć na n ieobecność 
córki. Podnosząc okulary  n a  czoło, p rzes ta 
w ała szyć, aby żale swoje wywodzić : jakże 
pustym  teraz w ydaw ał się d om!  ja k  jej b ra 
kow ało tej m ałej! co chw ila  zdaw ało je j się, 
że ona siedzi tam , na tym  czerw onym  f o 
telu, k tóry  do n ie j na leża ł... albo, że je s t  na 
ta ra sie , albo sły sza ła  ją  schodzącą ze schodów  
po cztery s topn ie  n a  raz, ja k  to było  je j o p ła 
kanym  zwyczajem .

Je rz y  s łu c h a ł n ic  n ie  m ów iąc, a po
tem  się żegnał i odchodził, p raw ie  z iry tow a

ny  na b iedną  kobietę, k tó ra  nie um ia ła  go 
rozerw ać. N a szczęście, ożywiło go po low a
nie. W ychodził w czesnym  rank iem ; u g an ia ł 
długo po skoszonych polach; zw ierzyna go 
czuła i uciekała w lasy , zkąd ją  psam i w y
g an ia ł; i nagle, psy szczekać zaczynały, a 
zając uciekał. S łońce paliło , Je rz y  p rzekąsił 
coś w cien iu  drzew  lub w jak ie j ferm ie , a 
gdy  ch łodn iej się rob iło , w raca ł ku dom owi, 
s trze la jąc  po drodze.

N areszcie, w je s ie n i, w rócił do Paryża, 
do sw ego m ieszkania przy  ulicy V aug ira rd . 
Czas m u u p ły w ał z m onotonną regu la rnośc ią , 
k tó ra  m u przyjem ność rob iła . Szedł około 
dziesiątej do sw ego labo ra to ryum  i pozosta
w ał tam  do po łudnia , po śn iad an iu  znowu 
w racał i s iedział do p ią tej lub szóstej. P ra 
cow ał bez w ytchnien ia , za jęty  chorym i w 
szp ita lu  i dośw iadczeniam i czynionem i na 
b ia łych  m yszkach, k tórym  szczepił zarazki 
choroby. Tutaj, n ie  m yśla ł już o G erm anie, 
n ie  c ie rp ia ł z powodu osam otn ien ia , do tego 
stopn ia , że owe niespodziew ane zaprosiny  nie 
sp raw iły  mu żadnej radości i p rzy ją ł je  g łó 
w nie przez uprzejm ość.

Zegar w pracow ni pokazyw ał trzy  n a  
d w u n astą ; zdjął z siebie bluzę, um ył ręce, 
zgasił gazowe św ia tło  m ałej faje rk i.

N a w ielkim  dębow ym  sto le  pod oknem  
zw ijały  się b ia łe  myszki w szklanej k la tce; 
pod kupkam i tro c in  m ożna było w idzieć no 
w onarodzone, ca łk iem  różow e i bez sierści. 
S po jrzał na n ie  zabaw iony na chw ilę, a po
tem  obojętne jego oczy b łądziły  po budkach, 
w k tó rych  na dw orze psy w yły.

W yszedł. Gdy szukał powozu, przyszło 
mu n a  m yśl, że tram w ayem  rów nie prędko 
zajedzie na m iejsce. P rzysp ieszając kroku do
szedł do Szkoły w ojennej, w siad ł do żółtego 
tram w ayu, dążącego do p lanu  1’E to ile , a po
tem , n a  m oście A lm a, p rzesiad ł się  do tego, 
k tó ry  je c h a ł do P assy . Było zim no; podróżni 
o tu la li się w sw oje okrycia z n iezadow oloną 
m iną. "

W szedłszy do domu, n3 schodach  zo
baczył, że m a p lam ę z b ło ta  na b u c ie ; im 
bardziej w n ią  się w patryw ał, tem  w iększa 
mu się w ydaw ała ; gdyby  się tak  pokazał, 
G erm ana bezw ątp ien ia  w yśm ia ła  by się  z 
niego. D aw niej, by łoby  m u w szystko jedno , 
gdyby się je j pokazał z jakąś n ie d o k ład n o 
ścią tualetow ą, lecz teraz, gdy  żyła w w iel
kim  św iecie, obaw iał się  je j k ry tyk i. P o sta 
w ił nogę n a  k rześle sto jącem  w sien i i s ta r ł

plam ę rękaw iczką, spiesząc się, by go kto 
n ie  zobaczył. Po raz p ierw szy w życiu zna
lazł, że je s t śm ieszny  w czarnym  żakiecie i 
wolno zaw iązanej k raw atce.

W prow adzono go do salonu. B ył to du
ży, w ysoki pokój z dw om a oknam i, um eb lo 
w any w ang ie lsk im  sty lu . P ięk n e  sto ry , na 
k tó rych  przedstaw iono  w alegory i po ry  roku, 
zw isały  z okien, z k tó rych  w idać było S e
kw anę, zacieśn ioną brzegam i, p e łn ą  łodzi, w 
k tó re  ładow ano p iasek i n a  tle  zachm urzo
nego  n ieba  obszerne oszklone budow y, fa 
bryki, pracow nie, m agazyny, a nad  tem  wszyst- 
k iem  w ieża E iffel i G ra n d e -R o u e ; n a  praw o, 
po za m ostem  M etropo lita in , lekka m g ła  przy
s ła n ia ła  w zgórza M eudon.

C zekał dość długo, zdziw iony, że o tej 
porze G erm ana nie by ła  jeszcze gotow a. N a
reszcie się ukazała i zdum iał się zobaczywszy 
ją . Z m ien iła  fry z u rę ; w łosy je j rozszerzały  
się po bokach, w ysun ię te  nieco n a  czoło i 
przep ię te  b łę k itn ą  w stążką, a tak  obfite, że 
chyba n ie w szystkie by ły  je j w łasne. Chociaż 
m ało znający się n a  tych  rzeczach, zdaw ało 
mu się, że w yg ląda ła  nieco podm alow ana. 
Zawsze b y ła  ład n a , może ładn ie jsza  teraz, 
z dom ieszką czegoś p ikan tnego , z pew nego 
rodzaju  sw obodą, k tórej n ie  m ia ła  będąc p a n 
ną. N iety lko  kobietę  m ia ł przed  sobą, ale 
P ary żan k ę  w całem  znaczeniu tego w yrazu 
i n ie  m ogło mu się w  głow ie pom ieścić, że 
podobna zm iana tak  szybko się dokonała. 
Tym czasem  ona rękę w yciągała  do n ie g o :

— Ja k  się m asz, Jerzy .
— D zień dobry  pan i — rzek ł mim o- 

woli, lecz całkiem  n a tu ra ln ie .
N ie zw róciła  uw agi na tę  „p an ią" , tylko 

u siad ła  i w skazała mu krzesło  po lewej 
s tro n ie .

—  K iedy w róciłeś do P a ry ża ?  — spy ta ła .
— W  październiku.
— D ługo by łeś w N iem czech?
— Tak, dość długo.
— I  dużo tam  pracow ałeś ?
— O, tak !
— Podobało  ci się ?
— T ak sobie.
— A  tw oje studya nad rak iem , czy 

przynoszą rez u lta ty ?
— T ak i nie.
Ona p y ta ła , on odpow iadał, zdaw ało 

m u się, że by ł z w izytą u osoby, k tó ra  go 
m ało zn a ła  i przez grzeczność udaw ała, że

się  zajm uje jego pracam i. Jakże szybko za
pom nia ła o p rzeszłości! A  zresztą , jak iż  to 
bo lesny w y ra z : przeszłość i ja k  dokładnie 
oznacza to, co m a oznaczać! Jednakże  z w iel
kim  w ysiłk iem , r z e k ł :
, — M iew ałem  częste w iadom ości o to
b ie ; w iem , że je s te ś  szczęśliw a.

U śm iech n ę ła  się.
— Tak, bardzo szczęśliwa.
M ilczał, a ona d o d a ła :
— A przytem , tak  w iele się baw ię.
D rzw i się o tw o rz y ły ; w eszła pan i de

Nyyes. Je rzy  m yśla ł z początku, że chyba 
już od kilku  tygodn i n ie  w idziała się z Ger- 
m aną; śc iska ła  ją , ca łow ała, nazyw ała „m oje 
ko ch an ie" , zachw ycała się jej dobrem  w yglą
daniem , daw ała  dowody najw yższej radości, 
że się widzą. A le poniew aż zaczęła w ychw a
lać  kom edyę, n a  k tórej by ły  w czoraj obie 
z panem  Le T h ie n n e t,  dom yślił się, że 
m łode kobiety  są n ierozłączne.

N adszedł F ilip : uca łow ał rękę G erm any, 
i pan i de Nyyes i zasiedli do sto łu . Je rzy  
słu c h a ł w ięcej niż m ów ił, bo rozm ow a toczyła 
się przew ażnie o rzeczach obcych dla niego. 
T ryb  życia, jak i w iodła G erm ana, odkryw ał 
się te raz  przed oczami J e rz e g o : b y ł gorączko
wy i bezcelow y; podw ieczorki u znajom ych 
lub w m odnych  lokalach, w izyty, przejażdżki 
w autom obilach , posiedzen ia  u kraw ców , p ro 
szone obiady, te a try , kolacye w kabaretach .

Jak im  spsobem  ona, tak  zam iłow ana W 
spokojnem  życiu, m ogła sobie upodobać taką 
bezużyteczną ru ch liw o ść?  „A  przecież jest 
szczęśliw a" pow tarzał sobie. D arem nie szukał 
na je j tw arzy  p rze lo tnego  znaku zm ęczenia: 
rzeczyw iście, w szystko w niej św iadczyło o 
szczęściu. F ilip  spędził po ranek  w Salonie 
autom obilow ym , gdzie robo tn icy  kończyli jego 
paw iion i opow iadał o m ającem  w krótce na
stąp ić  otw arciu  w ystaw y, gdy tysiące lam p 
elek trycznych  p rzem ien ią G ran d -P ala is  w czaro
dziejski pałac, o m aszynach  lekkich , potężnych 
a w ygodnych, o tłum ie  ciekaw ych, k tó ry  przy
p a try w ać  się będzie, gdy a lea ośw iecona zo
s ta n ie  potężnym i reflek to ram i, po której pg' 
dzić będą huczące sam ochody. Jerzy , m achi
n a ln ie  spo jrza ł n a  G erm an ę ; w p atry w ała  si? 
w F ilip a  z w yrazem  ubóstw ien ia .

(C iąg dalszy n as tąp i).
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ttie raożnaby zrozum ieć, dlaczego S erb ia  n ie  
miałaby tego w bezpośredn iej w ym ianie zdań 
1 nam i stw ierdzić . W zb ran ian ie  się  S erb ii 
<*d bezpośredniego porozum ienia się z nam i, co 
przecież je s t zw ykłym  sposobem  w m iędzy
narodowych s tosunkach , okazałoby w łaściw o 
U m iary  S erb ii; z tego m ożna ty lko ten  
Wniosek w yciągnąć, źe w B elgradzie jest 
Wyłącznym zam iarem  odw lekać d ecy zję , lub 
ie dane przez S erb ię m ocarstw om  zapew nie
nia n ie  by ły  szczere.

W W iedniu  panuje zupełne zrozum ie
nie psychologicznych  m om entów , w chodzą
cych w g rę  w tej spraw ie . Także ośw iad
czenia naszego posła w B elgradzie wobec 
rządu serbsk iego  n ie należy tak  rozum ieć, 
Jakobyśm y w obecnej chw ili ab so lu tn ie  trw a 
li przy rokow aniach  z S erb ią  w sp raw ach  
ekonom icznych, jakko lw iek  w obec b ez trak ta - 
tow ych stosunków  w olelibyśm y, aby roko
w ania m ożliw ie rych ło  zosta ły  podjęte.

Wrażenie w Serbii.
Do N. F r. Presse donoszą z B elgradu: 

D oręczona przez posła  h r. F o rg a ch a  no ta  
w yw arła w kołach  dyplom atycznych  bardzo 
dobre w rażenie. U znają, że Rząd austro-w ę- 
g iersk i bardzo zręcznie skorzysta! z blisk iego 
te rm inu  w ygaśnięcia prow izorycznego tr a k ta 
tu handlow ego, by okazać, że je ś li S erb ia  
zan iecha prow okacyj i zrzeknie się n ie u za sa 
dn ionych  p retensy j, to może liczyć n a  życzli
we m im o w szystk iego trak to w an ie  ze s tro n y  
M onarchii.

Tym  krokiem  A u s tro -W ę g ry  znacznie 
u ła tw iły  akcyę m ocarstw , a zarazem  u ła tw iły  
także S erb ii naw iązan ie  bezpośredn ich  roko
w ań z M onarch ią.

O becnie oczekiwać ty lko  w ypada, jak ie  
stanow isko  zajm ie rząd se rbsk i wobec p rzy 
jaznego , lecz stanow czego kroku  A ustro- 
W ęgier.

Że bezow ocnym  ów krok n ie  by ł, że 
już obecnie u jaw niać  się  poczyna w pływ  jego, 
dowodzi chociażby okoliczność, że m in is te r  
sp raw  zagran icznych  M ilovanow ić odpow ia
dając deputacy i, k tó ra  p rzyby ła  do niego, 
podniósł, iż uw aża za w ykluczone s ta rc ie  
orężne S erb ii z A ustryą . Bez w ątp ien ia  rząd 
se rb sk i już w najb liższych  dn iach  będzie m u
sia ł dać odpow iedź na krok  A u stro  - W ęgier, 
no tyfikow any przez h r. F o rg a ch a . M in is te r 
w yraził nadzie ję , że po tej odpow iedzi bę
dzie m ogła S erb ia  n a ty ch m ias t rozpocząć 
z A ustro -W ęgram i rokow ania  w sp raw ie  za
w arcia  tra k ta tu  handlow ego, k tó ry  zapew ne 
da S erb ii daleko w iększe korzyści, niż daw ał 
t r a k ta t  dotychczasow y.

Inne głosy zagraniczne.
lem p s, om aw iając austro -w ęg iersk i krok 

w B elgradzie, pisze, że n ie  m ożna go uw a
żać an i za u ltim atu m  an i za groźbę, ani pu
łap k ę  ; raczej zdaje się, że bar. A e h re n th a l p ra 
g n ie  szczerze podać d łoń  w celu osiągn ięcia  
porozum ienia.

P e te rsb u rsk ie  Słow o  om aw iając w a r ty 
kule w stępnym  przesilen ie  b a łk ań sk ie , w yka
zuje, że osiągnęło  ono obecnie g ran ice  m ożli
wości i te raz  k oncert m ocarstw  pow in ien  do
p row adzić do kom prom isu m iędzy A u stry ą  a 
S erb ią.

Biecz zaznacza po trzebę w yw arcia  przez 
m ocarstw a w pływ u n a  A ustryę .

D aily  Chronicie zauw aża, że sp raw a 
tra k ta tu  hand low ego  m iędzy A u stry ą  a S er
b ią obchodzi ty lko te  dw a p ań s tw a  i konfe- 
ren e y a  eu ropejska n ie może sp raw ą  tą  się 
zajm ow ać. A le n ie  ub liży łoby  to  godności 
A u stry i, gdyby  w yraz iła  wobec m ocarstw  go
tow ość p row adzen ia rokow ań  w sp raw ie  w spo
m nianego  tra k ta tu , co przyczyniłoby  się  do 
u ła tw ien ia  ogólnej sy tuacyi.

Stanowisko Niemiec.
O onegdajszym  kroku A u s tro -W ę g ie r  

w B elgradzie pisze N ordd. AUg. Ztg.: Ten 
ugodow y krok  austryackiej po lityk i je s t  n ie 
w ątp liw ie dowodem  przychylności i dowodzi 
ponow nie, jak  bezpodstaw ne by ły  podnoszone 
przez rossy jską, ang ie lską, fran cu sk ą  i n ie 
s te ty  część niem ieckiej p rasy  skarg i n a  rze
komo n iep rze jednane  stanow isko  g ab in e tu  
w iedeńsk iego . M ożemy tylko p ragnąć, aby 
gab in e t se rb sk i podaną d łoń  przyjął, sk u 
tk iem  tego ogół doznałby ulgi tern w iększej, 
że dotąd b rak  zupełn ie ja sn y ch  d anych  co 
do rzeczyw istych zam iarów  se rbsk ich  mężów 
stanu .

Koelnische Z tg . pisze, że zaw iadom ienie 
au s tro -w ęg ie rsk ieg o  posła w B elgradzie je s t 
abso lu tn ie  odpow iednie d la  u tw orzen ia w yj
ścia z trudności. Jeżeli S erb ia  na seryo p ra 
gn ie  norm alnych  stosunków  z A ustro -W ęgra- 
mi i zrzeka się  sw ych p re te n s ji  do Bośnii, 
to  odpow iedź S erb ii będzie kam ieniem  p ro 
bierczym  jej rze telne j dobrej woli. T rzeba 
przyznać, że S erb ię  kosztow ałoby to pew nego 
rodzaju zaparcia  się, iżby do A ustry i w d a l
szych rokow aniach  bezpośrednio  się odnosiła, 
lecz z drug iej s tro n y  m ogłaby A u stry ą  stać 
n a  stanow isku , że n ie  ma w cale powodu do 
podjęcia z S erb ią  rokow ań, gdyż w niczem  
n ie  n a ru szy ła  praw  S erb ii. Jeżeli je d n ak  Au- 
s try a  n ie  stoi n a  tem  stanow isku  i pierw sza 
w stępuje n a  d rogę porozum ienia, pow in ien  
te n  krok w yw ołać u w szystk ich  zadow olenie

i u tru d n ić  S erb ii pozostanie n a  dotychezaso- 
wem  stanow isku , t. j. przy żądaniu  p row a
dzenia rokow ań ty lko za pośredn ictw em  
Rossyi i in n y ch  m ocarstw .

A u s tro -w ę g ie rs k i  poseł uczynił swoje 
propozycye w form ie przyjaznej, n ie  w form ie 
jak iegoś u ltim a tu m , ale w form ie dobrze po
m yślanej p ro p o zy c ji. S erb ia  może zatem  zgo
dzić się na te propozycye, bez najm niejszej 
ujm y d la swej godności narodow ej i może 
działać bez przym usu  konieczności. W szyscy 
dobrze życzący S erbii będą je j n iew ątp liw ie  
radzili, aby w stąp iła  na m ost, w zniesiony 
przez A ustro -W ęgry  i prow adziła  rokow ania 
tak  sam o z A ustryą , ja k  z Turcyą. Jeżeli S e r
bia n ie  będzie chc ia ła  tego uczynić, wówczas 
państw a, k tó re  żyw iły  jeszcze d la niej sym - 
patyę, będą w iedziały, co m yśleć o Serbii.

Sprawa zrzeczenia się kompensaty przez 
Serbię.

S taro radykaliiy  o rgan  Samouprava  o- 
św iadeza, że ogłoszenie tekstu  serbsk iej o d 
powiedzi wykaże, o ile on się  różni od tego, 
czego życzą sobie A ustro -W ęgry . Dalej nie 
je s t p raw dą, jakoby  król P io tr  m iał od jechać 
do K ragujeyaću, oraz jakoby  m iędzy żądania 
mi serbskiem u znajdow ało  się  także żądanie, 
odnoszące się do zakresu  bezpośrednich  ro 
kow ań. S erbsk ie  żądan ia m ają przeciw nie 
ch a rak te r  m iędzynarodow y i m ogą być u re
gulow ano tylko w drodze m iędzynarodow ej, 
gdy A u stro -W ęgry  ty lko c ła  n a  m ięso i b y 
dło uw ażają za koncesye. D ziennik  powyższy 
w skazuje, że gdy S erb ia  defin ityw nie przy
ję ła  zaw arty  między A ustro -W ęgram i a S er
b ią tra k ta t handlow y, A ustro -W ęgry  w brew  
w szelkim  m iędzynarodow ym  konw eneyom  i 
obow iązkom , uw ażają go za kom pensatę. S e r
bia jed n ak  tem  n ie da zbić się  z tropu  i o- 
czekuje dn ia  19 m arca, t. j. te rm inu  upływ u 
tra k ta tu  handlow ego i m a p rzygo tow aną od
pow iedź. „Ci panow ie — kończy arty k u ł — 
nas n ie  zaskoczą, n a to m iast oni będą dość 
mocno zaskoczeni".

M ały Z u rn a l  og łasza rozm ow ę swego 
red a k to ra  z m in is tram i Passiczem  i R ibara- 
cem. N a zapytan ie, czy praw dziw e je s t do
n iesien ie  N. F r. Presse, jakoby  S erb ia  zrze
k ła  się  w szelkich kom pensat i żądań, ośw iad
czył Passicz, że to je s t  ab so lu tn a  n iep raw d a. 
P ra w d ą  je s t, że S erb ia  n ie  m a z A u stry ą  nic 
do trak to w an ia , ani od niej niczego n ie  żą
da, a zw raca się  ty lko do E u ropy  i żąda, 
aby E u ro p a  w sp raw ie  tego za ta rg u  w ydała 
w yrok.

R ibarac  ośw iadczył, że w iadom ość A. 
F r. Presse by ła  tendency jnem  k łam stw em .

W  w ydaw anej w K arlsru h e  Sitddeutsche 
Bc.ichskorrespondenz czy tam y: Jeże li p raw dą 
je s t, że zastępcy m ocarstw  w B elgradzie o- 
trzym ali w czoraj od odpow iedzialnych po li
tyków  serbsk ich  dek laracyę, iż S erb ia  nie 
żąda w ynag rodzen ia  te ry to ry a ln eg o  i że uw a
ża żądan ie  au tonom ii B ośnii i H ercegow iny  
w skutek  układu  A u stry i z T urcyą za bez
przedm iotow e, oraz p rag n ie  w strzym ać się  od 
w yw ołan ia za ta rgu  i cofnąć sw oje zarządze
n ia  w ojskowe, wówczas n ie  sp rzeciw ia łoby  
się godności S erb ii, gdyby tak ie  sam o ośw iad
czenie złożyła w W iedniu  i w ten  sposób 
spow odow ała osta teczne porozum ienie. N ie 
uchodzi, iżby m ocarstw a w ystępow ały  w W ie
dniu  jako  m andataryusze S erb ii. K rytycy po
lityk i A u stro -W ęg ier znów się pospieszyli. 
Póki S erb ia  trw a ła  przy  sw oich n ieuzasa
dn ionych  żądaniach , m usiano jej w W iedniu 
odm ów ić życzliw ości. Jeżeli jednakże te raz  
ustępuje , to je s t  to zasługa g łów nie s tan o w 
czego zachow ania się g ab in e tu  w iedeńskiego 
i jego  cierpliw ości. Do g ab in e tu  w ied eń sk ie
go m ożna m ieć więcej zaufania, an iżeli do 
n ie jednego  z polityków , k tó ry ch  ceterum cen- 
seo skup ia  się w żądaniu , by E u ro p a  w y
w arła  p resyę n a  Rząd austro -w ęg iersk i.

M orning Post p isze: „Ż ądanie A u stry i, 
aby S erb ia  złoży ła  bezpośrednio  w W iedniu 
dek laracyę, daje powód do zan iepoko jen ia11. 
D ziennik  w spom niany obaw ia się  w ybuchu 
opinii publicznej w R ossyi, co m ogłoby  do
prow adzić do zatargu  europejskiego.

Stanowisko Czarnogóry.
D ziennik urzędow y w C etynii om aw ia

jąc  w artyku le  w stępnym  ugodę austro- 
tu recką w sp raw ie  Bośnii i H ercegow iny  p i
sze: „ Pozostaw iam y m ocarstw om  w yrok co do 
tego, czy m andataryuszow i wolno to, co mu 
zostało pow ierzone, przyw łaszczyć sobie. — 
S tw ierdzam y, że m ocarstw a n a  kongresie  
berliń sk im  pow ierzyły A ustro  - W ęgrom  Bo
śn ię  i H ercegow inę, celem  ad m in istro w an ia  
tym i k rajam i w czasie, gdy p ro w in c je  te  
tw orzy ły  przedm iot sporu  m iędzy księstw am i 
serbsk iem i (S e rb ią  i C zarnogórą), a Turcyą, 
wobec tego w ięc spór ten pozostał n ie ro z
s trzygn ię ty . A u stry ą  przez obecną austro-
tu reck ą  ugodę n ie s ta ła  się w łaścic ielką, lecz 
tylko p a rty ą  w ystępującą przeciw  państw om  
serbsk im . P ra sa  w iedeńska i budapeszteńska 
z powodu tej ugody w yraziła  radość i chc ia ła  
w nas wzbudzić w iarę, że obecnie po stron ie  
austro  - w ęgierskiej w kw estyi Bośnii i H erce
gow iny je s t n ie ty lko  siła , ale i praw o, — przez 
co p rasa  ta  przyznała , że przed ugodą nie
m ia ła  A u stry ą  p raw a do aneksyi. Jak iego

rodzaju jednak  je s t to praw o, p rzedstaw iliśm y 
poprzednio  d o sta teczn ie11.

B e l g r a d .  W iadom ość, jakoby  h r. F o r-  
gach p rosił o audyencyę u króla, je s t zupełn ie 
bezpodstaw na.

P a r y ż .  A u s tro -w ę g ie rsk i am basador 
K h ev en b u lle r zaw iadom ił m in is tra  P ichona 
o fic ja ln ie  o zaw arciu  au s try ack e-tu reck ie j u- 
gody i w ręczył m in istrow i odpis p ro tokołu .

K o n s t a n t y n o p o l .  S zu ra  i Ummet 
pisząc o trudnem  położeniu, w jak iem  A u
stro -W ęgry  znalazły  się po aneksy i B ośnii, 
zauw aża: Mimo, iż br. A eh re n th a l n a d a ł po
lityce  k ierunek , jak i chciał, pow odzenie jego 
n iew ątp liw ie  n ie  je s t następstw em  większej 
siły  A ustro -W ęg ier od in n y ch  państw , lecz 
g łów nie  w ynikiem  zręczności d y p lo m ac ji au 
stro -w ęg iersk ie j.

S o f i a .  Król F e rd y n an d  pow rócił.
P e t e r s b u r g .  W iadom ości z Serbii 

brzm ią bardzo niepokojąco. W  ko łach  ko m 
peten tnych  w skazują na potrzebę w m ieszania
:uę Rossyi.

B e I g r  a d. Ja k  donosi P o lityka , u chw a
liła  skarbow a kom isya Skupczyny (prócz n a d 
zw yczajnego k redy tu  n a  zb ro jen ia  w kwocie 
33 m ilionów  d inarów ), jeszcze podw yższenie 
tegorocznego budżetu m in is te rs tw a  w ojny o 
15 m ilionów  d inarów , k tó ra  to kw ota ma 
być pok ry ta  za pom ocą 30 prc. dodatku  do 
podatku.

K o s t a n t y  n o p o l .  W obec w zb ran ia 
n ia  się  P o rty  pozw olenia Serbii n a  dalsze 
przew ożenie przez T urcyę m ateryałów  wo 
jennych , s ta ra  się S erb ia  u siln ie  o trzym ać 
od w ielkiego w ezyra H ilm i baszy ponow ne 
wiążące pozw olenie, za tw ierdzające rzekom e 
poprzednie p rzyrzeczenia K iam ila baszy. W ko
ła ch  P o rty  słychać , że K iam il basza abso lu 
tn ie  n ie  daw ał p rzyrzeczenia co do dalszych 
dostaw .

S e r a j e  w o. O o sta tn ich  zajściach n a  
g ran icy  serbsk ie j nadesz ły  następu jące  szcze
g ó ły : Do patro lu , złożonego z kom endan tów  
posterunków  żandarm ery i P aw ła  i A n to n ie 
go K ovaceva dano z drugiej s tro n y  D riny z 
szałasu  strza ły , z k tó rych  jed en  tra f ił A n to 
n iego K. w brzuch i spow odow ał zgon, d ru 
gi ugodził w k arab in . Z aa larm ow any  oddział 
żandarm ów  koło V rankov iny  o tw orzy ł ogień, 
na k tóry  odpow iedziano s trza łam i. N astęp n e 
go d n ia  znów ostrze liw ano  p a tro l, k tó ry  ró 
wnież d a ł ogn ia  i położył trupem  jednego  
S erba.

Irwów, 8 marca.
— Kalendarz.
W t o r e k  (9 m a rc a ) :
Franciszki panny. — Bożesława. — Obr. 

bł. św. Joan.
Wschód słońca o godzinie 5 ‘52 rano, za

chód słońca o godzinie 5' 17 po południu.

— JE. ks. Metropolita Szeptycki
wyjechał wczoraj na przeciąg dni 8 do Zarwa- 
nicy na  rekolekcje.

— JE. ks. biskup przemyski Cze
chowicz bawi w Wiedniu.

— P. Wiceprezydent kraj. Dyr. 
Skarbu, Stanisław Prokopowicz wyjechał wczo
raj wieczorem na ani kilka do Wiednia w spra
wach urzędowych.

— Raut w pałacu Namiestnikow
skim. Od kilku dni zapowiadany raut u JE .  
Pana Namiestnika i P an i Zofii Bobrzyńskiej 
odbył sio wczoraj wieczorem. Po godzinie 9 
zapełniły się rzęsiście oświetlone salony pałacu 
licznem, około 600 osób liczącem gronem za
proszonych, a gwar ożywionej rozmowy zlewał 
się z tonami orkiestry 80 p. p. przygrywają
cej na galeryi. Widok wielkiej sali i przyle
głych apartamentów wywierał imponujące wra 
żenie. Mundury generalicyi, czerń fraków de
korowanych i zwracające uwagę swą wytwor- 
nością piękne toaloty pań, tworzyły obraz nie
zmiernie barwny i zajmujący. Nie brakło tu 
niemal nikogo z wybitniejszych osobistości na
szego grodu. Zjawili się Najdostojniejsi Arey- 
pasterze, JE . Pan Marszałek krajowy, Stani
sław hr. Badeni, Ich Ekscelencye: Leon hr. 
Piniński,  Andrzej ks. Lubomirski, Liedl i Tchorz- 
nield, genoralieya z L-h Ekscelencjami: komen
derującym hr. Auespergiem, Kolosvarym, Jihm- 
Solwegenem, Tappeinerein, Cvitkovićem i wielu 
wyższymi oficerami tutejszej załogi, poważne 
grono posłów na Sejm krajowy, przedstawiciele 
tutejszego świata konsularnego i urzędniczego, 
profesorowie Uniwersytetu i Szkoły Politechni
cznej, reprezentanci Rady miejskiej, instytucji 
finansowych, świata naukowego, literackiego i 
artystycznego, a nadto bardzo wiele osób za j
mujących najwybitniejsze stanowiska społeczne. 
Wielu przybyło z żonami i córkami, prawdzi
wą więc ozdobą tego rautu był uiezwykle li
czny i zwracający uwagę zastęp pań i panien 
ze wszystkich sfer towarzyskich.

Przed północą zasiadło całe towarzystwo 
w dwu bocznych salach do stołów, a niezmor

dowana gościnność Gospodarzy i pamięć o 
wszystkich sprawiły, że wśród ożywionej roz
mowy zabawa przeciągnęła się do późna, po
zostawiając po sobie jak najmilsze wspomnienia.

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Ro
muald Koch, profesor g im nazjum  w Podgórzu, 
rodem z Wieliczki, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora filozofii.

— Powszechne wykłady uniwersy
teckie. W poniedziałek dn. 8 b. m. radca Rządu, 
prof. dr. A. Zipper. Poezya i podania średnich 
wieków a twóczośó dramatyczna R. Wagnera Cz. 
II  Trylogia „Pierścień Niebelungów" Sala XIV 
Uniw. I I  p. ul. św. Mikołaja 4. Pocz. o godz. 
7 !/2 wieczorem. We wtorek dn. 9 b. m. Prof. 
Uniw. dr. S. Zakrzewski: Unia Polski z Litwą 
Sala XIII Uniw. I I  p. ul. św. Mikołaja 4. Pocz. 
o godz. 7 %  wieczorem.

— Nadanie stypendyum. Rada szkol
na krajowa nadała  na  mocy przysługującego jej 
prawa rozdawnictwa stypendynm z fundacji im. 
Karola Beliny Brzozowskiego w kwocie 366 
koron rocznie Stefanowi Stanisławowi 2 imion 
Stecowi, słuchaczowi I. roku inżynieryi w Szkole 
politechnicznej we Lwowie, począwszy od I. 
półrocza roku szkolnego 1908/9.

— Wystawa urządzeń i przyhorów 
kościelnych. W ystaw a przemysłowa zawodowa, 
z zakresu i urządzeń i przyborów kościeluych, 
którą L iga Pomocy przemysłowej otwiera z koń
cem m aja b. r. we Lwowie, przybiera nieocze
kiwane rozmiary.

Wskutek coraz liczniejszych zgłoszeń z ca
łego kraju, projekt urządzenia tej Wystawy w 
śródmieściu uległ zmianie i wystawa odbędzif 
się w pałacu sztuki na placu powystawowym, 
o którego udzielenie na ten cel, Wydział Ligi 
Pomocy przemysłowej wniósł w tych dniach 
prośbę do Magistratu lwowskiego.

Duchowieństwo wszystkich trzech obrząd 
ków, jak  wynika z pism nadesłanych przez Kon 
systorze i Ordynaryaty biskupie, zainteresowało 
się tą Wystawą bardzo życzliwie, a z kilkunastu 
okręgów projektowane są wycieczki księży na 
wystawę.

Bardzo serdeczne i życzliwe pisma, otrzy
mał Wydział Ligi Pomocy przemysłowej od 
księdza Arcybiskupa dr. Bilczewskiego i ks. B i
skupa dra Pelczara z Przemyśla.

Nadesłane już zgłoszenia obejmują nas tę
pujące działy: plany kościołów, c-erkwi, domów 
modlitwy, instalacje, malowidła, oszklenia arty
styczne, mozaikę i witraże, rzeźbę kościelną. wr 
kamieniu i drzewie, szaty kościelne, cerkiewne, 
bieliznę i hafty, wyrób paramentów, przyborów 
do służby religijnej, sztuczne kwiaty, świeco, 
kadzidło, opłatki, dewocyonalia, książki do 
modlenia, mszały, obrazy i obrazki, szkaplerze, 
medaliki, organy, harmonie, dzwony, zegary ko
ścielne i t. p.

— Nowa ustawa budowlana. Subko- 
mitet dla reformy ustawy budowlanej miasta 
Lwowa odbył tymi dniami posiedzenie, na któ- 
rem uchwalił zwołać ankietę celem rozważenia 
zasadniczych postanowień projektu reformy. — 
W skład ankiety wejdą prócz fachowych człon
ków Rady miejskioj, także wybitni technicy i 
hygieniści z poza Rady.

— Wystawy w palaeu sztuki. W ciągu 
bieżącego roku pafac sztuki pomieści kilka in 
teresujących i pouczających wystaw. Już obe
cnie zarysowuje się program  ich nader ponętnie. 
Serya tych w ystaw  rozpocznie się od wystawy 
krajowych wyrobów aparatów kościelnych, którą 
w sezonie wios'ennym urządzi L iga pomoc-y 
przemysłowej. Następnio odbędzie się tam  w y
staw a sztuki, na jesień zaś zapowiedzianą jest 
w ielka w ystawa etnograficzna.

— W Kole muzyczuem (Jagiellońska 
7) odbędzie się wieczór kompozytorski S. Re- 
naua dnia 8 b. m., w poniedziałek z łaskawym 
współudziałem 'prof. S. Głowackiego, T. Mayera, 
prof. Hahna, oraz kwartetu smyczkowego arl. 
orkiestry teatru m. W programie kwartet smycz
kowy, sonata skrzypcowa. Wstęp U 50  dla 
członków 80 hal. Początek o 8mej wieczorem.

—  Odznaczenie papieskie. Orderom 
papieskim „Pro Ecelesia et Pontifice11 odzna
czony został p. Wawrzyniec Matyskiewicz, w ła
ściciel realności we Lwowie, który około 180.000 
koron swego majątku przeznaczył jako fundację 
Jubileuszową na zakład dla zaniedbanych chłop
ców we Lwowie.

— Z polskiego Towarzystwa przyro
dników im. Kopernika. I. Posiedzenie nau
kowe odbędzie się we wtorek, dnia 9 b. m. o 
godz. 6 wieczorem w sali Instytutu chemiczne
go Uniwersytetu (ulica Długosza). Prof, dr. 
Schreiber wygłosi na- niem odczyt p. t.: „Ple
miona karłowate Afryki środkowej ze stanowi
ska antropologii fizycznej i etnografii11. Nastąpią 
luźne komunikacje.

— Pierwsze uczczenie rocznicy 
Grunwaldzkiej. Tygodnik Ilustrow any , któ
ry w roku bieżącym obchodzi pięćdziesięciole
cie swego istnienia, zapisanego niezatartoni 
głoskami w dziejach piśmiennictwa polskiego, 
podjął wydawnictwo wspaniałego premium, 
przeznaczonego jako podarunek jubileuszowy dla 
prenumeratorów tego najstarszego w kraju p i
sma obrazkowego.

Będzie to album kolorowych rycin, obra
zujące tysiącletnią walkę żywiołu niemieckiego 
z Polską. Twórcą tego albumu, który niewątpli

,Gazeta Lwowska^ z dnia 9 marca 1909.
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wie stanie się cenną pam iątką drogiej sercu 
polskiemu rocznicy, będzie znakomity malarz, 
godny spadkobierca wielkiego ojca, Wojciech 
Kossak, z którym firma Gebethner i Wolff za
w arła  w tych dniach ostateczną umowę.

To pierwsze uezczenie rocznicy Grun
waldu, wzbogaci nasz dorobek artystyczny i w 
sposób najgodniejszy upamiętni wielką chwilę 
przeszłości naszej, świadcząc, iż tryumfy pol
skiego miecza mają dziś swój odpowiednik w 
tryumfach polskiego ducha.

— Krajowe Towarzystwo naftowe
odbyło w sobotę wieczorem doroczne walne 
zgromadzenie w sali Towarzystwa politechni
cznego.

Po zagajeniu obrad przez prezesa Towa
rzystw a p. Gorayskiego, przyjęło zgromadzenie 
do wiadomości sprawozdanie wydziału z czyn
ności za rok ubiegły i udzieliło mu absolutoryum 
z rachunków.

Z kolei dokonano zmiany §§ 5 i 13 sta
tutu Towarzystwa. Zmiany te dotyczą podwyż
szenia wkładek i odpowiedniego do zmienio
nych świadczeń prawa głosu. I  tak członek 
zwyczajny opłacać będzie tytułem wpisowego 
10 kor. oraz roczną wkładko 50 koron. Przed
siębiorstwa naftowe i wosku ziemnego, lub też 
przedsiębiorstwa przemysłowe płacą minimalną 
roczną wkładkę 100 kor. Członek płacący 50 
koron rocznej wkładki, ino na zgromadzeniu 
jeden głos, firmy płacące 100 kor. dwa głosy, 
firmy z wkładką roczną 200 kor. trzy głosy; 
każde następne 200 kor. uprawnia do jednego 
głosu, a więc firmy z wkładką 400 kor. mają 
cztery głosy, z wkładką 600 kor. 5 głosów 
i t. d. Najwyżej jednak, bez względu na wy
sokość wkładki, firma może mieć 10 głosów. 
Nieobecnemu na zgromadzeniu członkowi lub 
przedstawicielowi firmy wolno dać się zastąpić 
przez pełnomocnika w osobie którego z człon
ków obecnych. Jeden członek nie może mieć 
więcej, niż dwa pełnomocnictwa.

Po uchwaleniu budżetu: w dochodach 
21.806 kor. 78 hal. i 21.570 kor. w rozcho
dach, dokonało zgromadzenie uzupełniającego 
wyboru do wydziału i członków komisyi rewi
zyjnej. II.  wiceprezesem wybrano przez akla
mację p. Wiliama Henryka Mac-Garveya; do 
wydziału weszli pp.: Franciszek hr. Zamoyski, 
dr, Alfred Halban, Szubin Schreier, Jerzy Me- 
szaros, Adam Trzecieski; do komisyi rewizyj
nej pp.: Kazimierz Gąsiorowski, Jan  Zarański, 
Ludwik Gawroński.

Następnie przeprowadzono obszerną dy
skus ję  nad sprawami naftowemi i uchwalono 
szereg wniosków, mających na celu ochronę i 
rozwój przemysłu naftowego w naszym kraju.

—  Płonica, W dniu 5 i 6 h. m. zgło
szono 2 i 2 nowe przypadki zachorowania, 2
1 3 wyzdrowienia, oraz 2 zgony: chłopaka 7- 
letniego, leczonego w domu i dziewczynki 15- 
miesięcznej w szpitalu św. Zofii.

Obecny stan chorych wynosi 115 osób, 
łącznie z przywiezionymi z prowincyi do lecze
nia w szpitalach lwowskich.

— Płonica w kraju. Wedle sprawo
zdań, zebranych przez departameut sanitarny 
Namiestnictwa za tydzień ub egły, stwierdzono 
istnienie epidemii płonicy w 25 powiatach, a 79 
gminach (w tygodniu poprzednim w 27 powia
tach, a 82 gminach). Są to gminy: Lwów mia
sto; (powiat: Bóhrka) Ottyniowice, Podhoro- 
dyszcze, Trybuchowce, Romanów, Luba3zka, 
Szułomya; Brody; Brzozów) Domaradz, Górki, 
Dynów, Hludno, Bliznę, Orzechówka, Wesoła; 
(Gródek jag.) Lubień m., Powitno, Wielkopole, 
Ł o z in a ; (Jarosław ) Sieniawa, Dobra, Czerwona 
wola, Rokietnica, Tyniowce i Wiązownica; ( J a 
sło) Czernina, OJpiuy, Święcony; (Krosno) Zyn- 
dranowa, Smereczne; (Limanów) Kasina w.; 
(Lisko) Teleśnica, Ustyanowa; (Lwów;) Kroto
szyn, Miłcszowice, Zaszków, Czyżki, Zyrawka, 
Czarnuszowice, Hermanów i Rem mów; (Ł ań 
cut) Łańcut i Krzemienica; (Mościska) Sta- 
rzawa; (N. Sącz) Nowy Sącz i Piwniczna; 
(Pilzno) Lipiny, Jastrząbka s ta ra ;  (Przemyśl) 
Przemyśl, Cyków, Ruszelczyce, Ujkowico, Ci
sowa, Łętownia; (Przemyślany) Nidzielska, 
Ciilebowice świrskie; (Rudki) Koniuszki tul., 
Hodowiaznia; (Rzeszów) Rzeszów, Boguchwała, 
Straszydle, Jasionka, Wola zgłobieńska, Za
czernię ; (Sanok) Sanok, Radoszyce, Hłomcza, 
Trepcza; (Sniatyn) Albinówka; (Strzyżów7) 
Gwoźnica górna, Kozłówek Lutcza; (Tarno
pol) Pokropiwna; (Trembowla) Trembowla, Mo- 
gilnica, I ław c ze ; (Żółkiew) Żółkiew, Wola Wy
socka; Źydaczów.

— Na »Bursy polskie® im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliczkowej następujące kwoty: n a  l i s t ę  
B o i e s ł  a w a D r e w n i e w s k i e g o : St. Piro- 
żyński 2 kor., As. 1 kor., Bolesław Drewniew- 
ski 1 kor., Sośniak 1 kor., Pod. 1 kor., Kala
santy Janelli 1 kor., W. W- 20 hal. A. K. 20 
hal., F. Z. 20 h a l , Z. K. 20 hal. St. Szen. 
20 hal., W. Kostecki 20 hal., W. 60 hal., H. 
60 hal., Seb. 60 hal.,  Kałkowski 50 hal., Wł.
B. 20 hal., Tarnowski Edward 50 hal., Blatkie- 
wicz 20 hal., Schmidt 20 hal., Goździkowski
2 kor., Czekaj 50 hal., Samolewicz 30 hal.,
H. 18 hal., K. 40 hal., F . 40 hal., K. P. 20 
hal., A. T. 1 kor., Żurakowski 20 hal., M. 90 
hal.,  Pawlikowski 1 kor. Razem 18 kor. 78 hal.; 
Julian Zubczewski, dyrektor seminaryum naucz, 
w Stanisławowie z rodziną, 12 kor.; n a  l i s t ę  
S t a n i s ł a w a  S t a s z e w s k i e g o ,  sędziego w

Jarosław iu :  B. 10 hal., J .  10 hal., dr. Kostór- 
kiewicz 5 kor., S. S. 2 kor. Razem 7 kor. 
20 hal.; n a  l i s t ę  S t a n i s ł a w a  G e p p e r t a  
w Czortkowie: S tanis ław  Geppert 10 kor., Al
fred D. 10 kor.

— Egzamin kwalifikacyjny dla n au 
czycieli szkół ludowych pospolitych przed ko
m is ją  egzaminacyjną w Jaśle  rozpocznie się 
częścią piśmienną dnia 29 marca. Termin wno
szenia podań do 20 marca h. r.

— Zakład pogrzebowy. Objęcie zak ła
du pogrzebowego przez gminę m. Lwowa na
stąpi dopiero po powzięciu przez Radę miejską 
uchwały drugiej w tej mierze, jak  to przepi
suje statut miejski. Nastąpić to może już w 
tyra tygodniu."

Napływa już wiele podań o posady w za
rządzie zakładu pogrzebowego miejskiego. Za
biegi te nie odniosą pożądanego skutku z tego 
powodu, iż z małemi zmianami personal zakła
du pozostanie dotychczasowy, błędnem zaś jest 
mniemanie, jakoby miał tam powstać szereg 
nowych wolnych miejsc z kategoryi bądź urzę
dników bądź służby.

— Zarybianie małych stawów wło
ściańskich. Na wiosnę b. r. rozda krajowe 
Towarzystwo rybackie bezpłatnie znaczniejszą 
ilość narybku karpia dla zarybienia małych s ta 
wów włościańskich w Galicyi, pod warunkami 
następującymi: 1. Proszący o narybek włościa
nin obowiązany jest upatrzyć sobie gospodar
stwo stawowe, z którego najbliżej i najłatwiej 
narybek do swego stawu przewieźć będzie mógł.
2. Wnieść pismo do wydziału kraj. Towarzy
stwa rybackiego, najlepiej na karcie korespon
dencyjnej i podać w niem: gospodarstwo sta 
wowe, ł którego narybek otrzymać sobis życzy, 
swoje imię i nazwisko, miejsce zamieszkania i 
pocztę, wreszcie w przybliżeniu powierzchnię 
stawu, który ma być zarybiony. 3. N a  pismo 
to otrzyma proszący pisemny przekaz na nary
bek karpia, na mocy którego odbierze z obra
nego przez siebie gospodarstwa stawowego na
rybek karpia bezpłatnie. Koszta przewozu n a
rybku i rozpuszczenia go do stawu ponosi pro
szący. Cenę kupna za narybek zapłaci Towa
rzystwo rybackie bezzwłocznie odnośnemu za
rządowi gospodarstwa stawowego. 4. Proszący 
obowiązany jest zawiadomić Towarzystwo w 
swoim czasie o zarybieniu swego stawu, o ko
rzyści, jaką z zarybienia osiągnął, tudzież o 
przyroście ryb, jaki się przy odłowieniu okaże. 
Żgłoszenia należy przesyłać jak  najspieszniej, 
najpóźniej do 30 kwietnia b. r, do wydziału 
krajowego Towarzystwa rybackiego w Krakowie.

(= )  Zjazd delegatów Związku Tow. 
Szkoły Ludowej. Wczoraj odbyły się we 
Lwowie obrady dorocznego Zjazdu delegatów 
Związku Tow. Szkoły Ludowej okręgu lwow
skiego, w których wzięło udział około 70 u- 
czestników z 26 Kół T. S. L. Sprawozdanie z 
działalności zarządu przedstawił przewodniczą
cy Związku dr. E rnest Adam. W okręgu lwow
skim istnieje 46  Kół, niebawem powstaną dwa 
nowe Koła dla robotnic i robotników w Prze
myślu. Zlustrowano połowę Kół, niektóre z 
nich dobrze prosperują. Zarząd przystąpił do 
wydawnictwa „Monografij lokalnych", które o- 
kazały się bardzo praktycznemu. W ostatnim 
roku objawił się silny ruch w kierunku budo
wy domów ludowych, dzięki ofiarności samego 
ludu. Uczelnia Związku rozwijała się tak  s ła 
bo, że zostaje zwiniętą. Książnica publiczna 
rozwija się, również bursa  T. S. L., utrzymy
wana przez Związek, cieszy się stałym rozwo
jem. Z wiosną przystępuje zarząd do budowy 
3-piętiowego budynku dla pomieszczenia bur
sy. Dochodu miał Związek 49 335 koron, roz
chodu 40.449  koron 97 hal., pozostała n ad 
wyżka 8885 kor. 4 h. Po dłuższej dyskusj i  
nad sprawozdaniem, udzielono zarządowi abso- 
lutoryum. Wybory dały następujący r e z u l ta t : 
dr. Adam przewodniczący, dr. Serbeński jego za
stępca, dr. Szydłowski sekretarz, panna Kowa- 
lówraa zastępczyni, dr. Schenker skarbnik, dr. 
Opolski zastępca.

Bardzo obszerną dyskusję  przeprowadzo
no nad sprawam i oświatowemi i powzięto w 
tym kieruuku szereg uchwał. Obrady trw ały  
cały dzień.

(===) Towarzystwo funkeyonaryuszów 
sądowych. Wczoraj w jednej z sal sądowych 
odbyło się konstytuujące walne zgromadzenie 
Towarzystwa funkeyonaryuszów sądowych. Ce
lem tego Towarzystwa jest udzielanie pożyczek 
członkom, danie im możności do oszczędzania, 
wreszcie wsparcia w razie nieszczęść w rodzi
nie. Naczelnym dyrektorem wybrano p. Michała 
Kruszyńskiego, dyrektorem referentem p. Syl
westra Chudulego, wybrano też członków dyre- 
kcyi, rady nadzorczej i komisyi rewizyjnej.

( = )  Z Izby sądowej. Dziś rozpoczęły 
się posiedzenia II.  zwyczajnej kadencyi trybu
nału przysięgłych. Rozpatrywana jest skarga 
p. E rnesta Breitera przeciw redaktorowi Gońca 
p. Stanisławowi Brandowskiemu i odpowie
dzialnemu redaktorowi tego pisma, p. S tanis ła
wowi Tokarskiemu, o obrazę czci. Rozprawa 
ta  była już raz, w lutym h. r., podej
mowana, ale została odroczona dla wezwania 
świadków. Podsądni prowadzą dowód prawdy. 
Do południa przesłuchano kilku świadków. 
Rozprawa rozpisana została na dwa dni.

( = )  Zamach samobójczy. Zarobnica 
Apolonia M ichałowska, licząca 68 lat, usiłow ała

dziś rano pozbawić się życia przez wypicie roz- 
czynu fosforowego. Pogotowie ratunkowe wy
pompowało jej żołądek i odwiozło do szpitala. 
Przyczyną zamachu samobójczego niesnaski ro
dzinne.

A  Zgtlbiono: torebkę ze skóry, zawie
rającą pulares z banknotem na 100 kor.; w u- 
licy Kazimierzowskiej pulares, zawierający 112 
kor. i rozmaite notatki kupieckie.

A  Znaleziono: kolczyk z napisem  nie
mieckim.

A  Krwawa bójka miedzy braćmi.
N a placu Rybim posprzeczali się wczoraj dwaj 
bracia Ignacy i M ichał Pieczonkowie. Od 
sprzeczki przyszło następnie do bójki, w ci asie 
której Ignacy Pieczonka dobył noża i zadał nim. 
bratu dwie znaczne rany w Jewe ram ię i prawy 
bok. Rannego opatrzyła stacya ratunkowa, 
aw anturnika zaś aresztow ała polieya.

A  Ucieczki więźniów. Z trzech rozmai
tych stron naszego kraju  nadeszły w sobotę do 
tutejszej policyi doniesienia o ucieczce więźniów. 
I  tak z więzienia sądu obwodowego w Prze
m yślu zbiegł 29 letni M arkus Leib Bombach 
vel Posanz, z aresztów sądu powiatowego w 
Lutowiskaeh 25 letni Jan  Honymar, pozosta
jący w śledztwie pod zarzutem zbrodni m order
stwa, a 7, aresztów sądu powiatowego w Jawo- 
rowie P iotr M aliszewski.

A  Umysłowo chorą Teofilę Dudzińską, 
aw anturującą się wczoraj po południu w ulicy 
R ejtana, oddała polieya w opiekę kom isarya- 
tow i II. dzielnicy.

A  Znikła bez śladu. Dwunastoletnia 
Marya Milanówna, wyszedłszy z domu swej 
matki,  zamieszkałej przy ulicy Tkackiej 1. 19, 
znikła ed tego czasu bez śladu.

M ilanówna je st niskiego wzrostu, blon
dynka.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Emmy Mertowc-j przy ul. Janowskiej 1. 48 
dostał się w sobotę złodziej i skrad ł ciemno- 
bronzowe boa i suknię ciemno niebieską, war
tości 200 kor.

Ze stajni, znajdującej się na dziedzińcu 
realności przy ul. Żółkiewskiej 1. 95 skradziono 
onegdaj w nocy rozmaite przybory do czyszcze
nia to n i i k ilka fartuchów skórzanych do po
wozów.

Broszkę, wartości 100 kor. skradziono p. 
Eugenii Kalwaryjskiej, zamieszkałej przy ul. 
Sykstuskiej 1. 23.

N a rogatce Żółkiewskiej przytrzymano 
wczoraj po południu niejakiego Teodora Króla, 
niosącego tłum ok z bielizną. Ponieważ Król co 
do pochodzenia jego nie mógł się wylegitymo
wać, przeto zamknięto go do aresztów poli
cyjnych.

— Dyrekcya semiuarynm nauczy
cielskiego w Samborze podaje do wiadomo
ści, że eksterniści i eksternistki, mający zamiar 
w bieżącym roku szkolnym składać egzamin 
dojrzałości w wymienionym zakładzie, w inni po
dania zaopatrzone w przepisane dokumenty wno
sić do dyrekcyi do końca m arca h. r.; później 
wniesione podania nie zostaną uwzględnione.

•J* Konstanty 51. Uórski, profesor A ka
demii sztuk pięknych —  o którego zgonie w 
Krakowie doniosła już po krótce w sobotę de
pesza — urodził się w r. 1862 we w si ro 
dzinnej W ola Pękoszewska, w ziemi w arszaw 
skiej. Uczęszczał do g im nazjum  św. Anny w 
Krakowie, poczem w U niwersytecie krakow skim  
słuchał wykładów Szujskiego, Tarnowskiego i 
S m olk i; następnie przeniósł się na U niw ersy
tet berliński, gdzie zaprzyjaźnił się ściśle z do
mem prof. H erm ana Grimma, sławnego h isto
ryka sztuki, którą to przyjaźń zachował do 
końca żyda. Prof. Grimm wzbudził w ś. p. 
Górskim, zamiłowanie do historyi sztuki, przez 
dłuższy jednak czas młody uczony nie mógł 
się zdecydować na stanowcze poświęcenie się 
temu studyura, jako specjalności i w ahał się 
między pracą nad litera tu rą  polską, literatu rą 
rom ańską a h isto iyą  sztuki. W roku 1888 u- 
zyskał ś. p. Górski na Uniwersytecie berliń
skim doktorat na podstawie rozprawy „Die 
Fabel vom Lowenanteil". Ukończywszy studya 
w Berlinie, powrócił n a s ta ły  pobyt do K rako
wa i w ziął żywy udział w życiu naukowein i 
artystycznem m iasta. Co roku przedsiębrał po
dróże zagraniczne, gromadząc m ateryał do prac 
i uzupełniając studya. Już wtedy objął w ykła
dy w krakowskiej Szkole Sztuk pięknych, któ
re na razie przerw ał w roku 1896, udając się 
do Paryża, jako delegat Akademii Umiejętności 
i kierownik tamtejszej S tac ji Naukowej. P racą 
tą, której poświęcił się z wielkim zapałem, 
tworzył łącznik między światem naukowym 
polskim a francuskim . Powróciwszy do K rako
wa, objął ponownie wykłady historyi sztuki w 
Akademii Sztuk piękDyoh. Przez szereg la t był 
recenzentem teatralnym , przez dwa la ta  kiero
w nikiem  działu literackiego Czasu.

Obdarzony naturą naw skróś poetycką, był 
równie czynnym na poln literackiem  i nauko- 
wem. Jego tom poezyj, jego w zruszająca no
wela „B ibliom an", doskonałe transkrypeye z 
Horacego, zapewniły mu trw ałe stanowisko w 
literaturze. Z poezyj jego podnieść należy prze
pyszny wiersz na pogrzeb Mickiewicza i pro
log na otwarcie teatru krakowskiego. W osta
tnich czasach b y ł zajęty pracą nad jednym z 
okresów historyi sztuki w P o lsce ; zostaw ił też 
bogate m ateryały, które na m arne nie pójdą,

bo m iał zwyczaj bardzo dokładnego obrabiania 
i przygotowywania przedmiotu.

Z wszechstronnej jego działalności, obok 
wymienionych powyżej, podać należy nastę
pujące prace: „Jan  III. w poezyi współ
czesnej", praca nagrodzona przez Akademię 
krakow ską, w rękopisie; „Studya nad bajkami 
Krasickiego"; „Polska sztuka współczesna"; 
liczne studya krytyczne z zakresu literatury  i 
sztuki, ogłaszane w wieiu pism ach, przeważnie 
w Czasie i Bibliotece warszawskiej.

— Śnieżyce i lawiny. Z Ołomuńca do
noszą. : N a kilku liniach kolei lokalnych wstrzy
mano z powodu zawiei śnieżnych ruch po
ciągów.

N a linii kolejowej Assling-Yoheimer-Fei- 
stritz, runęła law ina, długości 130 metrów. Za 
3 dni lin ia ma być oczyszczona. — Także na 
linii T am s-A sslin g  m usiano wstrzymać ruch 
z powodu lawiny.

Z powodu usunięcia się lawiny, donoszą 
z wielu miejscowości <lo Oelowca o nieszczęśli
wych wypadkach. Wiele osób zginęło.

L aw ina w Sanct Johann in Pongau za
sypała barak  z 30 do 40 robotnikam i. D otąd 
wydobyto 17 robotników, z tych sześciu bez 
życia.

— Burmistrzem m. Pragi w ybrała 
w sobotę tam tejsza R ada m iejska ponownie dr. 
Grosza.

— Zagrzebski proces o zdradę stanu.
Podczas sobotniej rozprawy osk. Przihiczewiez 
w dalszym ciągu zeznań przyznał, iż był człon
kiem „Koła serbskiego"; użalał się, że dotąd 
nie przesłuchano głównego św iadka Nasticza, 
którego zeznania, złożone w śledztwie, są zu
pełnie nieprawdziwe, na co Przihiczewiez ma 
dowody w rękach.

— Aresztowanie 150 studentów na 
wiecu. W Uniwersytecie w arszaw skim  odbył 
się w sobotę wiec studentów Rossyan, na któ
rym domagano się stanowczo zmiany ustawy 
uniwersyteckiej. Podczas obrad wkroczyła na 
salę polieya, rozw iązała natychm iast wiec i 
aresztow ała 150 obecnych. Polieya wkroczyła 
pod pozorem, że w wiecu brały  rzekomo udział 
żywioły z poza sfer uniwersyteckich.

— Śmierć sześciu osób w sku
tek zaczadzenia. Onegdaj zrana w Kijo
wie w domu przy ulicy Skohelewskiej 1. 19 
zdarzyła się katastrofa, której ofiarą padło 6 
włośoian ze wsi podmiejskich Gurowszczyzny 
i Kisielówki. W łościanie ci przybyli do Kijowa 
na zarobek, wywozili miauowicie śnieg z ulic 
miejskich. Nie chcąc tracić czasu na pow raca
nie wieczorem do wsi, w łościanie pozostawali 
na noc w mieście. Onegdaj o nocleg umówili 
się z A. Martyniukiem, mieszkającym przy uli
cy Skohelewskiej, który siedm iu włościanom 
oddał na noc duży pokój z sienią. Z wieczora 
włościanie mocno napalili w piecu i po wie
czerzy położyli się spać, umówiwszy się po
przednio ze stróżem, aby ieh o godzinie 4 z ra 
na obudził. Stosownie do umowy stróż o ozna
czonej godzinie zaczął stukać do drzwi pokoju 
w łościan, gdy ci jednak na kilkakrotne stuka
nia nie odpowiadali, wszczął popłoch. Drzwi, 
prowadzące do pokoju w łościan wyłam ano, a 
wtedy zauważono, że w pokoju je st ogromny 
czad, a wszyscy w łościanie najspokojniej w świę
cie śpią sobie. Powynoszono ich na świeże po
wietrze, zawezwano pogotowie, ale to zdołało 
jednego tylko w łościanina, Szylenkę, do życia 
przywrócić. Pozostałych sześciu z zaczadzenia 
umarło ; zwłoki ich odwieziono do prosekto- 
ryum. Szylenkę umieszczono w szpitalu  Ale
ksandrow skim .

I b®  IfflM jstjm e.
Z muzyki. (Koncert Mieczysława Ilor- 

szowskiego w sali F ilharm onii.— Wieczór inau
guracyjny w Kole literacko-artystycznem. — Z ope
ry i operetki).

Tydzień ubiegły dwie tylko notuje pro- 
dukeye poważniejsze. Przed pokaźną wcale licz
bą słuchaczy stanął Mieczysław Horszowski i 
przedstawił się jako pianista o ładnej przy
szłości. Cudowny niegdyś Miecio wprowadza
jący w podziw niezwyklem uzdolnieniem, roz
winął się bardzo i pod każdym względem spo
ważniał. W dzisiejszej grze jego, technicznie 
nienagannej, dominuje rozwaga i staranność, co 
bardzo dobrze poleca go na przyszłość. Dodat
nie strony gry p. Horszowskiego objawiły się 
szczególnie w stylowo odegranej sonacie (a-dur) 
Mozarta i utworach Chopina owianych szcze- 
rem zrozumieniem, bez śladu pozy lub afekta- 
cyi. Z dalszej części programu na wyróżnienie 
zasłużyła interpretacya Dehussyego (dźwiękowo 
ciekawej kompozycji „Jardins sous la  pluie“)i 
oraz Lisztowska tarantella. Występ p. Horszow- 
skiogo pu paroletniej rozłące był miłą niespo
dzianką dla wszystkich jego protektorów i wiel
bicieli, to też oklaskiwano go serdecznie i go
rąco.

Podobnie serdeczny nastrój panował na 
wczorajszym inauguracyjnym wieczorze „Koła 
literacko-artystyeznego", które rozpoczęło 29 rok 
swej sympatycznej działalności w nowym, na
der pięknym lokalu w pasażu Mikolaseba, 
w obecności tłumów, które z trudnością p0'  
mieścić się mogły w sali i na balkonie. P°



wstępnem słowie, wygłoszonem ze swadą przez 
obecnego prezesa p. Ludwika Ramułta, nas tą 
piła muzyczna część programu, w której na 
plan pierwszy wysunęła się oczywiście p. Ko- 
rołewicz-Waydowa darząc zebranych, — po raz 
ostatni niestety w tym sezonie — szeregiem 
pieśni podanych, jak  zwyale, w sposób m i
strzowski. Artystkę obrzucono kwiatami, wrę
czając jej piękny wieniec i masę bukietów. 
Resztę programu wypełnił p. Pollak, grając 
Chopina i efektowne własne waryacye, p. Ma
jerski, oraz Chór technicki, na ogół dobrze sio 
prezentujące śpiewacze ciało. Na uwagę szcze
gólną zasłużył p. Majerski (uczeń prof. Dian- 
niego), który ma dużo głosowych danych, hy 
stanąć kiedyś w rzędzie dohrych tenorów bo
haterskich. Wysoka temperatura wczorajszego 
wieczoru, powodująca ustawiczne detonowanie 
technickiego Chórn, była też przyczyną nieje
dnej usterki w śpiewie p. Majerskiego, nie zdo
ła ła  jednak zaćmić wspaniałej średnicy dźwię
cznej i efektownej, ani też dodatnich zalet śpie
waka, tyczących się rysunku interpretacyjnego. 
W każdym razie występ wczorajszy p. Majer
skiego zapisać należy jako znaczne plus  w do
tychczasowym rozwoju utalentowanego śpie
waka.

W teatrze tymczasem ciągłem jeszcze po
wodzeniem cieszy się „Królowa dolarów" Leo
na Falla. Sukces ten przypisać należy w głównej 
mierze wykonawcom, wśród których prym wio
dą pp. Kliszewska, Schuppowa i Miłowska, oraz 
zawsze, pełni temperamentu i humoru pp. Solni- 
oki, Krzewiński, Kalinowski i Layman wyróżnia
jący się ponadto pierwszorzędnym głosem. Dość 
ospały chwilowo repertoar operowy urozmaici 
niebawem będący w tokn prób „Demon11 R u
binsteina. (db).

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, po raz pierwszy, „Syn 

królewski11, dramat w 8 aktach Adama Kre- 
chowieckiego.

We wtorek po raz B-ci „Ojciec11, drahnat 
w B aktach Augusta S tr indberga ; gościnny 
występ Karola Adwentowicza.

We środę, po raz drugi, „Syn królewski11, 
dramat w 3 aktach Adaina Krechowieekiego.

We czwartek, po raz 1-szy (nowość) „De
mon11, opera w 4 aktach Antoniego Rubinsteina; 
występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyń- 
skiego.

W piątek, po raz 3-ci „Syn królewski11, 
dramat w 3 aktach Adama Krechowieckiego.

W sobotę o godz. pół do 4 po poł., dla 
młodz. szkolnej „Kopciuszek11, fantastyczne wi
dowisko ze śpiewami i tańcami w 8 odsłonach, 
Adolfa Walewskiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2-gi „Demon1',  opera w 4 aktach An
toniego Rubinsteina; występ Ireny Bohuss i 
i Tadeusza Łowezyńskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Wnjaszek W ania11, sztuka w 4 aktach Ant. 
Czechowa; gościnny występ Karola Adwento
wicza.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 17-sty „Księżniczka dolarów11, operetka 
w aktach Leona Falla.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
Wtorek, Iuez de Coiinbra", obr. z życia 

port K. Larsena.
Środa, „Małgorzatka11, kom. w 3 eh akt. 

Davisa (ceny zniżone).
Czwartek, „Car Samozwaniec11, pięć akt. z 

kroniki dram. A. Nowaczyńskiego.
Piątek, „Noc lis topadowa11, 10 scen dram. 

St. Wyspiańskiego.
Sobota, „W la ta rn i11, dram. w B ch akt. 

Z. Wójcickiej-Chyłewskiej.
Niedziela, o godz. B-ej „ 2 x 2 = 5 “ sa 

tyra w 4-ch akt. Gr. Wieda (ceny zniżone do 
połowy) o godz. 7-ej „W laram i" .

S A L O N  Z IM O W Y
(D okończenie).

W śród  tego m orza szablonu zab łąka
n y ch  k ilka nazw isk  z pośród ow ych najm łod  
szych, n ie stru d zo n y ch  „ch erch eu ró w 11, bory
kających  się w  w iecznem  poszukiw aniu  ide- 
łu  p iękna.

W ięc sta ra jący  się oddać barw ne efek ty  
św ie tlne  w sw ojem  „L e d e jeu n e r" , „P orteuso  
d ’h e rb e s“, „Le so ir“, „F o n ta in e  a Tolede" 
i t. d. D a n i e l  T i  x i e r ,  w ięc G u s t a w  Ca-  
r i o t ,  k tórego złociste kopy zboża oraz po
ran k i w iosenne są is to tn ie  ciekaw e swem  
złączeniem  tODÓw zdecydow anie silnych , żół- 
to-złocistych z de likatnym i, liliow ym i odcie
niam i. Obydwaj od neo-im presyon istów  wzięli 
sposób roboty  przecinkow y i kropkow y, lecz 
pale tę  sw ą rozszerzyli, zindyw idualizow ali, 
przez co un iknęli m etodyczności i zbytniej 
dogm atyki powyższej szkoły.

S ub telnym  szczególnie w zm ierzchach 
sw ych je s t  H e n r i  C a l v e t ,  drobiazgow ym  i 
s ta ran n y m  w oddaniu  w nętrzy  pokoi P i e r 
z e  C a l m e t t e .  Poczucie w reszcie przestrzen i 
i św ia tła  i w niknięcie  w c h a rak te r  pejzażu

B re tan ii w idać w p racach  K a r o l a  R  i v i e r  e. 
S zereg  scen  kabaretow ych , zielonkaw e św ia
tło  la ta rń  nlicznych, duszną atm osferę  foyer 
te a tra ln eg o  oddaje in te lig e n tn ie  M i n a r t z  
T o n y .  Je śli jeszcze zaznaczym y odznaczające 
się czystością lin ii i pom ysłow ością układu, 
prace rzeźbiarza L e o n a  R o u s s e l  to o sta 
tecznie n ie  będziem y m ieli n a  sum ieniu , że 
pom inęliśm y jakąś rzecz bardziej w artośc io 
wą Salonu Zim owego. N ad  pozosta łą  resz tą  
arty stów  możemy z całym  spokojem  przejść 
do porządku dziennego.

W danej chw ili w nętrze G rand  P ala is , 
oprócz pow yższych w ystaw , zgrom adziło  p ra 
ce arty sty czn e  kobiet. W ystaw a ta  została  
u rządzoną przez „L ’G nion  des F em m es P ein- 
tre s  et S cu ip te u rs11.

Is to tn ie  arty styczne  rzeczy w idzim y tu 
w sztuce stosow anej. P iękne , w ytłaczane skó
ry , opraw y z n ic h  książek, poduszki, ridicu- 
les, kufereczki, paski, sach e ty  i w iele in 
nych  — w robocie bardzo o ryg ina lne , pod- 
m alow yw ane, kaboszonaini nab ijane . W ykoń
czenie tych  rzeczy odznacza się pew nem  u- 
p roszczeniem . I  ta k : brzeg i skóry  najczęściej 
łączy cien iu tk i rzem yczek, k tó ry  je  sp la ta , 
jak b y  sznuruje, gdzien iegdzie znów skóra  po 
brzegach  c ię ta  w frenzle  p rzypom ina skórza
n e  w yroby  In d y an , czerw onoskórych, zaś w 
m otyw ach rysunkow ych, czy to n a  w yrobach 
skórzanych , czy też w y tłaczan iach  m etalo
wych przew ażają sceny ze średniow iecza, ry 
cerze w przy łb icach  ciężkie od stóp do głów  
zakute w zbroję rum aki, lub n iew iasty  w sza
tach  m niszych. Ś redniow iecze, rycersk ie  ś re 
dniow iecze z tru b ad u ram i stanow czo je s t  w 
m odzie.

T rudno  tu  w yliczać te  w szystk ie d ro 
biazgi, k tó rym i kobieta  tak  lub i się  otaczać.

S treszczając się, pow iedzm y, iż^ gust 
w yrafinow any i sub te lny  P aryżanek  św ięci 
n a  tej w ystaw ie praw dziw y tryum f. Czy to 
szpilka do kapelusza, czy g rzeb ień  do w ło 
sów, k lam ra  do paska — wszędzie bogactw o 
pom ysłów  n iesły ch an e .

N atom ias t oddział m a la rs tw a  zadowolić 
nas n ie  może. P rzedew szystk iem  uderza tu  zu
pełny  b rak  zdolności kom pozytorskich . K w ia
ty, m artw a natu ra ,; pejzaże i — rzadziej — 
p o r tre ty : w ty ch  ram ach  zam yka się  cała 
tw órczość kobieca. A  dodajm y, że ta  je d n o 
s tro n n o ść  je s t zw ykłą w adą w szystk ich  p rze
w ażnie w ystaw  zbiorow ych przez kobiety  u- 
rządzanych .

Rzeźby zadow alają n as  w ięcej, czasem  
spotykam y tu  n iezw ykłą czystość lin ij, cza
sem  arch itek to n iczn ie  po ję tą , tra k to w a n ą  sze
roko, rozm ieszczoną p lanam i, s iln ą  zupełn ie 
kom pozycyę.

P rzy  tern, gdy chodzi o to, by nadać 
w yraz tw arzyczce m łodego dziew częcia, lub 
oddać fig larność , pusto tę  dziecięcą — ręka 
kobieca potrafi rzecz ta k ą  specyaln ie  w ypie
ścić, w ydobyć m iękkość i słodycz lin ii, a ca
ło ść  uczynić ciep łą , p e łn ą  życia. Te cechy 
ożyw iające zim ną b ry łę  m arm uru  lub gliny  
sp raw ia ją, iż rzeczy te  s ta ją  nam  się se rd e 
cznie m iłe  i b lisk ie ; n aw e t ch ę tn ie  zam y
kam y oczy n a  drobne u ste rk i i n iedociągnię 
cia w n ich  s tro n y  techn iczne j.

A  pam iętajm y  i to, że rzeźba w sp ó ł
czesna fran cu sk a  posiada tak ie  p ierw szorzę
dne siły  kobiece tw órcze — jak  M arya Cazin.

Może zrobi mi kto zarzut, iż, zdając 
spraw ozdan ie  z w ystaw y kobiet, zbyt ją  uogól
n iam , uw ydatn iam  w niej ty lko zarysy b a r
dziej charak te ry styczne . N ic ła tw iejszego  by
łoby, ja k  rzucić szereg nazw isk. Ozy jednak  
ten  b a las t p rzyn iósłby  jakąkolw iek  korzyść 
czyteln ikow i po lsk iem u? N azw iska te są p rze
w ażnie d lań  obce, a n iew yobrażając tw órców , 
ani też przedstaw ic ie li w yb itnych  k ie ru n 
ków — sta ły b y  się tylko m artw ą lite rą .

W olę natom iast, gdy m ów ię tu  o tw ór
czości kobiet, wspomnieć, o now em  powodze
niu, jak ie  w śród kry tyk i francusk iej zdobyła 
sobie Olga B o z n a ń s k a  p o rtre tem  w ysta
w ionym  w Galerie des artistes modcrnes na 
w ystaw ie Les Quelques. P o r tre t nosi ty tu ł 
„E tude en b leu “ — je s t to dzie lna  kom pozy- 
cya p e łn a  w yrazu, odznacza ją, ja k  w szystkie 
p race te j a rty stk i, sz lachetność  i sm utek  
w ielki.

W acław a K iślańska.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  udzie la ł dziś p rzed  po

łu d n iem  w B urgu  w iedeńsk im  ogólnych  au- 
dyencyj.

=  W  Izbie posłów  S e j m u  w ę g i e r 
s k i e g o  uzasadn iał w sobotę p. S u rm in  in- 
te rpe lacyę  w spraw ie procesu zagrzebskiego
i zarzucił banow i C horw acyi, że sam  p rzy 
g o tow ał ten  proces. M ówca w ym ien ił pew ną 
osobistość, k tó ra  z po lecen ia b an a  w ręczyła 
w spółpracow nikow i zagrzebskiego dziennika 
półurzędow ego pieniądze. W spó łp racow nik  ten 
m ia ł szukać n a  prow incyi ludzi, k tó rych  mo- 
żnaby obw in ić o zdradę s tan u  i udział w p ro 
pagandzie w ielkoserbsk ie j. N a tej podstaw ie 
dokoDano licznych aresztow ań. la n e m u  a g e n 
tow i p ro k u ra to r sam  w ręczył 200 koron.

W  dalszej dyskusyi w ystąp ił p. P o l o -

n y i  przeciw  zaprow adzeniu  wyższego opoda
tkow ania  tych  in s ty tu c y j, k tó re  pob iera ją  
więcej jak  8 pre., gdyż by łoby  to ze stro n y  
p ań stw a c iągnięciem  korzyści z zysków li
chw iarsk ich .

P rezes gab ine tu  dr. W ekerle odp iera ł 
ten  zarzut wywodząc, że n ie  m ożna nazyw ać 
n iem oralnem , jeżeli państw o  w te n  sposób 
ściga lichw ę. W ekerle ośw iadczył nas tępn ie , 
że pozostaw ia sw obodę g łosow an ia .

W głosow aniu  uchw alono 71 głosam i 
przeciw  66 dotyczący ustęp  sk reślić .

W ynik g łosow ania przy ję ło  stronn ic tw o  
n iezaw isłości hucznym i oklaskam i i okrzy
kam i: „N iech żyje bank  sam odzie lny11.

P a r ty a  ludow a odpow iedziała iron icznym  
okrzyk iem : „N iech  żyje lich w a" .

P rzew odniczący kom isyi bankow ej, zwo
ła ł  kom .syę n a  środę n a  posiedzenie.

=  P re zy d e n t F ra n ey i, F a l i  i e r  e s , 
w ydał w sobotę śn iadan ie  n a  cześć kró la 
angielsk iego; w śn iadan iu  uczestn iczyli także 
C lem enceau, m in is te r  spraw  zagran icznych  i 
am basador angielsk i.

Po po łudn iu  złożył p rezy d en t F a llie re s  
w izytę królow i E dw ardow i.

W czoraj przed  po łudniem  w yjechał król 
E d w ard  do B iarritz .

=  P rzy sposobności dyskusyi n ad  budże
tem  m in is te rs tw a  hand lu  w S e j m i e  p r u 
s k i m ,  w yw odził w sobotę poseł K o r f a n 
ty ,  że n iem ieck i p rzem ysł ponosi sku tk iem  
polityki an tipo lsk ie j n iezm ierne s tra ty . P o
lacy gotow i są  ośw iadczyć się za w szelką 
pom ocą d la  rękodzieln ików , m uszą jednak  
dom agać się, aby z tych  u ła tw ień  i pomocy 
korzysta li także polscy rzem ieśln icy . Polscy 
rękodzieln icy  są bojkotow ani. Zarządy gm in n e  
trosk liw ie  czuw ają nad tern, aby ty lko P o la 
kow i n ie  oddać roboty .

P o lacy  pod legają  za bo jkotow anie N iem 
ców surow ym  karom ; żądam y, aby także n ie 
m ieckie i p rusk ie w ładze pozw ano do sądu 
karnego  za bo jkotow anie Polaków . B ezm yślne 
zm uszanie do nauki w n iem ieck im  języku  
je s t bezcelow e; ludność polska, m ianow icie 
m niejszych polsk ich  m ias t p row incyonalnych , 
nie rozum ie mimo tego  ustaw  n iem ieck ich , 
o czem św iadczy w ielka liczba tam te jszych  
pokątnych  doradców . N ależałoby tam  raczej 
zak ładać b iu ra  porady  p raw nej; w sp raw o
zdaniach  przem ysłow ych  in sp ek to ró w  n ic  o 
tern n ie  słychać.

5

T E L E B IM  GAZETY L f S M E J
Kraków, 8 m arca. ( Tel. p ryw .).  W czoraj 

po po łudn iu  odbyło się  doroczne w alne zgro
m adzenie krakow skiej kongregacyi kupieckiej. 
U chw alono  m iędzy innem i zw ołać w n a jb liż 
szym czasie zebran ie  w szystk ich  kupców  k ra 
kow skich celem  zastanow ien ia  się  nad  zupel- 
nem  św ięceniem  n iedzie li i sp e łn ien iem  w 
ten  sposób postulfffcu tu te jszej m łodzieży h a n 
dlow ej. U chw alono  uroczyście obchodzić p ięć
se tn ą  rocznicę is tn ie n ia ' kongregacyi kup ie
ckiej i w tym  czasie zw ołać ogólny w iec 
kupców po lsk ich  w sp raw ach  handlow ych . 
S tarszym  kongregacy i w ybrano  nadal radcę 
cesarsk iego  H en ry k a  Szw arca.

Kraków, 8 m arca. D yrekcyi policyi 
udało się  w yśledzić i aresztow ać ubiegłej 
nocy cz terech  bandytów , spraw ców  napadu  
rabunkow ego n a  w łaścic iela  kan to ru  w ym ia
ny Izaka G ra jow era i jego  rodzinę, zam ie
szkałą  przy ul. Zw ierzynieckiej.

Dwaj bandyci w racali o godz. 12 w nocy 
z K rakow a do Podgórza, gdzie m ieszkali. 
Śledzono ich  i postanow iono aresztow ać na 
m oście podgórskim .

W chw ili a resztow an ia  jed en  z b an d y 
tów  s ta w ił gw ałtow ny  opór i s trz e lił z re 
w olw eru do ag e n ta  policyjnego Ig lick iego , 
ran iąc  go w p ie rs i ;  n a s tęp n ie  s trze lił dwa 
razy do k e ln e ra  S chw arzbarta , k tó ry  pom a
g a ł w aresztow an iu  i z ra n ił go ciężko w brzuch.

S trzela jący  b an d y ta  w yrw ał się  i uciekł 
ku Podgórzow i. T ow arzysza jego ubezw ła- 
dniono i przy trzym ano.

Za uciekającym  puścili się w  pościg 
nad b ieg li żo łn ierze po licy jn i z dobytem i sza
blam i; do polieyantów  s trz e la ł b an d y ta  k ilka
k ro tn ie , ale w szystkie s trza ły  chyb iły . B a n 
dy ta  sc h ro n ił się w m ie jscu  ustępow em  pe
w nego dom u przy ul. K o łłą ta ja , gdzie go 
o sta teczn ie otoczono i aresztow ano; w chw ili 
a resztow ania  n ie  m ia ł już przy sobie rew ol
w eru, ty lko zapas 10 nabo i rew olw erow ych.

O ddany „pod te leg ra f"  podał tam , że 
nazyw a się J a n  Ś lęzak, la t 24, je s t  tokarzem  
żelaza z K ró lestw a P olskiego. T ow arzysz jego 
R om an Bejm  pochodzi z Częstochow y, je s t 
ślusarzem .

W krótce aresztow ano dwu dalszych 
w spólników  napadu  n a  G rajow era, m ianow i
cie Józefa  S łon ia , m urarza  z K ró lestw a P o l
skiego i A lfre d a  H em m a, rów nież z K ró le 
stw a. W szyscy są to m łodzi ludzie, od p e
w nego czasu zam ieszkali w K rakow ie i w P od
górzu.

W ezw ani dom ow nicy G rajow erów  s tw ie r
dzili, że w istocie są to spraw cy napadu .

Kraków, 8 m arca. (Tel. pryw .). Dziś 
p rzesłuchano  aresztow anych  bandytów . P rzy  i

Ś lęzaku znaleziono 200 ru b li i 86 koron. 
W ypiera się  on napadu  n a  G rajow erów  i 
s trze lan ia  podczas nocnego p o śc ig u . T ow a
rzysz jego Bejm  zeznał, że Ś lęzak w istocie 
m iał rew o lw er i s trze la ł. Ś lęzak i H em m  
tw ierdzą, że dopiero w sobotę przyby li do 
K rakow a, tym czasem  zbadano, że od pew nego 
czasu przed napadem  w szyscy aresztow ani 
przebyw ali w K rakow ie. K elner S eh w arzb a rt 
o trzym ał ran ę  przypadkow o od zb łąkanej 
kuli i n iepom agał w aresztow an iu  Ś lęzaka.

Wiedeń, 8 m arca. N ajj. P a n  o d eb ra ł 
p rzysięgę dziś przed po łudn iem  od P . M in i
s tra  d la  G alicyi dr. D ulęby.

Po złożeniu przysięg i P . M in is te r Ga
licyi dr. D ulęba zosta ł p rzy ję ty  przez N ajj. 
P ana  n a  posłuchan iu .

Wiedeń, 8 m arca. N ajj. P an  p rzy ją ł 
n a  p ryw atnem  posłuchan iu  rossy jsk iego  attache 
w ojskow ego M arczenkę.

Bcchstcin, (w  S alzburgu), 8 m arca. 
W  pobliżu G asteinu  sp ad ła  law ina  i zasy
p a ła  84 robotników . — D otychczas w ydobyto 
zwłoki 15 z n ich , zaś 12 ocalono. N iem a 
nadziei w yra tow an ia  reszty .

Budapeszt, 8 m arca. M in is te r h an d lu  
K ossuth  ponow nie zachorow ał i będzie m u
s ia ł p rzyna jm n ie j przez 8 dni pozostać w do
mu. N a dzisiejszej konferencyi p a rty i n ieza
w isłości zam iast niego, m in is te r  h r. A pponyi 
złoży ośw iadczenia.

Zagrzeb, 8 m arca. W czoraj czynnie 
zniew ażono posłów , należących  do koalicyi 
serbsko-chorw ackiej: Supilo, B an jana  i P rib i-  
czewicza. P rzypuszczają, że napad  te n  odbył 
się  n a  tle  po litycznem .

Rzym, 8 m arca. D otychczas znany  je s t 
w ynik 357 w yborów  do Izb y ; 211 posłów  
należy do s tro n n ic tw a  rządow ego, resz ta  do 
różnych frakcyj opozycyjnych, w tern je s t  8 
w p arty i kato lickiej, 16 socyalistów , 17 r e 
publikanów . W ybrany  je s t  m iędzy in n y m i 
N asi.

Rzym, 8 m arca. W  ca łych  W łoszech 
panu je niepogoda. W  M edyolanie, T uryn ie  i Ge
nui pada śn ieg , w W enecyi zaś, F io re n cy i i 
w R zym ie deszcze.

Biarritz, 8 m arca. K ról E d w ard  w czo
ra j tu  przybył.

Sprawy wschodnie.
Sofia, 8 m arca. B elgradzki k o respon 

d en t tu te jszego  p ism a Kam ban  dow iaduje 
się z urzędow ego źród ła  serbsk iego , że rząd 
rossy jsk i zaproponow ał królow i b u łg a rsk iem u  
podczas poby tu  jego w P e te rsb u rg u , zb liże
n ie  gospodarcze do S erb ii n a  podstaw ie  un ii 
cłow ej z r. 1904. Za po śred n ic tw em  p rzed 
staw icie li rossy jsk ich  w B elgradzie i Sofii 
wdrożono odnośne rokow ania . Ż ądan ia  S erb ii 
zaw ierają  w olny przew óz w szystk ich  s e rb 
sk ich  artyku łów  eksportow ych  przez po rty  
bu łgarsk ie  n ad  m orzem  C zarnem  za m in i
m alną ta ry fą . U rzędow e koła se rb sk ie  spo 
dziew ają się, że p ro jek t te n  przy jdzie do 
sku tku .

Londyn, 8 m arca. D aily  M ail żąda, 
aby b aro n  A e h re n th a l przedłożył za ta rg  z 
S erb ią  m ocarstw om  i n ie  o b staw ał przy  tern, 
by S erb ia  w prost w W iedn iu  złożyła swe 
ośw iadczenie. S e rb ia  „leży n a  k o lan ach " . 
M ocarstw a w razie konflik tu  w praw dzie p o 
zostałyby  n a  uboczu, ale M onarch ia  s tra c i
łab y  w szelką m ożność p o jed n an ia  z S erb ią , 
k tó ra  p rag n ie  pogodzić się z sw ym  losem , j e 
dnakow oż chce przyjąć go z rąk  E uropy , a 
n ie  A ustro  - W ęgier.

Konstantynopol, 8 m arca. P o se ł s e rb 
ski N enadow icz chc ia ł konferow ać w sobotę 
z w ielkim  w ezyrem , celem  uzyskan ia  pozw o
len ia  n a  przewóz m atery a łu  w ojennego do 
S erb ii. W ielki w ezyr ośw iadczył, że n ie  m a 
czasu i że dopiero w poniedzia łek  będzie 
m ógł z n im  m ów ić. N enadow icz obstaw ał 
przy żądaniu  posłu ch an ia  i g roz ił w razie  od
m owy zaw ik łan iam i w ojennem i.

Położenie w Królestwie Polskicm 
i w Rossyi.

Warszawa, 8 m arca. (Tel. pryw .). 
G łos W arszaw ski donosi, że p ro fesor Ig n acy  
C hrzanow ski zgodził się  p rzy jąć k a ted rę  l i te 
ra tu ry  polskiej n a  W szechnicy  Jag ie llońsk ie j 
po h r. S tan is ław ie  T arnow sk im . Z a in s ta lo 
w anie jego n a  tern stanow isku  m a jed n ak  
n as tąp ić  dopiero w kw ietn iu  roku przyszłego.

Warszawa, 8 m arca. ( le i .  p ryw .) .  G e
n era ln y  g u b e rn a to r  po lecił ponow nie m a g i
stra to w i p rzysp ieszen ie w y słan ia  p ro jek tu  za
m ierzonej w ystaw y m iast w K ró les tw ie  P ol- 
skiem .

Petersburg, 8 m arca. (Tel. p r .). W  d y 
skusyi nad  budżetem  m in is te rs tw a  sp raw  w e
w nętrznych  zap isa li się  do g łosu  po lscy  po 
słow ie : Parczew ski, D ym sza, G rabsk i i M ont- 
w iłł. G rabsk i w szczególności zażąda sp ra 
w ozdania z ad m in is tra cy i dobram i kościel- 
nem i, zab ranem i w sw oim  czasie duchow ień- 
stw n kato lick iem u.

O dpow iedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e e k i .



C U K I E R N I A
pod

„Wozem Drzymały"
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

(obok HNagasynu Ufnych Schayerów)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

D E N T Y S T A

Dr. P. SZADKOWSKI
Ib. asystent Loc. dr. Gfońki ordynuje

Lwów, Kopernika 11, (dom Kółek roln.).

Do najęcia 
u l .  A s n y k a  1 .  7 .

Ma I. piętrze 
od 1 maja lub od 1 czerwca b. r.

i
Elektryczne urządzenie

Dom handlowo-komisowy 
ZYGMUNTA JA N A  MAK SZALKI KWI CZA 

Lwów, uliea Bielowskiego 6.

przedpokój, kuchnia, 
łazienka, balkon.

P ap ier  S lo w a d a e p .
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin i. Słowa
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Pubftczności 
7, uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po
nieważ ceny w nlozem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

DOM BANKOWY
Sokal i Liilian
na czas przebudow y w łasnego dom u  

przeniósł sw e biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy uL KUitisfttego.

W I L L A
w  Z e k e p a n e m

0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem

urządzeniem (także na zimę)
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

PrzyjaefiaSI do Lwowa,.
D nia 8 m arca  1909.

H otel G eorg ia .
P P . h r . A . O zosnow ski z W ołyn ia , hr. 

P. Ozosnowski z Bołozówki, h r . E . Ozosnow
ski z W oły n ia , h r. J .  O zosnow ski z W oły
nia , h r . K. O zosnow ski z K ijow a, h r . W. 
M łodecki z M onasterzysk , S. Ja ro szy ń sk i z 
Podola.

H otel Savoy.
P P . H. F ie d le r  z N iżankow ic, W. N ie

w iadom ski z B orysław ia, J .  F a rb  z Brodów, 
L. M irski z D obrom ila.

H otel Europejski.
P P . W . L an g  z W ieczorków , Iv. Mo

stow ski z B atia tyczy , M. P apee ze S try ja .

H otel „Narodna Hostynnycia".
P P . T. B aczyński z K om arna, ks. M. 

Z inkiew icz z K om arna, ks. W. Skorobohaty  
z M oskalów ki.

H otel Pański.
P. M. O lszew ski z L ustaw ic.

lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 8 marca 

i .  Akcye aa sa tak ę .
Banku hip. gal. po 200 z ł.(400 kor.)
Banku gal. d la handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor . ) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L is ty  aastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
•• n 4‘ls pr. „ los w 50 1.

,  „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
„ kra' 4‘/i pr. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw
sza e m is y a ) ..........................   .

Tow, kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/i l a t ..........................
4 pr. log w 56 l a t .....................

I I I .  OM igi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pi. (2 em.)

.  - 41/,p r.(3 em .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 . . . . . . .
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . .

„ „ 4 Łoswa*. .

IV. L osy.

M Krakowa po sł. 20 (40 kor.)

V. Monity.

Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

» papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płaeą |żądają
wa] utą koron.
K h K h

565 — 575 —

395 - 410 -

551 - 658 —

410 — -------

o 109 5® 110 20
to 99 - 99 70
• 93 90 93 60
e 100 - 100 70
fS- 93 60 94 30
•w
• 96 50 —
w
ja 96 50 — —

93 -- 93 70
0
m
o
0, 97 50 98 20
0 100 50 101 20
M

99 90 100 60ms f. 93 - 93 70
• 92 70 93 40

94 - 84 70
90 50 91 20
82 30 93 -

105 ~ 115 -

11 30 11 38
19 04 19 20

261 - 253 -
252 - 254 -
116 80 117 20

K,isi*b giełdy wtedefinMcd
Dnia 6 marca 1003

płacą śądA . Ogólny dług p aństw a.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  94 35
styezeń-lip iee.....................................94-33

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  97 95
kwieoień-naidziemik . . . . 97 95

n  55 
94-55

98-15
98-15

koronowa waluta. płacą żądają
Losy i  roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— — -

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 155--- 159-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 209-50 213-50
, „ 1864 po 100 zł. . . 2 6 7 -- 271 ~
„ . „ 1864 po 50 zł. . . 267-— 2 7 D -

Listy zast.dom ,enpańst.pol20zł.5pr. 291-— 892 —

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................................115-10 115-30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  94'35 94-55

U. Obllgacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

6-/z Pr - (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r.....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oBternp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 p r ....................

95-20

1.14-10

454 - -  

118 30 

9490 

96'45

O bligacje  p lerw szońsiw s (kolejowe).

96-20 

115 L3 

4 5 6 -  

119-30

95 9C

96 45

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................  . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( sr . ) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
:< r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em
* r. 1888, 4 pro.................................

Kol, północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej oss. Ferdynanda em.
e  i. 1898, 4 pro.................................

K ol półaooaąj ces. Ferdynanda em. 
x r* 1904, 4 pro. . . . . . .

Koi. bukowińskiej lokalnej ss 400
ker. 4 p r..............................................

KoŁ gslio. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. iwowisko-ęsers.-jaeskisj z raka 

W M  4 pr.
I d  Bu&olfo (Salskautmer-

jsu?) sa  W® wirnik 4 pr. . . .
Ii., W a t

1 0 5 -
123—

9515 96-15

95-15 96-15

96-05 9705

95-75 96-75

96-25 97-25

95 80 96 80

95-60 96-55

95-75 90-75

95-80 96-80

94-60 95-00
95-60 9650

k’5-15 96-16

16--- »

jmńsJrwa (krajów korony wigierskiej).
100-10 10030słota rauta za 100 sl. 4 pr. .

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Gia.y 4 pre. . 
poż. grami. za 100 zł. (200 kor.) 

„ „ K 50 sł. (100 kor.)

143- -  147 — 
192 -  196--— 
192-— 196—

Koronowa waiuta pracą zadają

E . O b ligacje  im demnlsaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  93-75
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  92-35

F . In n e  publiczne pożyczki.
>r. 10320 
os

94-75 
93 30

los

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

93-50 94-50

1 0 2 "—  
9325 
97 50

90 4) 91-40

87 KO 
183-95

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r.....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł, 5 p r ........................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa t

4 p r .......................................................
Kenta włoska za 100 lirów (96 ko

ron) 4 pr. . .  ..................... .....
Poż. zerb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckio cbl. prem. kol. za 400 frank.

CL L isty  sas taw ne . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4!/s pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ h „ « 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziom. los £ pr.
n n n n n ^  P?*

UaL akd. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
n n •  n lo> 50 f. 41/, pr. . .
n n n n „ 60 1. 4 pf. . .

(łaj. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat

„ h h „ 4 pr. s ta r* . .
Banku kraj. dla Galicy! Lodomsryi 

41/, pr. 51ł/s la t zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 la t 4*/* p r .......................
Banku kr. losy 57*/» i. za .200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banka 50 la t 4 pr. .

,  '  „ Sfł let w. k. 4 pr.

S .  O bBgacys a praweja p ierw uróstw a
za 10® jtl. KOM.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 406 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 sa 300 

sł. 4 pr. . . . . . . . . .
Gal. kol. lok. wschód, se 100 sł. 4 f i .
Wsy gal. k#I. asa. 1870 za 200 sł. 8 pr.

„ „ ,  „ i m  .  4 pr.,

3 . L w y  (*» jstakę)
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 b S. . .
Zakład kred. dla haadl. i prz»jn.l(S0 tó.
Olary 40 zł. m. k. . . . . . . .
Pożyczka m iasta Insbruku 20 sł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .

94-36 
98-f 0

93 50 
184 95

listy  dłużsi*

100 50 101 50
93 90 94 90

272-75 278-75
2 6 5 -- 271 —
101 — — -___

94-50 95-50
109-75 110-25
9 9 - - 99-50
9 3 - - 9 4 - -
92 75 9375
37-— 9 8 -
86-85 97-85

1 0 0 - 101- -

99-99 100-90
958— 9 4 --
97-45 98 45
98-35 99-35

112-20 11320
112-30 113-20

87-35 88-35

93 65 94-75

191-60 103 60
98-76 — •—

2035 22-35
4 6 5 -- 4-75-—
145 — 155-—
Job — 115*—
105-— 115 -
63 75 69-75

Koronowa walut®. płacą żądaj)
Palfy 40 zł. m. k .................................. i 91-- ■ 20 J —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 ■— 65-—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30-— 32—
Losy fund. Areyka. Budolfa 10 zł. . (itr  70 —
Salms 40 zł. m. k.................................ri46 - 256 -~
Pożjrosks miasta Salzburga 30 zł. . 94 - - 104 —

K . A.kcyc banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. , . , 297 75
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3o2z --
Zakł. kred. dla handlu i przein. . , 628' —
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 7ól £0
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . , 584 —
Galie, banku hip. 200 zł.....................  567 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 4)0-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł 433 40 

„ AuBtro-węg^ 1400 kor. . . 1760-—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 536-~ 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246' —
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  243 50

L . Akcye Przedsiębiorstw Gausporsowy

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 416 —
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 336-—

Kolei półn. cos. Ferd. 1000 zł. mk. 5175 —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 415 - 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 5ó3 —
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor....................................... ..... . 3J5-—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 sl. sak. 917 -

298 75 
3330'-- 
629--- 
732-50 
687-— 
571—  
405- -  
434 40 

■770—  
537 -  
347—  
24350

oii.

460-...
420 -  

62 i 5—  
425—  
556 —

355
9 2 0 -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy A,

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. gómieze Aipina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. ,
Sahodnioy 500 k o r . .....................
Tureok. z ars. tytossiw . 500 frMkćw 
TriłaiL tow. kop. węgk, 7® zł.

ST. W 9 k
Berlin za 100 msrefc £ pr, . . 
Londyn za 10 funt. sz i 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 10® rsb li 5*/, pr. 
Niemieckie b&ski . . . . . .
Włoski* b a n k i ...........................
Francuski# kuni ! . . . . .
8Kwaj«sr»Ma hm ki . . . . .

©. W & I as % y.

Dukat ocsiarsk! . . . . . .
Au»tr.-vreg. 8 gnid. złota w-sssfa
20 -fran k ó w k a ................................
2 0 -m a iu ó w k s ................................
Bossyjski półim peryał . . . .  
Niam. banknoty za 100 matek . 
Włoski# banknoty za 100 lir. . 
B u b le ...............................................

691 -  7 0 0 -  
555 — 563— 
633 -  633—  

3370 — 2380 — 
3 3 5 -  4 0 5 -  
344 — 347 — 
767 -  268 -

839-88 240-05
95-071/, 85-35

252— 252 —
i 16 95 1.17-J5
9455 94 70

95-20 95 32

y.

li '3 3 11-38

19 02 19 05
23-43 23 47

116 KO 11710
94 60 94-80

3-52*/. 2-531/,

K  « J y s w  .

Licytacye.
L. 21.145 Y H I/b  (1930 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem  zabezpieczenia dostaw y m ate- 

rya lów  faszynow ycb do budow li n a  rzece S a
n ie  od Leżachow a do u jśc ia  W isłoku  w km. 
od 103.000 do 90 .000  zezw olonycb przez c. 
k. M in is te rs tw o  resk ry p tem  z 5 styczn ia 
1909 1. 168/08 i N am iestn ic tw o  resk ry p tem  
z 26 styczn ia  1909 1. 8 .638 w ykonać sie m a
jący ch  w la ta c h  1909, 1910, 1911 f l 9 1 2  
odbędzie się  d n ia  22 m arca  1909 o godzinie 
12-tej w po łudn ie  (czas  kolejow y) rozpraw a 
o fertow a w c. k. K ierow nic tw ie budow y re- 
gu lacy i S anu  w Przem yślu .

Ilość  w pow yższym  czasie dostaw ić się 
m ających m aterya łów  w ynosi o k o ło :

15.657 m 3 faszyn w iklow ych,
55.315 m 3 faszyn  lasow ych,
996.000 sztuk kołków  faszynow ych. 
P odana  powyżej ilość m ateryałów  w ar

tości fiskalnej około 182.000 koron, m a być 
dostarczoną do budow y częściowo w te rm i

n ac h  oznaczonych przez c. k. K ierow nictw o 
budow y reguł acyi S anu  w P rzem yślu  i może 
być w  raz ie  zw iększenia lub zm niejszen ia 
zapo trzebow ania o 20 p re . zw iększona, lub 
zm niejszona, p rzedsięb io rca  je d n ak  w razie 
zw iększenia dostaw y n ie  m oże żądać wyższej 
ceny za m a te ry a ły  w w iększej ilości d o s ta r
czone, ani też rościć sobie jak ich k o lw iek  pre- 
tonsyj do S karbu  P ań s tw a  w raz ie  zm niej
szen ia  dostaw y.

W aru n k i dostaw y i w ykaz cen je d n o 
stkow ych przejrzeć m ożna w godzinach u rzę
dow ych w w ym ienionym  c. k. K ierow nictw ie 
budow y, gdzie także do godz. 12 w po łudn ie  
oznaczonego n a  rozpraw ę dnia, m ają  być 
w noszone oferty , sporządzone ściśle  w ed ług  
p rzep isanego  w zoru, zaopatrzone znaczkiem  
stem plow ym  n a  1 koronę i w w adyum  w 
kw ocie 2 .500 ko ron  w gotów ce, lub  w p ap ie
rach  pup ila rnych  w artościow ych, obliczonych 
w ed ług  kursu  z dn ia  poprzedniego.

W  ofercie  sporządzonej w ed ług  poniżej 
podanego w zoru m a być podany  jed n o lity  
opust z cen  fiskalnych  d la  całej dostrw y  w y
rażony cyfram i i słow am i.

O ferty  w n iesione po godzinie 12 ozna
czonego d n ia  n ie  będą p rzy ję te , o ferty  zaś 
oddane w in n y m  urzędzie, albo n iezaopatrzone 
znaczkiem  stem plow ym  lub w w adyum , n ie- 
sporządzone śc iśle  w sposób p rzep isany , op ie
w ające n a  częściow ą dostaw ę, w yrażające ró
żnoraki opust z cen  fiskalnych  d la różnych  
m ateryałów  lub zaopatrzone dopiskam i n ie 
będą uw zględnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a.

Lwów, d n ia  23 lu tego  1909.

(W zór o ferty )

O ferta
rej ja  (m y) niżej p odp isany  (n i) 

obow iązuję (m y) się w la tach  1909 do 1912 
dostarczyć w te rm in ac h  przez c. k. K iero
w nictw o budow y regulacy i S anu  w P rzem y
ślu  oznaczonych, m a te ry a ły  faszynow e do bu
dow li regu lacy jnych  n a  S an ie  od Leżachow a 
do u jśc ia  W isłoku  w  km . od 103.000 do 
90 .600  w ilości i pod w arunkam i podanem i

w obw ieszczeniu za opustem  
(cyfram i i słow am i) odsetek  z cen  fiskalnych 

W arunki licy tacy jn e  znane m i (nam  
są dok ładn ie  i poddaję (m y) się takow ym  bei 
żadnego zastrzeżenia.

Jako  w adyum  sk ład am  (y ) . . , .
W Przem yślu , dn ia  . . . .  m arca  1909 

(P odp is i m iejsce zam ieszkania).

L. 18.049 V III./b  (1925  1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem  zabezpieczenia dostaw y m ato ' 
ryałów  faszynow ycb do budow li n a  rzece 
San ie  pod S ośnicą - B aryczem  w km. 
144.450 do 143.240 zezw olonycb przez c. k- 
N am iestn ic tw o  rozporządzeniem  z 10 wrze
śn ia  1907 1. 107.168 i z 2 styczn ia  1999
1. 147.876/08 w ykonać się m ających  w R ' 
tach j 1.909 i 1910, o d b ęd z iec ie  d n ia  23 marc* 
1909 o godzinie 12 w po łudn ie  (czas kolejo
w y) rozpraw a ofertow a w c. k. K ierow nic tw ^  
budow y regu lacy i S anu  w  Przem yślu .

Ilość  w powyższym  czasie dostaw ie 9*0 
m ających m aterya łów  w ynosi o k o ło :



5.000 m s faszyn  lasow ych,
85.000 sztuk kołków  faszynow ych. 
Pow yż podana ilość m ateryałów  w ar

tości fiskalnej około 18.400 kor. m a być do
starczoną do budow y częściowo w te rm in ac h  
oznaczonych przez c. k. K ierow nictw o budo 
wy regu lacy i S anu  w P rzem yślu  i może być 
W razie zw iększenia lub zm iejszen ia zapo
trzebow ania o 20 p rc. zw iększona lub  zm iej- 
szona, p rzedsięb io rca  je d n a k  w razie zw ię
kszenia dostaw y n ie  może żądać wyższej ceny 
Za m a te ry a ły  w w iększej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jak ichko lw iek  p re ten sy i 
do S karbu  p ań s tw a  w  raz ie  zm iejszenia do
staw y.

W arunk i dostaw y i w ykaz cen je d n o 
stkow ych p rzejrzeć m ożna w godzinach  u rzę
dow ych w w ym ien ionem  c. k. K ierow ni
ctw ie budow y, gdzie także do godziny 12 w 
po łudn ie  oznaczonego n a  rozpraw ę dnia , m a
ją  być w noszone o ferty  sporządzone ściśle  
w edług  przep isanego  w zoru, zaopatrzone zna
czkiem  stem plow ym  n a  1 ko ronę i w wa- 
dyum  w  kw ocie 600 koron, w  gotów ce lub 
p u p ila rnych  p ap ierach  w artościow ych , ob li
czonych w ed ług  ku rsu  z dn ia  poprzedniego.

W  ofercie sporządzonej w ed ług  poniżej 
podanego w zoru m a być podany  je d n o lity  
opust z cen fiskalnych  d la  całej dostaw y w y
rażonej cyfram i i słow am i.

O ferty  w niesione po godzinie 12 ozna
czonego d n ia  n ie  będą p rzy ję te , o ferty  zaś 
oddane w in n y m  urzędzie, albo n iezaopatrzo- 
n e  znaczkiem  stem plow ym  lub w w adyum , 
n iesporządzone śc iśle  w sposób przep isany , 
opiew ające n a  częściow ą dostaw ę, w yrażające 
różnorak i opust z cen fiskalnych  d la  różnych 
m aterya łów  lub zaopatrzone dopiskam i n ie 
b ęd ą  uw zględnione.

Z c. k. N am iestn ictw a.

Lw ów, d n ia  28 lu tego  1909.

(W zór o ferty .)

O ferta.

M ocą k tó rej ja  (m y) niżej podp isa
n y  (n i)  obow iązuję się  (m y) w la ta c h  1909
i 1910, dostarczyć w te rm in ac h  przez c. k.
K ierow nictw o budow y regu lacy i S anu  w P rz e 
m yślu  oznaczonych, m a te ry a ły  faszynow e do 
budow li regu lacy jnych  n a  S anie pod Sośnicą- 
B aryczem  w kim . 144.450 do 148.240 w ilo 
ści i pod w arunkam i podanem i w obw ieszcze
n iu  za o p u s t e m .................................... (cy fram i i
słow am i) odsetek  z cen  fiskalnych .

W aru n k i licy tacy jne  znane m i (nam ) 
są  dok ładn ie  i poddaję (m y) się  takow ym  bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako  w adyum  sk ładam  (m y) . . . .

W  P rzem yślu , d n ia  28 m arca  1909.

(P odp is i m iejsce zam ieszkania).

L . cz. E . 1607/8  (2 ) (2014  8- 8)
N a żądanie pow iatow ej kasy  oszczędno

ści w M yślen icach  odbędzie się  w tu te jszym  
sądzie d n ia  15 m arca  1909 o godz. 9 rano 
licy tacya  rea ln o śc i lw h. 51 ks. g r. gm . P o 
rą b k a  obję tej.

C ena szacunkow a w ynosi 7889 kor.
N ajn iższa cena  w ynosi 5226 kor.
W arunk i licy tacy jn e  i dokum en ta  m ożna 

p rzejrzeć w tu t. sądzie.
G. k. Sąd pow iatow y.

L im anow a, 26 styczn ia  1909.

L. cz. E . 752/8 (2055 8- 8)
W  sądzie niżej w ym ien ionym  odbędzio 

się  15 m arca  1909 godzina 9 rano , p rzy m u 
sow a licy tacya  rea lności w gm in ie  Zawidcze 
po łożonych a t o : w h l. 509 sk ładające j się  z 
■domu m ieszkalnego , budynków  gospodarczych 
i ogrodu o łącznej p rzestrzen i 5 r. 51 m. 
w artości szacunkow ej 1886 kor., najn iższa  
cena 1224 kor., lw h. 80, 302, 861, 370 i 
389 sk łada jących  się z g ru n tó w  o rnych  o 
łącznym  obszarze 1 h. 37 a. 84  m.

G ena szacunkow a w ynosi a t o : a) lw h. 
80 -  847 kor. 80 hal., b ) lw h. 302 -  60 
kor. 37 hal., c) lw h. 361 -  177 kor., d)
lw h. 370 -  243 kor. 50 hal., e) lw h. 389
— 246 kor. 75 hal.

N ajn iższa cena w ynosi a to : a) lw h. 
80 — 565 kor. 20 h a l., b ) lw b. 302 — 40 
fo r-  25 hal., c) lw h. 361 -  118 kor., d)
lw h. 370 -  162 kor. 34 hal., e) lw h. 389
~~ 164 kor. 50 hal.

D okum enta przejrzeć m ożna w tu t. są-

C- k. Sąd pow iatow y, O ddział I II .
Ł opatyn , d n ia  27 styczn ia  1909.

L  cz. E . XX. 2911/8 (16) (2015  3 - 3 )
^  . E d y k t licy tacy jny .

n w a j j a 20 k w ie tn ia  19Ó9 o godzinie 10
u t • P °ł«dn iem  odbędzie się w sa li N r. 2 sądu
o h io f a ^ 0! y tacy a  rea ln o śc i p o d l. kat. 1339 iL

Tlw h - 145°/L  dzie ln ica  ks. g r . gm.
i a c j w  . w °w a z przynależnościam i, sk łada- J^cem i się z okien) dJrzw j j p a rkanu

23 .026  k o r Z oceniono n a

N ajniższa cena niżej k tó re j sprzedaż 
n ie  n as tąp i, w ynosi 11.513 kor. 50 hal.

W aru n k i licy tacy jne  i in n e  odnośne do- 
ku m en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te jszym  
biurze N r. XX.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j
sza licy tacya by łab y  n iedopuszczalną, należy 
zg łosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  p o d n o 
szone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ią , bądź w toku  postęp o 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę
pow ania  jed y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są 
dow i pełnom ocn ika do doręczeń  w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y, S. I ., O ddział XX.
Lw ów, dn ia  6 lu tego  1909.

L. cz. E . 2870/8 (5) (1989 3 - 3 )
D nia  24 m arca 1909 o godzinie 9 przed 

p o łu d n iem  odbędzie się w sądzie niżej w y
m ien ionym  licy tacya rea lności obj. lw h. 945 
ks. g ru n t. gm . B ursztyn .

N ieruchom ość tę  oceniono n a  2431 kor.
N ajn iższa cena w ynosi 1620 kor., po

niżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdzie  do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne  i in n e  dokum enta 
przejrzeć m ożna w kancelary i sądow ej.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
B ursztyn , d n ia  18 styczn ia 1909.

L. cz. E . 2946/8 (5) (1990 3 - 3 )
D nia  31 m arca 1909 o godz. 9 przed 

po łudn iem  odbędzie się  w sądzie niżej w y
m ien ionym  licy tacya 6/9 części rea lności obj. 
lw h. 274 ks. g ru n t. gm . Bukaczowce.

N ieruchom ość tę  oceniono n a  1000 kor.
N ajn iższa cena w ynosi 666 kor. 67 hal., 

niżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne i in n e  dokum enta 
p rzejrzeć m ożna w kan ce la ry i sądow ej.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział Y.
B ursztyn , dn ia  18 lutego 1909.

L . cz. E . 3199/8 (8) (2047 2 - 3 )
D n ia  24 m arca 1909 o godzinie 10 rano  

odbędzie się w sądzie niżej w ym ienionym , 
licy tacya rea lności obj. 57 ks. g ru n t. gm. 
D em eszkowce.

N ieruchom ość tę  oceniono n a  1700 kor. 
34 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 1133 kor. 34 
h al., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przy j
dzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne i in n e  dokum enta 
p rzejrzeć m ożna w k an ce la ry i sądow ej.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
B ursz tyn , d n ia  29 s tyczn ia  1909.

L. cz. E . 1414/8 (2065 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a  żądanie E leo n o ry  D ąbrow skiej, od
będzie się d n ia  29 m arca  1909 o godzinie 9 
przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze N r. 11, licy tacya realności 
lw h. 1012 ks. g r. gm . kat. W iśniow czyk.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy- 
tacyę, je s t  ocen iona n a  2400 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1600 koron, 
niżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne k tó re  się rów no
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie 
ruchom ości dokum enta, (w yciąg  tab u larn y , 
p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d .) może każdy, m a
jący  chęć kupienia, p rzejrzeć podczas godzin 
urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze N r. 11.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
W iśniow czyk, dn ia  2 lu tego  1909.

L. cz. E . 1478/8 (7) (2018 3 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie E e ig i K ahane, negocyan tk i 
w G rzym ałow ie, jak o  cesyonaryuszki B anku 
kredytow ego i eskom ptow ego, odbędzie się 
dn ia  9 m arca  1909 o godzinie 10 przed po
łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
b iu rze  N r. 5 w G rzym ałow ie licy tacy a : a) 
1/4 n iew ydzielonej części rea lności lw h. 242 
ks. gr. K okoszyńce i b ) 1/8 n iew ydzielonej 
części rea lnośc i lw h. 634 ks. g r. K okoszyń
ce objętej.

Te części n ieruchom ości w ystaw ionych  
n a  licy tacyę są  ocen ione: ad a) n a  191 kor. 
25 hal., zaś ad b) n a  50 kor.

N ajn iższa cena w y n o si: ad a) 128 kor. 
16 hal., zaś co do części rea lności ad b) 
37 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie  przyjdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się n in ie j-  
szem  zatw ierdza się  i za p rzed łożenie k tó 
ry ch  przyznaje się  w ierzycie low i 6 kor. 50

h al. i odnoszące się  do ty ch  n ieruchom ości 
d okum enta  (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg k a ta 
s tra ln y , p ro toko ły  ocenien ia i t. d.) może 
każdy m ający chęć kupien ia, p rzejrzeć pod
czas godzin  urzędow ych w sądzie niżej w y
m ienionym , w biurze N r. 6.

T ak ie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n ie d o p u szc za ln ą , należy 
zg łosić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo
nym  te rm in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo- 
w an ią  je d y n ie  przez przyb icie  n a  tab licy  są 
dow ej,jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  sądu n i
żej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż sądow i 
pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzib ie  sądu 
zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
G rzym ałów , dn ia  28 styczn ia  1909.

L. cz. E . 2857/8 (4 ) (2106)
E d y k t licy tacy jny .

Dnia, 26 m arca 1909 o godz. 9 przed 
po łudn iem  odbędzie się w biurze, N r. 5, sądu 
tu te jszego  licy tacy a : 1. rea lnośc i lw h. 1497 
gm . L ipica g ó rn a  obejm ującej pgr. Ib. 3598/2,
2. rea lnośc i lw h. 1354 tej g m iny  obejm ują
cej pbud. lk . 543, 3. 4/8 części rea ln o śc i 
lw h. 495 gm iny  L ip ica  g ó rn a  obejm ującej 
pgr. lk . 3614/2, 3738 i 3739.

Gena najniższej o ferty  w ynosi : ad 1. 
300 kor., ad 2. 1037 kor. 33 hal., ad 3. 
540 kor.

W arunk i licy tacy jne i odnośne doku
m en ta  przejrzeć m ożna w sądzie w tu t. b iu 
rze N r. 5.

T akie p raw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną, należy  zgło
sić do sądu  najpóźn ie j p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w  toku postępo
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę
pow ania je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y.
R ohatyn , dn ia  17 lu tego  1907.

L. cz. E . 625/8 (8) (2135)
E d y k t licy tacy jny .

N a żadanie B ielskiej K asy oszczędno
ści, zastąp ionej przez adw . dr. S ch m ette rlin - 
ga, odbędzie się  d n ia  2 k w ie tn ia  1909 o go
dzinie 9 przed  po łudn iem  w sądzie niżej w y
m ienionym , w b iu rze  N r. 4 w K ętach licy 
tacya rea lności lw h. 8 ks. gr. gm. W ilam o
wice.

R ealność  ta  sk ład a  się z parcel bud. 
n a  k tó ry ch  sto i dom  w połow ie m urow any 
a w  połow ie d rew n ian y  i stodo ła  z drzew a 
oraz z parc . g run tow ych  t. j. ogrodu i roli.

O bszar te j rea lnośc i w ynosi 42 ary  79 
m 2 w raz z przynależnościam i, sk ładającem i 
się  z 3 drzew  gruszow ych.

N ieruchm ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
ocen ioną n a  1740 kor. 62 hal., przynależności 
zaś n a  16 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 1171 kor. 08 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licy tacy jne , i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ości dokum enta, (w yciąg  ta 
b u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce
n ie n ia  i t. d .) może każdy, m ający  chęć 
kupien ia, p rze jrzeć  podczas godzin urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 3.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j
sza licy tacya by łab y  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  po w stan ą  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są
dowi pełnom ocn ika do doręczeń  w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
K ęty, dn ia  20 lu tego  1909.

L. cz. E . 24/9 (4) _ (2088)
E d y k t licy tacy jny .

D nia 6 k w ie tn ia  1909 o godz. 9 przed  
po łudniem  odbędzie się w sądzie tu te jszym

biuro N r. 8 licy tacya rea lności wyk. h ip . 
258-3 gm . Leszniów .

R ealność tę  (parc . g ru n t, ro la  z p rzy
n a leżnośc iam i) oceniono n a  300 kor.

N ajniższa cena, niżej k tó rej sprzedaż 
n ie  n as tąp i, w ynosi 200 kor.

W arunk i licy tacy jne  i in n e  odnośne 
dokum enta  p rzejrzeć m ożna w sądzie tu te j
szym  w b iu rze  N r. 9.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j
sza licy tacya by łab y  n iedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ie ruchom o
ści n ie  m ogłyby  być ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
b ędą o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo 
w an ia  jedynie przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
B rody, dn ia 17 lu tego  1909.

L. cz. E . 1331/8 (4 ) (2124)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie S alam ona Sojfer L a te rh au s  
i Jak ó b a  M ozesa B lanka  odbędzie się d n ia 
15 kw ie tn ia  1909 o godz. 10 przed  po łudn iem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 1 
lic y ta cy a : 1. c ia ła  lw h. 5, 2. c ia ła  lw h. 280 
kg. B aligród  ob ję tych  (dom  m urow any).

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione n a  
licy tacyę, są ocenione jako  całość n a  15.000 
koron.

N ajn iższa cena w ynosi 7500 kor., po
niżej te j ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i .licy tacy jn e  i odnoszące się 
dii, te j n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  
tab u la rn y , w yciąg  k a tas tra ln y , p ro toko ły  oce
n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć ku 
pien ia, p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło
sić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o stę
pow ania  je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są 
dowi pełnom ocn ika do doręczeń  w siedzib ie 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego  n a 
leży zanotow ać n a  k a rc ie  ciężarów  w ykazów 
h ipo tecznych  d la w zm iankow anych  n ie ru ch o 
m ości.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział II. 
B alig ród , d n ia  18 lu tego  1909.

L. cz. E . YI. 3698/8 (4) (2085)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie Je ru c h im a  T e lle rm a n n a  w 
T arnow ie, odbędzie się dn ia  24 m arca 1909
0 godzinie 10 przed  po łudn iem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 3 w T ar
now ie, licy tacya połow y i 4/6 części rea ln o 
ści lw h. 186 ks. gm . kat. G rabów ka objętej, 
sk ładającej się  z p arce li budow lanej lk. 157
1 p. gr. lk. 126 położonej p rzy  ul. Lw ow 
skiej w T arnow ie w raz z przynależnościam i.

Część n ieruchom ości w ystaw iona n a  li
cytacyę, je s t ocen iona n a  3405 kor. 22 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 1702 kor. 61 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się n in ie j- 
szem  zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie 
ruchom ości dokum enta, m oże każdy, m ający 
chęć kudien ia, przejrzeć podczas godzin  u- 
rzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , w 
b iurze N r. 3.

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łab y  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  postępo 
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego  po
stępow ania jed y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są 
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI.
T arnów , d n ia  25 styczn ia  1909.
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L. cz. E . 7B4/8 (6)  (2188 1 - 8 )

E d y k t licy tacy jny .
N a żądanie D m y tra  D any luka w  O knie 

odbędzie się  d n ia  17 m arca  1909 o godzinie 
10 przed  po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ie
n ionym , w  biurze N r. 5 w  G rzym ałow ie licy- 
tacya jed n e j trzeciej (1/8) n iew ydzielonej czę
ści rea lnośc i lw h. 56 ks. g r. Okno, 1/8 część 
n ieruchom ości w ystaw iona n a  licy tacyę, je s t 
ocen ioną n a  685 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 456 kor. 66 
h a l., poniżej te j ceny  sprzedaż n ie  p rzy j
dzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  n in ie jszem  
za tw ierdza się  i za k tó re  p rzyznaje się w ie
rzycielow i 1 kor. 74  h a l. i odnoszące się  do 
te j n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  tab u 
la rn y , w yciąg k a ta tra ln y , p ro toko ły  ocenie
n ia  i t. d.) może chęć kup ien ia, p rzejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych, w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 6.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
G rzym ałów , d n ia  29 styczn ia 1909.

L. cz. E . 2683/8 (5 ) (2099)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  23 m arca  1909 o godz. 9 rano  
odbędzie się  w  tu t. sądzie w  biurze N r. 7 
licy tacya  rea lności lw h. 244 ksg r. Tuczapy, 
sk ładające j się z cha ty  w iejskiej d rew n ianej, 
s ta jn i i stodoły , ogrodu 7 ar. 87 m 2 roli, 
3 h a . 17 ar. i łą k i obszaru  24 ar. 62 m 2, 
w arto śc i szacunkow ej 1940 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 1293 koron, 
poniżej k tórej sprzedaż n ie  nas tąp i.

W aru n k i liy tacy jn e  i dokum enty , może 
każdy przejrzeć podczas godzin  urzędow ych 
w tu te jszym  sądzie biuro N r. 7.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j
sza licy tacya  by łab y  n iedopuszczalną, należy 
zg łosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądz 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
b ęd ą  o dalszych  w ydarzen iach  tego p o stę
pow an ia  je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są
dow i pe łnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Jaw orów , d n ia  17 lu tego  1909.

L. cz. E . 3418/8 (2098)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie M echla L eiby  H elfe ra  i tow . 
odbędzie się  dn ia  24 m arca  1909 o godzinie 
10 przed  po łudn iem  w sądzie niżej w ym ie
n ionym , w  biurze N r. 8 iicy tacya  5/6 części 
rea lnośc i obj. lw h. 39 ks. g r. gm . k a t. Ja -  
b łonów , sk ładające j się z pb. lk . 65 i pg r. 
lk . 449 łącznego  obszaru  100 s.2 i zn a jd u ją 
cych się  n a  tychże p arce lach  dom u m ieszkal
nego o 8 ub ikacyach  i d rew u tn i w raz z przy- 
należnościam i, sk ładającem i się ze studn i.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licytacyę, 
je s t ocen ioną n a  1195 kor. 80 bal.

N ajn iższa o fe rta  w ynosi 598 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i l ic y ta c y jn e , , k tó re  się n in ie j
szem  zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie 
ruchom ości dokum enta, (w yciąg  tabu iarny , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d.) 
m oże każdy, m ający  chęć kup ien ia , przejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w  b iu rze  N r. 6.

T ak ie  p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j
sza licy tacya by łab y  niedopuszczalna, należy 
zg łosić do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow an ia  jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są
dow i pe łnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Jab łonów , dn ia  23 lu tego  1909.

L. cz. E . 844 8 (8) (2111)
Zobow iązany P in k as E e ic h le r  do rąk  

k u ra to ra  M eilech B ienenstocka w U hnow ie.
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie W olfa H au se ra  w B aw ię, 
odbędzie się  d n ia  16 m arca 1909 o godzinie 
10 przed  po łudniem  w  sądzie niżej w ym ienio
nym , w  biurze N r. I II . w U hnow ie licy tacya 
r e a ln o śc i:

a) 1/18 części lw h. 255 gm . O horonów  
m ai. Ja n a , Leona, A n n y  i B udolfa S challe- 
rów  w łasnej,

b ) 1/4 część rea l. lw h. 179 O horonów , 
B ru k en ta l P in k asa  B eich lera ,

c) 1/4 części rea l. w hl. 1187 gm . Do- 
m aszów  P in k asa  B e ich lera ,

d) połow y rea ln . lw h. 83 gm . S ałasze 
O łeksy B rodiuka,

e) połow y rea l. lw h. 266 gm. S ałasze 
P in k asa  B ech lera ,

f) połow y rea l. lw h. 682 gm . Doma- 
szów P in k asa  B eich lera , w łasn y ch  z p rzy n a 
leżności am i p ło tu  i różnych  drzew  owoco
w ych i leśnych .

N ieruchom ości te  w ystaw ione n a  lic y ta 
cyę, są  ocenione a t o :

a) 1/18 lw h. 255 gm. Ohoronów B ru- 
k en tah l n a  27 kor. 77 hal.,

b) lw h. 179 gm . O horonów  B ru k en tah l 
n a  125 kor.,

c) 1/4 lw h. 1187 gm. D om arzów  n a  40 
koron ,

d) 1/2 rea l. lw h. 83 gm . S ałasze  na 
100 kor.,

e) 1/2 lw h. gm . S ałasze n a  150 kor.,
f) 1/2 lw h. 682 gm. Dom aszów 1805

kor., 50 hal. i p rzynależności n a  80 kor.
N ajniższa cena w y n o s i: ad a) 18 kor. 

50 hal.; ad b) 83 kor. 32 hal., ad c) 26
kor. 66 h a l., ad d) 66 kor. 66 h a l., ad e)
100 kor., ad f) 1257 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie p rzyjdzie do skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do tej 
n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia i t. d.) 
m oże każdy, m ający  chęć kup ien ia  przejrzeć 
podczas godzin  urzędow ych w  sądzie niżej 
w ym ienionym , w  biurze N r. I II .

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya b y łab y  n ied o p u szcza ln ą , należy  
zg łosić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
nie m ogłyby  być ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  p ostępo 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę
pow ania  jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą temuż- są
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
U hnów , dn ia  25 s tyczn ia  1909.

L. cz. E . 1754/8 (4) (2107)
D nia  24 m arca  1909 o godzin ie 10 

p rzed  po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienio
nym , w  biurze N r. V. odbędzie się  iicy tacya 
208/240 części rea lnośc i ob ję tej lw h. 386 
gm iny  P odp ieczary  M ichała  T eliczkana w ła 
snej, sk ładające j się  z dom u m ieszkalnego , 
zabudow ań gospodarczych , tudzież ogrodu, 
ro li i pas tw isk a  łącznego  obszaru  104 ar. 
91 m .2, w raz z p rzynależnościam i, sk ła d a ją 
cem i się  z 5 drzew  ow ocow ych.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t ocen iona n a  2312 kor. 46 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 1541 kor. 64 
hal., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku .

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ie ruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kupien ia, p rzejrzeć podczas go 
dzin  urzędow ych w  sądzie niżej w ym ien io 
nym , w  biurze N r. V.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną, należy  zg ło 
sić się do sądu najpóźnie j przy w yznaconym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już ze. sku tk iem  podnoszone.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
T yśm ien ica , d n ia  7 lu tego  1909.

L. cz. E . 2722/8 (4) (2087)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  26 m arca 1909 o godz. 9 przed 
po łudniem  odbędzie się  w  sądzie tu te jszym  
biuro N r. 8 l ic y ta c y a : a) 1/24 cz. c ia ła  h ip .
1. 276, b) 1/96 cz. 1. 277, c) 1/48 cz. 1. 73,
d) 1/28 cz. 1. 1015, e) 1/4 cz. c ia ła  h ip . 1. 
1116 gm. Z abłotce.

B ealności te  (g ru n ta  i dom ) oceniono 
ad a) n a  46 kor., ad b) n a  9 kor. 08 hal., 
ad c) n a  4 kor. 15 hal., ad d) n a  4 kor. 42 
hal., ad e) n a  155 kor. 07 hal., p rzy n a le 
żności n a  12 hal.

N ajn iższa cena, niżej k tó re j sprzedaż 
n ie  n as tąp i w ynosi ad a) 32 kor., ad b) 7 
kor., ad c) 3 kor., ad d) 3 kor., ad e) 92 
koron.

W arunk i licy tacy jne  i in n e  odnośne do
k u m en ta  p rzejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w b iu rze  N r. 9.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łab y  niedopuszczalną, należy  
zg łosić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 1

b ęd ą  o dalszych w ydarzen iach  tego p o stę
pow ania je d y n ie , przez przyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i  n ie  w skażą tem uż są
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IV .
Brody, d n ia  9 lu te g o  1909.

L. cz. E . 2748/8 (5) (2105)
E d y k t licy tacy jny .

D nia 26 m arca  1909 o godz. 9 przed 
po łudn iem  odbędzie sie  w biurze N r. 5, sądu 
tu te jszego  licy tacya posiadłości lw h. 1326 
gm . Puków  obejm ującej pg r. lk . 1199, 2184 
i' 2185.

Gena najniższej o ferty  w ynosi 260 kor.
W arunk i licy tacy jne i odnośne doku

m en ta  p rzejrzeć m ożna w  sądzie w  biurze 
N r. 5.

T ak ie p raw a, w  obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya b y łaby  n iedopuszcza lną , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  na powyższej n ieruchom ości bądź obe
cn ie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępow ania  li
cytacy jnego  pow staną , zaw iadam iane będą o 
dalszych  w ydarzen iach  tego postępow an ia  je 
dyn ie  przez przyb icie  n a  ta b licy  sądow ej, 
jeśli n ie  m ieszkają w  okręgu  sądu niżej w y
m ienionego  i n ie  w skażą tem uż sądow i p e ł
nom ocnika do doręczeń, w  siedzib ie sadu 
zam ieszkałego.

ć .  k. Sąd pow iatow y.
E o h aty n , d n ia  24 lutego 1909.

L. cz. E . 340,8 (10) (2091 1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzysw a k redytow ego i 
zaliczkow ego w  B rodach  odbędzie się dnia 
16 k w ie tn ia  1909 o godzin ie 9 p rzed  po łu 
dn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
N r. II. w  c. k. sądzie pow iatow ym  w Busku 
licy tacya rea lności obj. lw h. 2190 gm . Busk 
w raz z p rzynależnościam i, op iśanem i ts. p ro 
tokołem  ocen ien ia  z dn ia  25 w rześn ia  1908
E . 340/8 (5).

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy ta 
cyę, je s t ocenioną n a  12.300 kor., p rzyna
leżności zaś n a  115 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 6207 kor. 50 
hal., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do sku tku .

W arunk i licy tacy jne , k tó re  się  n in ie j
szem  zatw ierdza i odnoszące się  do tej 
n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u la rn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t. 
d.) może każdy, m ający  chęć kupien ia, p rze j
rzeć podczas godzin urzędow ych w  sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze N r. II.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya b y łab y  n iedopuszczalną, należy 
zg łosić do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem  podno
szone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku postępow a
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego postępo
w an ia  je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tab licy  są 
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są
dowi pe łnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Busk, dn ia  2 m arca 1909.

L. cz. 0 . 2992/7 (20) (2048)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie F irm y  M. K larfe ld  dom h a n 
dlow y we Lw ow ie odbędzie się dn ia  31 
m arca  1909 o godzin ie 10 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 
81 licy tacya rea lności ob ję tej lw h. 207 ks. 
g r. gm . D rohobycz m iasto , zobow iązanego 
w łasnej w raz z p rzynależnościam i, sk ła d a ją 
cem i się  ze studn i w raz z w odociągiem , 4 
kadzi, 5 łaz ienek  i kom ple tnego  u rządzen ia  
gazowo rurociągow ego.

N ieruchom ość pow yższa w ystaw iona n a  
licytacyę, je s t  ocen iona n a  90.280 kor., p rzy 
należności zaś n a  7040 kor.

N ajniższa cena w ynosi 48 .660 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przy jdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta b u 
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  
i t. d.), może każdy, m ający chęć kupien ia, 
p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w b iu rze  N r. 81.

T akie praw a,; w obec k tó ry ch  n in ie j
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy  
zg łosić  do sądu najpóźniej przy  w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchm ośei 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno
szone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bąd* 
obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępO" 
w an ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego posto- 
pow ania  je d y n ie  przez przyb ic ie  n a  tablicy 
sądow ej, je ś ii n ie  m ieszkają w  okręgu  sąóu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są- 
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
D rohobycz, dn ia  10 lu tego  1909.

L. cz! E . 656/8 (4) (2110)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie F ilip a  Szupera i tow ., dnia 
22 m arca  1909 o godz. 3 po połudn iu , odbę
dzie się w  biurze N r. I II . sądu tutejszego 
licy tacya rea lności lw h. 16 gm . kat. W ierz
bica Iw a n a  S zupera w łasnej z przynależno
ściam i 2 koni, 1 k row y i wozu.

W arto ść  szacunkow a 2955 kor.
W artość  przynależności 170 kor.
N ajn iższa cena, niżej k tórej sprzedaż 

n ie  n as tąp i, w ynosi 2083 kor. 32 hal.
W arunk i licy tacy jn e  i in n e  odnośne do

ku m en ta  m ożna p rzejrzeć w  sądzie tu te j
szym, w  biurze N r. III.J

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j
sza iicy tacya by łaby  n iedopuszczalną, należy 
zg łosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego  rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutkiem  podno
szone.

T e osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępo
w an ia  licy tacy jnego  pow staną  zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę
pow an ia  jed y n ie  przez przyb ic ie  n a  tablicy 
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tenyiż są
dow i pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

G. k. S ąd  pow iatow y, O ddział I II .
U hnów ,, dnia, 12 lu tego  1909.

L. cz E . 726/8 (6) (2112 1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie M ajera  G artn e ra , kupca w 
Kosowie, odbędzie się dn ia  2 k w ie tn ia  1909 
o godzin ie 9 p rzed  po łudn iem  w  sądzie n i
żej w ym ienionym , w  biurze N r. 3, licytacya 
rea ln o śc i lw h. 1908 gm . Żabie.

N ieruchom ość ta  je s t  ocen iona na 
22.540 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 15 .020 kor. 66 
hal., poniżej te j ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się rów no
cześn ie u s ta la  i odnoszące się  do tej n ie ru 
chom ości dokum enta, p rzejrzeć m ożna pod
czas godzin  urzędow ych w  biurze N r. 6.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Żabie, d n ia  15 lu tego  1909.

L, cz. E . 1479/8 (6) (2165 1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie J a n a  S ied larza , ro ln ik a  w 
Sadzaw kach, odbędzie się  dn ia  31 m arca 
1909 o godzin ie 10 przed  po łudn iem  w  są
dzie niżej w ym ienionym , w  biurze N r. 5 w 
G rzym ałow ie licy tacya rea lności lw h. 1235 
ks. g r. gm . kat. K rasn e  ob ję tej, w raz z p rzy
należnościam i, sk ładającem i się  z budy k a
m ie n n e j, s tu d n i i ceg ie ln i.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licy
tacyę je s t  ocen ioną n a  4800 kor., p rzyna le
żności zaś n a  60 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 3240 kor., po 
niżej te j ceny  sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
sku tku .

W arunk i licy tacy jne , k tó re  n in ie jszem  
zatw ierdza się  i za p rzed łożenie k tó rych  
przyznaje się  w ierzycielow i 10 kor. 42 hal,, 
i odnoszące się  do tej n ie ruchom ości doku
m e n ta  (w yciąg  tab u la rn y , w yciąg  k a ta s tra l
ny, p ro toko ły  ocen ien ia  i t. d .) może każdy, 
m ający  chęć kup ien ia  prze jrzeć  podczas go
dzin urzędow ych w  sądzie niżej w ym ienio
nym , w  biurze N r. 6.

0 . k . Sąd pow iatow y, O ddział II.
G rzym ałów , dn ia  6 lu tego 1909.

L. cz. E . 4013/8 (10), E . 4450/8 (9), %  
4885 /8  (5 ) (2134  a)

E d y k t licy tacy jny .
W sądzie tu te jszym , w  biurze N r. 6 

odbędzie się licy tacya d n ia  20 k w ie tn ia  1909 
ogodz. 10 przed p o łudn iem :

1. 16/25 części rea lnośc i lw h. 590 ks. 
g r. gm . kat. G ródek Ja g ie llo ń sk i objętej, 
sk ładające j się  z m niejszej połow y domu 
d rew n ianego  lk. 350, oraz parcel budowla
n ych  łącznego  obszaru  2 ar. 12 m 2 M icha; 
lin y  Gocko w łasnych , bez przynależności 
ocen ionych  n a  785 kor. 92 h a l . ;

2. rea ln o ść  lw h. 850 ks. g r. gm . kat- 
G ródek Ja g ie llo ń sk i, położonej przy  ulicy 
Kolejowej, sk ładające j się  z dom u drew nia ; 
nego i szopki bez p rzynależności, ocenionej 
n a  556 k o r . ;
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3. rea lnośc i lw h. 23 ks. g r. gm . kat. 

Porzecze lub ieńsk ie , sk ładające j się  z dom u 
m ieszkalnego z chlew em , stodo łą, p iw nicą  
i g run tów  łącznego  obszaru  3 ha. 54 ar. 
11 m 2, ocenionej n a  6870 kor. w raz z przy- 
należnościam i, sk ładająeem i się z krow y, 
wozu, sieczkarn i, parkanu  i 19 drzew , oce- 
n ionem i n a  226 kor.

N ajn iższa cena, niżej k tó rej sprzedaż 
n ie nas tap i, w y n o si: ad 1. 392 kor. 96 hal., 
ad 2. 278 kor., ad 3. 4730 kor. 67 hal.

W arunk i licy tacy jne  i in n e  odnośne do- 
k u m en ta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te jszym , 
w b iu rze  N r. 6.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze skutk iem  podno
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  p o stę p o 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o stę
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są 
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
G ródek Ja g ., d n ia  20 styczn ia  1909.

L. cz. E . 1092/8 (7) (2101)
E d y k t .

N a żądanie Iz rae la  L esera , kupca w Ko
m a m i e, odbędzie się  dn ia  29 m arca 1909 o 
godzinie 9 rano , w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze N r. 29, licy tacya 7/18 części 
realności lwh. 53 i 35/108 części lw h. 1424 
gm . K om arno, zobow iązanej K eili W e in trau b  
w łasnych .

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licytaeyę, 
są  ocenione n a  1456 kor.

N ajn iższa cena w ynosi 972 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się do 
te j n ieruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający  chęć kup ien ia, p rzejrzeć podczas go
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio
nym , w biurze N r. 31.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział III.
K om arno, d n ia  27 s tyczn ia  1909.

L. cz. E . V II. 811/8 (2095)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  19 k w ie tn ia  1909 o godzinie 9 
przed  po łudn iem  w sądzie tu te jszym , w b iu
rze N r. 2, odbędzie się l ic y ta c y a :

a) 1/12 części lw h. 301 ;
b) ca łych  rea lnośc i lw h. 2 9 0 ;
e) 300 gm iny  D ela tyn  K atarzyny  P a 

nas iu k  ur. F u ch s  córki W incen tego  w ła 
sn y ch  w raz z p rzynależnościam i, sk ładają- 
ccem i się z p ło tu  i śliw .

N ieruchom ość ad a) oceniono n a  67 
kor. 70 hal., ad b) n a  741 kor. 83 hal.,
ad c) n a  7 kor. 45 hal., p rzynależności zaś
n a  15 kor.

N ajn iżśza cena w ynosi ad a) 45 kor. 
14 hal., ad b) 504 kor. 56 hal., ad c) 5 kor.

W arunki i dokum en ta  w biurze N r. 2.
0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V II.
D ela tyn , d n ia  14 lu tego  1909.

L. cz. E . 877/8 (6) (2147)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie K asy oszczędności m iasta  
Rzeszowa, odbędzie się  dn ia  2 k w ie tn ia  1909 
o godzinie 9 przed  po łudn iem  w sądzie n i
żej w ym ienionym , w biurze N r. 12 licy tacya 
gospodarstw  g ru n to w y ch  lw h. 133, 200, 244, 
201, 239 i 249 W yżne w raz z p rzynależno
ściam i, sk ładająeem i się  z budynku  m ieszkal
nego  i zabudow ań gospodarczych.

N ieruchom ości w ystaw ione na licyta- 
cyę, są  ocen ione a) lw h. 133 n a  14.700 kor., 
b) lw h. 200 n a  2850 kor., c) lw h. 201 n a  
2600 kor., d) lw h. 244 n a  1500 kor., e) lw h. 
239 n a  1400 kor., f) lw h. 249 n a  1700 kor., 
przyuależności zaś ad a) 1900 kor.

N ajn iższa cena w ynosi za posiadłość 
ad a j tj. lw h. 133 z. p. n. 11.066 kor. 66 
h al., ad b ) 1900 kor., ad c) 1733 kor. 33 
hal., ad d) 1000 kor., ad e) 933 kor. 3-3 hal., 
ad f) 1133 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  p rzyjdzie do skutku.

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się 
do ty c h  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg 
tab u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce
n ie n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć ku
p ien ia , p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 12,

T akie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zg łosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo
ny m  te rm in ie  licytacyj uym, inaczej roszcze
n ia  tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  p o d n o 
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ie ruchom ościach  bądź

obecnie już is tn ie ją , bądź w  toku  postępo 
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li  j i i e  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
S trzyżów , d n ia  6 lu tego  1909.

Upadłości.
(2118  1 - 3 )  

O głoszenie sprzedaży.
N a zasadzie uchw ały  w ydziału  w ierzy

cieli z d n ia  2 m arca  1909 ogłaszam  n in ie j- 
szem , jako  zarządca m asy konkursow ej p ro 
tokołow anej firm y T eodor R appapo rt w K ra
kow ie, G rodzka 20, h an d e l tow arów  g a la n 
te ry jn y ch  i m odnych , iż tow ary  te  w raz 
z u rządzeniem  lokalu  ry cza łtem  w  drodze 
o fert sp rzedane będą oferen tow i, k tórego  
o fe rta  przez w ydział za tw ierdzoną zostan ie. 
W edle in w en tarza , złożonego do aktów  sądu 
krajow ego w K rakow ie do Lcz. S. 6 8 osza
cowano sk ład  tych  tow arów  i u rządzenie na 
137.000 kor.

O ferty  m ożna zgłaszać p rzy  do łączeniu  
w adyum  w w ysokośei 5000 kor. w gotów ce 
lub p ap ie rac h  p u p ila rn y ch  do rąk  podp isa
nego  zarządcy m asy d ra  A dam a D oboszyń- 
skiego w K rakow ie św. A nny  3, lub  tegoż 
su b s ty tu ta  dr. W ładysław a Syruczka, n a jp ó 
źniej do czw artku  t. j. do d n ia  11 m arca  
1909 do godziny 12 w południe , a sk ład  to 
w arów  oglądać w dn iu  8, 9 i  10 m arca  
przed  po łudn iem  za zgłoszeniem  się w kan- 
ce lary i zarządcy. M asa n ie  ręczy kupującem u 
an i za jakość, an i za ilość tow arów , a kupu
jący  zebow iązany je s t najdale j do końca 
m arca  1909 lokal sklepow y opróżnić.

U w iadom ienie o feren tów  o w yniku n a 
rad y  w ydziału  i p rzy jęciu  o fert n as tąp i w 
d n iu  15 m arca  1909 do godziny 12 w po łu 
dn ie w kancelary i zarządcy m asy, gdzie wa- 
dya dołączone do o fe rt n iep rzy ję tych  ode
b rać  będzie m ożna, gdyż w przeciw nym  ra 
zie złoży je  zarządca do depozytu sądow ego 
n a  koszt w łaścic ieli.

Po zatw ierdzen iu  o ferty  m usi kupiciel 
w ciągu 24 godzin  t. j. do d n ia  16 m arca 
1909 do godziDy 12 w po łudn ie  resz tę  ceny 
kupna złożyć w gotów ce, a w adyum  w go
tów ce n ie  złożone też go tów ką w ypłacić do 
rąk  zarządcy m asy, lub tegoż su b s ty tu ta  pod 
rygo rem  u tra ty  złożonego w adyum  i tym  
dalszym  rygorem , iż od ew en tualnej pono
w nej sprzedaży w ykluczonym  zostanie.

O głoszenie to um ieszcza się  w „G aze
cie L w ow skiej" i je d n y m  krakow skim  dzien 
n ik u  z tern, że za pow tórzen ie  go w in n y ch  
dz ienn ikach  n ie  przy jm uje się  obow iązku za
p ła ty .

K raków , dn ia  5 m arca 1909.
D r. A dam  D oboszyński, 

jako  zarządca m asy konkursow ej.

L. cz. S. 6/6 119 (2089)
C elem  u sta le n ia  sposobu realizacy i r e 

szty  w ierzy telności m asy  konkursow ej M oj
żesza L ein era , sp raw dzen ia  rachunków  i na- 
leżytości zaw iadow cy m asy i pow zięcia uchw ał 
co do rozdziału  zeb ranych  funduszów  i co 
do środkow  ukończenia konkursu  — odbę
dzie się audyeneya w  c. k. sądzie pow iato
wym  w B rodach  d n ia  16 m arca 1909 o go 
dzinie 10 rano , n a  k tó rą  się in te reso w an y ch  
zawzywa.

B rody, d n ia  26 lutego 1909.
K om isarz konkursow y.

L. cz. S. 7/7 181 (2086)
W  konkursie  kasy  związkowej w Bu- 

czaczu, n a  w niosek w ydzia łu  w ierzycie li i 
zaw iadow cy m asy, w yznaczam  audyencyę n a  
dzień  22 m arca 1909 godz. 11 przed  p o łu 
dn iem  celem  udzie len ia  przez ogół w ierzy
cieli szczegółow ych w skazów ek co do sposo
bu d z ia łan ia  z członkam i kasy, k tó rzy  w 
m yśl uchw ały  c. k. sądu obw odow ego w 
S tan is ław ow ie  z d n ia  31 g ru d n ia  1908 lcz. 
7/7 (24) obow iązani są do do p ła t w 4-kro- 
tn e j w ysokości sw ych udziałów .

N a  tę  audyencyę w zyw am  w ierzycieli 
konkursow ych.

Buczaez, dn ia  3 m arca  1909.
K om isarz konkursow y.

L. cz. S. 4/9 (8)  t (2024)
U ch w ała  senatu .

N a podstaw ie  w niosków  poczynionych 
przez jaw iący ch  się na audyencyi d n ia  1 lu 
tego 1909 w ierzycieli m asy rozbiorow ej Cze
sław a. Z abłockiego z R aw y rusk iej i sp raw o
zdan ia  p. kom isarza konkursow ego z 3 lu te 
go 1909 S. 4/9 12 O. G. p. dr. A do lfa (A b ra 
ham a) S egala tym czasow o ustanow ionego  
zaw iadow cą m asy — zatw ierdza się  w u rzę
dzie z pow ołan iem  się  n a  poprzednio  złożo
ne p rzyrzeczenie sum iennego  sp e łn ia n ia  obo
w iązków  urzędow ych i u stan aw ia  się  zastęp 

cą zaw iadow cy m asy  p an a  Ignacego  M ohra 
z R aw y rusk iej.

U stanow ionego  zastępcę zaw iadow cy 
m asy p an a  Ignacego  M ohra w zyw a się, aże
by w p rzeciągu  8 dni ja w ił się  u kom isarza 
konkursow ego celem  złożen ia p rzyrzeczenia 
sum iennego sp e łn ia n ia  obow iązków  ciężą
cych n a  n ic h  w m yśl ord . konkursow ej.

O. k. Sąd k rajow y  cyw ilny, Oddz. V II.
Lw ów , d n ia  5 lu tego  1909.

Konkursa.
L. 657 (2069  1 - 3 )

Celem  obsadzenia posady  jednego  sługi 
sta łego  p rzy  Zakładzie pa to log ii ogólnej i 
dośw iadczalnej c. k. U n iw ersy te tu  we L w o
w ie rozp isu je się n in ie jszem  konkurs z te r 
m inem  do 15 k w ie tn ia  1909 roku.

Do posady tej p rzyw iązana je s t  p łaca  
900 koron, dodatek  ak tyw alny  360 koron, 
u b ran ie  służbow e, praw o do dalszego a w a n 
su po m yśli ustaw y z dn ia  29 w rześn ia  1908 
L. 204 Dz. p. p. i rozp. w szystk ich  M in i
s te rs tw  z dn ia  22 lis topada  1908 N r. 234 
Dz. p. p.

U biegający się  o tę  posadę oprócz zw y
k ły ch  czynności s łu g  urzędow ych  obow iąza
ny  będzie do o palan ia  i czyszczenia ubika- 
cyj do obsług i m u p rzydzielonych , oraz do 
w szelk ich  czynności przez d y rek to ra  Zakładu 
m u poleconych .

W  podan iu  sw em  w inn i kandydaci w y
kazać :

1. znajom ość czy tan ia i p isa n ia  w ję 
zyku polskim ,

2. fizyczne uzdoln ien ie do p e łn ien ia  
sw ych obowiązków, a to przez przed łożenie 
św iadectw a lekarsk iego ,

3. w iek, s tan , tudziez dotychczasow e 
za tru d n ien ie  i zachow anie się, prócz tego

4. b ieg łość  w obchodzeniu się z apa
ra tam i slużącem i do dośw iadczeń naukow ych 
a w szczególności z ap a ra tam i elek tryczne- 
m i. (R esk ry p t M in is te rs tw a  w yznań i ośw ia
ty  L. 48310/908)._

P o d an ia  w nieść należy  w  wyż oznaczo
n ym  te rm in ie  do S en a tu  akadem ickiego c. k. 
U n iw ersy te tu  we Lw ow ie. Je że li kandydat 
zostaje w śłużb ie publicznej, to sw e podan ie 
w nieść w in ien  za pośredn ic tw em  swej w ła 
dzy przełożonej.

W reszcie zw raca się  uw agę, że w m yśl 
ustaw y z d n ia  19 k w ie tn ia  1872 L. 6 Dz. 
p. p. p ie rw szeństw o  do o trzym an ia  tej posa
dy m ają  w ysłużeni podoficerow ie c. k. arm ii, 
posiadający  ce rty fikat up raw n ien ia , a dopie
ro w  b rak u  kandydatów  posiadających  ce r
ty fika t i wyż podane w arunk i, m ogą być 
uw zględnien i i in n i kandydaci.

Z pośród  kandydatów  o rów nej kw ali- 
fikacyi, uw zg lędn ien i będą ci, k tórzy  się  wy
każą, że m ają dobry  i po p raw n y  c h a rak te r  
pism a.

Z S enatu  akadem ickiego e. k. U n iw ersy 
te tu  w e Lw owie.

Lw ów , d n ia  4 m arca  1909.

Kuratele.
L. cz. P . 222/8 (1) ' (1874 3 - 3 )

E d y k t .
D m ytro  S łobodzian N ykoły z Borszczo- 

wa zosta ł uznany  um ysłow o chorym .
K ura to rem  jego  ustanow iono  M ikołaja  

S łobodziana z Borszczowa.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
Zabłotów , d n ia  11 lis to p ad a  1908.

L. cz. P . 40/9 (10) (2042  1 - 3 )
E d y k t .

Za m arno traw nego  uznano J a n a  Cier- 
p ia łk a  z Ohoczni.

K uratorem  jego  ustanow iono  Józefa 
C zapika z Ohoczni.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
W adow ice, d n ia  20 lutego 1908.

L. cz. P . 375/8 (7) (2060)
E d y k t .

Za m arno traw cę  uznano Iw a n a  Szkw ar- 
czuka s. O nufrego w  D olin ie .

K ura to rem  jego  ustanow iono  Iw an a  
Szkw arczuka syna  H ry c ia  w D olinie.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V. 
T łum acz, dn ia 4 g ru d n ia  1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. 45/9 (1 ) (2062 3 - 3 )

E d y k t .
P rzeciw  F lo ry  ano w LKasperkow i z P rz e 

ciszow a którego  m iejsce pobytu  je st n iezn a
ne, w n iesiony  zosta ł do c. k. sądu pow ia
tow ego w Zatorze przez dr. Ignacego  W iel- 
gusa  w Zatorze pozew  o 1000 kor.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono roz
p raw ę n a  dzień  11 m arca  1909 o godzinie 
9 rano .

Celem  strzeżen ia  praw  pozw anego u sta 

naw ia  się p an a  Józefa  Kozuba w P rzec iszo
wie, ku rato rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się  n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie za
m ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Z ator, d n ia  19 lu tego  1909.

L. 1425 (2017 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P rzy  odbytych  dn ia  1 m arca b. r. wy- 
losow an iach  przy  udziale kon tro lne j kom isyi 
R ady  p ań s tw a  d ługów  państw ow ych , przez 
R ząd do w yp łaty  p rzeznaczonych  pożyczek 
p rio rite to w y ch  pierw szej w ęgiersko-galicy j- 
skiej kolei żelaznej okazały  się  nas tęp u jące  
rezu lta ty  :

1. P rzy  37 w ylosow aniu  5 p rc. poży
czek I. em isyi z 31 g ru d n ia  1870 zostały  
w yciągn ię te  nas tępu jące  572 obligacye a 200 
z łr. w. a. w sreb rze :

N r. 33.001 do w łącznie 33.072 i N r.
50.001 do w łączn ie 50 .500 ..

2. P rzy  31 w ylosow aniu  5 prc. poży
czek II. em isy i z 1 lipca  1878 zosta ły  w y
c iąg n ię te  nas tęp u jące  214 obligacyj a 200 
z łr. w. a. w s r e b r z e :

N r. 5 .567 do w łączn ie 5780.
3. P rzy  6 w ylosow aniu  3 72 p rc . kon

w ertow anych  pożyczek I. em isyi z 31 g ru 
dn ia  1870 zosta ły  w yciągn ię te  nas tępu jące  
839 obligacyj a 400  kor.

N r. 11.001 do w łącznie 11.339 i N r.
90.001 do w łącznie 90.500.

4. P rzy  6 w ylosow aniu  3%  prc . kon
w ertow anych  pożyczek II. em isyi z 1 lipca 
1878 zosta ły  w yciągn ię te  nas tęp u jące  261 
obligacyj a 400 kor.

N r. 6001 do w łącznie 6251.
5. P rzy  6 losow aniu  3 72 prc. (uzupeł

n ia jących) pożyczek z roku  1903 zosta ły  w y
ciągn ię te  3 obligacye a 500 kor. a m iano 
w icie :

N r. 224, 238 i 582 
99 obligacyj a 400 kor. a m ia n o w ic ie :

N r. 8.601 do w łącznie 8 .682 i 9 .584 do 
w łącznie 9.600.

Z tych  losow ań m ające być rea lizow a
ne ob ligacye zostaną bez p o trąceń  w pełnej 
w artości w ypłacone a m ianow icie poszcze- 
gó ln ione pod poz. 1., 3. i 5 pożyczki od 1 
w rześn ia 1909 począw szy w c. k. kasie  d łu 
gu  p ań s tw a  we W ie d n iu ; poszczególnione 
zaś pod poz. 2. pożyczki od 1 lipca  1909 
począw szy; poszczególnione pod poz. 4. po 
życzki od 1 w rześn ia 1909 począw szy w ed ług  
w yboru a to albo w c. k. kasie d łu g u  p a ń 
stw a albo też w c. k. uprzyw . aus tr. Z ak ła
dzie k redy tow ym  d la  han d lu  i p rzem ysłu  
we W iedniu .

Z daw nie jszych  losow ań pozosta ły  j e 
szcze n iezrea lizow ane n as tęp u jące  ob ligacye 
w zględnie obligacye z poszczególnionych grup  
num erow ych a m ianow icie  :

1. 5 p rc. p rio rite to w e  pożyczki I. em i
syi z 31 g ru d n ia  1870 :

a) do zrealizow ania w c. k. g łów nej 
kasie  aus tr. kolei żelaznych w W iedn iu  Nr. 
58.503, 58.504, 58.737, 58.858, 58.919, 
82 .258 do w łącznie 82.263, 89.553 i  93.373,

b) do zrealizow ania w c. k. kasie  d łu 
gu p ań stw a we W iedn iu  z g rup  num erow ych
3.001 do w łączn ie 3.495, 43.001 do w łą 
cznie 43.500 i 90.001 do w łącznie 90.500.

2. 5 p rc. p rio rite to w e pożyczki I I . em i
syi z 1 lipca  1878 :

a) do zrealizow an ia  w  c. k. głów nej 
kasie  au s tr. kolei żelaznych  we W iedn iu  N r. 
706 do w łączn ie 709, 5.101 i 11.245,

b) do zrealizow an ia  w ed ług  w yboru  
albo w c. k. kasie  d ługu  p ań s tw a  we W ie
dn iu  albo w c. k. uprz. Zakładzie k red y to 
w ym  d la  h an d lu  i p rzem ysłu  we W iedniu  z 
g rup  n u m ero w y ch : 4 .109 do w łącznie 4.312.

3. 37,  p rc . konw ertow ane p rio rite to 
we pożyczki I. em isyi z 31 g ru d n ia  1870.

a) d la  zrealizow an ia w c. k. g łów nej 
kasie  aus tr. kolei że laznych  N r. 22.526, 
82.541, 94.510, 94 .512, 94 .512 i 94.852,

b) do zrealizow an ia w c. k. kasie d łu 
gu  p ań s tw a  we W iedn iu  z g rup  num erow ych
19.501 do w łączn ie 19.746, 34.001 do w łą 
cznie 34.046, 35.501 do w łącznie 36.000,
39.501 do w łącznie 40.000, 71 .264  do w łą 
cznie 71.500 i 75.501 do w łącznie 76.257.

4. 3VS prc. konw ertow ane p rio rite to w e 
pożyczki II . em isy i z 1 lipca  1878 :

a) do zrealizow an ia w c. k. kasie  głó- 
wnei aus tr. kolei żelaznych we W iedn iu  Nr. 
2264,

b) do rea lizow an ia w ed ług  w yboru 
albo w  c. k. kasie  d ługu  p ań s tw a  w e W ie
dniu  albo też w c. k. uprz. au s tr. Z akładzie 
k redytow ym  dla h a n d lu  i p rzem ysłu  we 
W iedniu  z g rup  num erow ych 5.567 do w łą 
cznie 5 .810 i 10.501 do w łącznie 10.752.

5. ‘6%  p rc. (uzupe łn ia jące) p rio rite tow e 
pożyczki z roku  1903 do zrealizow ania w 
c. k. kasie  d ługu  p ań s tw a  w e W iedn iu  a 400 
kor. N r. 117 i 10.025.

Z c. k. D yrekcyi d ługu  państw a.
W iedeń, d n ia  1 m a rc a  1909.
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L. cz. 0 . II. 95/8 (2) (2061 2— 8)

E  d y  k  t.
P rzeciw  niew iadom em u z m ie jsca  po

by tu  Iw anow i Ł yło , k tó rego  m iejsce pobytu  
je s t  n ieznane, w n iesiony  zosta ł do c. k. S ą
du pow iatow ego w  T urce O ddział II. n a  
dniu 2 lu tego  1909 przez E o m an a S ebija  
z W ołczego przeciw  Iw anow i Ł yło  pozew  o 
zap łacen ie kw oty  530 kor., n a  k tó ry  to p o 
zew w yznaczoną zos ta ła  audyencya n a  dzień 
15 m arca  1909 o godz. 9 przed po łudniem  
w  sali rozpraw  b iu ro  N r. 14.

Celem  strzeżen ia  praw  wyż w ym ienio
nego  ku ran d a  Iw a n a  Ł yło  u stan aw ia  się  p a 
n a  dr. E m ilian a  L ew ickiego adw okata k ra 
jow ego w T urce, kurato rem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie wyż 
w ym ienionego ku ran d a  w rzeczonej spraw ie 
n a  jego  koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki 
on w sądzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika 
n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
T urka, d n ia  2 lu tego  1909.

L. cz. C. XXVI. 84/9 (8) (2072 2 - 8 )
E  d y k t.

P rzec iw  Józefow i F lam m  kupcow i we 
L w ow ie G ródecka 39, k tó rego  m iejsce po 
b y tu  je s t  n iezn an e , w niesiony  zosta ł do c. k. 
sądu  tu te jszego  przez M aurycego Czaczkesa 
pozew o 900 kor.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę n a  dzień  18 m a rc a  b. r. godz. 11 
rano  w  tus. sa li N r. V III.

Celem  strzeżen ia  praw  Józefa F lam m a, 
u stan aw ia  się p an a  dr. Ignacego  W ein a  adw. 
k ra j. we Lw owie, ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępow ać będzie po
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika n ie  zam ianuje. 
C. k. Sąd pow iatow y, S. I ., O ddział XXVI.

Lwów, d n ia  22 lu tego  1909.

(2019 - 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Jó z ef K ruszyński w p isany  zos ta ł 
w m yśl uchw ały  z d n ia  17 lu tego  1909 L. 
111 n a  lis tę  adw okatów  z siedzibą w  S am 
borze.

Z W ydziału  Izby adw okatów .
S am bor, d n ia  20 lu tego  1909.

E m ery tow any  rad ca  sądow y A leksan 
der Pożniak , adw okat w  S try ju , zg ło sił dn ia 
22 styczn ia 1909 zam iar p rzesied len ia  się 
do Borszczowa.

Z W ydziału  Izby adw okatów .
Sam bor, d n ia  1 m arca  1909.

L. cz. C. I I . 123/9 (1) (2123)
P rzec iw  Iw anow i H ołubcow i synowi 

M ikołaja , k tórego m iejsce pobytu  je s t n ie 
znane, w n iesiony  został do c. k. sądu po
w iatow ego w P rzem yślu  przez M aryę z H o
łubców  M ałańczuk z C hrap lic  pozew o 480 
koron.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę do rozpraw y n a  dzień  23 m arca  
1909 godz. 10 p rzed  po łudn iem , biuro N r. 6.

Celem  strzeżen ia  p raw  Iw a n a  H ołubca 
syna M ikołaja , u stan aw ia  się  p an a  adw okata 
dr. S chw arza w  P rzem yślu , ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie pozw a
nego w  rzeczonej sp raw ie  n a  jeg o  koszt i n ie 
bezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się n ie  
zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
P rzem yśl, d n ia  18 lu tego  1909.

L. cz. C. II. 95/9 (1 ) (2093)
E  d y k t.

P rzeciw  F ranciszkow i, P io trow i K oło
dziejom  oraz A n n ie  A ndrychow sk iej, k tó rych  
m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w n iesiony  zo
s ta ł do c. k. sądu pow iatow ego w  Dębicy 

. przez spó łkę oszczędności i pożyczek w Brze- 
zówce pozew o 350 koron.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyeneyę do rozpraw y  n a  dzień  18 m arca  
1909 o godz. 9 rano .

Celem  strzeżen ia  praw  F ra n c isz k a  P io 
tra  K ołodziejów  oraz A nny  A ndrychow sk iej 
u stan aw ia  i3'ę  p an a  adw . dr. G oldflussa w 
D ębicy, ku ra to rem .

T enże k u ra to r zastępow ać będzie F ra n -  
ciśzka K ołodzieja P io tra  oraz A n n ę  A n dry - 
chow ską w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w  sądzie się 
n ie  zgłoszą, lub  pełnom ocn ika n ie zam ianują.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
D ębica, d n ia  23 lu tego  1909.

L. cz. C. II. 43/9 (1 ) (2100)-
P rzec iw  W asylow i L yn , k tó rego  m ie j

sce pobytu  je s t n ieznane, w n iesiony  zosta ł 
do c. k. sądu pow iatow ego w Jaw orow ie 
przez T aćkę z E ubajów  Ł y n  pozew o 400 
koron

N a podstaw ie pozwu w yznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 80 
m arca 1909 o godzinie 8 rano.

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anego u s ta 
n aw ia  się  p an a  adw okata dr. M arynow - 
skiego w  Jaw orow ie, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie po
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Jaw orów , d n ia  25 lu tego  1909.

L. 2616/09 IV . (2186 1 - 3 )
O g ł  o s z e n  i e.

D n ia  1 g ru d n ia  1906 znalazł i złożył 
tu ta j Izaak  M ohr, kw otę 500 koron w b an k 
no tach , k tó rą  n as tęp n ie  zdeponow ano w c. k. 
Sądzie pow iatow ym  S. I.

Po m yśli § 392 u. c. w zyw a się p rze 
to  in te resow anego  w łaścic iela , by do roku 
od n in ie jszego  ogłoszą sw e praw o w łasności 
dow odnie w ykazał, ile  że w przeciw nym  ra 
zie sum a ta  p rzypadn ie  znalazcy.

Z c. k. D yrekcyi Policyi.
W e Lw ow ie, 2 m a rc a  1909.

L. cz. C. I. 47/9 (1 ) (2126)
E  d y k t.

P rzec iw  C haji, E uch li, Sosie i M inie 
G o ttfried  i Surze E e in s te in  i tow ., k tó ry ch  
m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, w niesiony  zo
s ta ł do c. k. sądu pow iatow ego w Borszczo- 
wie przez M ajera  G o ttfried a  pozew o 1000 
koron.

N a podstaw ie  pozwu w yznacza się au- 
dyencyę do rozpraw y n a  dzień 18 m arca 
1909 o godz. 9 ran o  w  sa li N r. 2.

Celem  strzeżen ia  p raw  pow yższych n ie 
znanych  u stan aw ia  się  p an a  adw. dr. F r ie d a  
w Borszczowie, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie w 
rzerzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt i n iebez
pieczeństw o, dopóki oni w  sądzie się n ie  
zgłoszą, lub  p ełnom ocn ika n ie  zam ianują.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
Borszczów, d n ia  23 lu tego  1909.

L. cz. C. 50/9 (3 ) (2097)
E  d y k t.

P rzeciw  n ieobecnem u W aw rzyńcow i Me- 
narto w i przedtem  z C hm ieln ika, w n iosło  po
w iatow e Tow arzystw o zaliczkow e w G łogo
wie pozew o 600 kor. zpn.

U s tn a  rozpraw a odbędzie się 18 m arca 
1909 o godzinie 9 ran o  b iu ro  N r. 5.

U stanow iony  d la strzeżen ia  p raw  po
zw anego k u ra to rem  p. W in cen ty  C błodnicki 
w G łogow ie będzie go zastępyw ał, dopokąd 
się w  sądzie n ie  zgłosi, lub  pe łnom ocn ika 
n ie  ustanow i.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
G łogów, d n ia  3 m arca  1909.

L. cz. C. II. 87/9 (1) (2148)
E  d y k t.

P rzec iw  M ichałow i Sysce synow i B ła 
żeja, k tó rego  m iejsce pobytu je s t n ieznane, 
w n iósł Jó z ef S yska z E y tra  sk a rg ę  do tu te j
szego sądu o zap ła tę  kw oty 365 kor. zpn.

N a podstaw ie  skarg i w yznaczoną zo
s ta ła  audyencya do rozpraw y n a  dzień 11 
m arca 1909 o godz. 9 rano .

K ura to rem  d la  n iew iadom ego ustan o 
wiono p. Ja k ó b a  T om asiaka w ó jta  z E y tra , 
k tó ry  zastępyw ać go będzie aż do jeg o  zgło
szen ia się  n a  jego  koszt i n iebezpieczeństw o.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
S tary  Sącz, dn ia  3 m arca  1909.

L. 152/909 (2020)
E  d y  k t.

D r. Jó z ef G abryelsk i adw akat w  K ra
kowie p rzesied la  się 20 k w ie tn ia  1909 do 
N iepołem ic, a jego  substy tu tem  ustanow iono 
p. dr. K aro la  Lew andow skiego, adw okata w 
K rakow ie.

Z W ydziału  Izby adw okatów .
K raków , d n ia  26 styczn ia  1909.

L. cz. h ip . 15/9 (2059)
E  d y k t.

P . K ata rzyn ie  C zarn ik  daw niej zam ie
szkałej w Czudeu m a być doręczoną uchw ałą  
z d n ia  20 październ ika 1908 liczba czynności 
hip. 948/8.

P on iew aż niew iadom o gdzie wyżej w y
m ien iona  przebyw a, u stan aw ia  się  w  celu 
s trzeżen ia  je j p raw  k u ra to ra  w  osobie p an a  
A n ton iego  B aran a  z Czudca.

T enże k u ra to r zastępow ać będzie wyż 
m ien io n a  w  rzeczonej spraw ie n a  je j koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
Strzyżów , d n ia  9 lu tego  1909.

L. cz. C. IV . 10/9 (6) ,(2 1 4 2 )
E  d y k  t.

P rzec iw  n iew iadom em u z m iejsca po
by tu  Józefow i ćw ik le , w n iesiony  zosta ł do 
c. k. sądu pow iatow ego w  P rzew orsku  przez 
Józefa  D rozda i tow. pozew  o zn iesien ie

w spó łw łasności rea lnośc i lw h . 22 i 23 g m i
n y  G rzęska.

N a  pozew ten  w yznaczono u s tn ą  roz
praw ę n a  dzień  8 m arca  1909 o godzinie 
9 rano .

Celem  strzeżen ia  p raw  Józefa  Ćw ikły 
ustanaw ia  się p an a  dr. K a rp fa  adw okata w 
P rzew orsku , kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie J ó 
zefa ć w ik łę  w  rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w są
dzie się n ie  zgłosi, lub  p e łnom ocn ika  n ie  
zam ianuje.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV.
P rzew orsk , d n ia  1 m arca  1909.

L. cz. Cg. 43/9 (1 ) (2 i 22)
E  d y k t.

P rzeciw  M ichałow i M izi, gospodarzow i 
ze Sporysza N r. 84, k tó rego  m iejsce pobytu  
je s t  n ieznane, w n iesiony  zosta ł do c. k. są 
du obwodowego Oddz. I. w W adow icach 
przez W ojciecha Ju raszk a , gospodarza w  J e 
leśn i N r. 168 pozew o zap łacen ie kw oty 
2339 kor. z pn.

N a podstaw ie pozwu tego w yznaczoną 
zos ta ła  w  tut. sądzie I. audyencya n a  dzień 
22 m arca  1909 godzinę 10 p rzed  po łudn iem  
w  sali rozpraw  N r. 48.

Celem strzeżen ia  p raw  M ichała  Mizi, 
u stan aw ia  się  p a n a  dr. K onrada K rókow skie- 
go, adw okata w  W adow icach, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępow ać będzie M i
ch a ła  M izię w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  są
dzie się  n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika n ie  za
m ianuje .

C. k. Sąd obw odow y, O ddział I.
W adow ice, d n ia  2 m arca  1909.

L. cz. C. II. 31/9 (2) (2138)
E  d y k  t.

P rzeciw  H erschow i B a ld ingerow i w  L i
m anow ej, k tórego  m iejsce pobytu  je st n ie 
znane, w niesiony  zos ta ł do c. k. sądu pow ia
tow ego w  L im anow ej przez Spółkę h an d lo 
wą d la  eksp loatacy i m aterya łów  drzew nych 
w  L im anow ej pozew o w yłączenie ruchom o
ści z pod zajęcia.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę n a  dzień  11 m arca  1909 o godzi
n ie  9 rano.

Celem  strzeżen ia  p raw  H ersch a  B aldin- 
g e ra  u stanaw ia  się p an a  dr. H am m erszlaga 
w L im anow ej, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie B al- 
d in g e ra  w  rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
L im anow a, dn ia  26 lu tego  1909.

L. cz. C. 51, 9 (2137)
E  d y k  t.

P rzeciw  nieobecnem u Jakóbow i Kwa- 
śn icy  w niesiony  zos ta ł do c. k. sądu pow ia
tow ego w K rościenku przez J a n a  B ratkow 
skiego z K rośn icy  pozew o ojcostw o i ali- 
m entacyę.

N a podstaw ie pozwu w yznaczono au- 
dyencyę do rozpraw y  n a  dzień  12 m arca 
1909 o godz. 9 ran o  w  tym  sądzie sa la  
N r. 3.

Celem  strzeżen ia  p raw  Ja k ó b a  K w aśni- 
cy u stan aw ia  się  p an a  dr. Szym ona P rzyby
łe , adw okata w K rościenku, ku rato rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
K rościenko, d n ia  2 m a rc a  1909.

L. cz. C. I. 51/9 (1), C. I. 52/9 (1) (2125) 
E  d _y k t.

P rzec iw  Jankow i K aczor s. F e d ia  z B or
szczowa, k tó rego  m ie jsce pobytu  je s t n ie 
znane, w n iesione zostały  do c. k. sądu po
w iatow ego w  Borszczowie przez M aryę O cho
cką zam. K aczor 2 pozwy o 883 kor. i 700 
kor. zpn.

N a podstaw ie  pozwu w yznacza się  au- 
dyencyę do rozpraw y n a  dzień  15 m arca 
1909 o godzinie 9 ran o  w  sa li N r. 2.

Celem  strzeżen ia  p raw  pow yższego n ie 
znanego ustanaw ia  się p an a  Iw a n a  K roczaka 
w Borszczowie, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie go 
w rzeczonej sp raw ie  n a  jeg o  koszt i n iebez
pieczeństw o, dopóki on w  sądzie się n ie  
zgłosi, lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Borszczów, d n ia  23 lu tego  1909.

Firm y.
L. cz. F irm . 349 E g. A. I. 13 (2 1 8 5 )
Zm iany i dodatk i odnoszące się  do w pisanych  
już w re je s trze  hand low ym  firm  kupców  

pojedynczych  i spółek.
Do re je s tru  oddział A. w ciągnięto , co 

n a s tę p u je :
S iedziba f irm y : Lwów.
B rzm ienie firm y : „Jokel & J o n a s “. 
P rzedm io t p rzed sięb io rs tw a : budow a

kolei L w ów -P odhajce.
P ro k u r ę : L eona S ussm anna w ykreślono. 
D zień  w p is u : 8 m arca  1909.
C. k. Sąd krajow y  jak o  hand low y  

O ddział IV .
Lwów, d n ia  8 m arca  1909.

L. cz. F irm . 19 Sp. I II . 308. (2021)
W ykreślen ie  firm y.

Z re je s tru  firm  spółkow ych w ykreślono  : 
S iedziba firm y : Lw ów.
B rzm ienie f irm y : „M. B irnbaum  i S y n “ 

po n iem ieck u : „M. B irnbaum  und S o h n “.
P rzedm io t p rze d s ię b io rs tw a : K an to r w y

m iany  i dom bankow y.
S kutkiem  zw in ięc ia  p rzem ysłu .
D zień w pisu : 11 s tyczn ia  1909.

C. k. Sąd k rajow y  jako  handlow y,
_ O ddział IV .

Lwów, dn ia  10 styczn ia 1909.

Doniesienia prywatne.
O, k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 13.890/09 (1710  1 - 2 )

R o z p is a n ie  b u d o w y .
C. k. D yrekcya  kolei państw ow ych  we Lw ow ie zam ierza rozdać w drodze ogólnego 

p rze targ u  w ykonan ie  robó t budow lanych  z okazyi u rządzenia o d b en zy n .a rn i p aństw , obok 
stacy i kolejow ej w  D rohobyczu.

K oszta ro b ó t budow lanych  przeznaczonych  do rozdan ia  za ry cza łto w ą sum ę, ob li
czone są  w p rzyb liżen iu  n a  424.420 koron , cz te ry s ta  dw adzieścia cztery  ty sięcy  cz te ry sta  
dw adzieścia koron.

N ależycie ostem plow ane o fe rty  n a  w spom niane  robo ty , k tó re  w ykonane być m ają  
do 1 październ ika  1909 należy  w nosić  n a  p rze p isan y c h  n a  te n  cel fo rm u larzach  w zap ie
czętow anych k o p ertach  z n a p ise m : „O ferta  n a  w ykonan ie  różnych  budynków  z okazyi 
u rządzen ia  odbenzyn ia rn i pań stw , obok s tacy i kolejow ej w D rohobyczu11 najpóźn ie j do 
20 m arca  b. r , 12 godzina w p o łudn ie  w pro tokole podaw czym  podp isanej c. k. D y rek cy i 
kolei państw ow ych , lub  też p rzysy łać je  pocztą jako  polecone p rzesy łk i tak , żeby w ozna
czonym  te rm in ie  tam że nadesz ły .

O tw arcie w n ies ionych  lub  n ad e s ła n y ch  o fert, p rzy  k tó rem  obecni być m ogą ofe
renci, n as tąp i d n ia  20 m arca  1909 o godzin ie 1 po po łudn iu .

W adyum  k tó re  w  raz ie  przy jęcia  o fe rty  służyć m a ja k o  kaucya, w ynosi 21 .300 kor., 
złożyć je  zaś należy  w  kasie  podp isanej c. k. D yrekcy i kolei pańs tw ow ych  rów nocześn ie 
z w niesien iem  lub n ad esłan iem  ofert, co do k tó ry ch  o ferenci pozostają w słow ie do 30 
k w ie tn ia  1909 w łącznie.

O gólne i szczegółow e w aru n k i w ykonan ia  ro b ó t budow lanych  p rzeznaczonych  do 
rozdan ia , j-»k rów nież odnośne p la n y  z cenn ik iem  w yłożone są do p rze jrzen ia  w od
dzielę u trzym an ia  i budow y kolei w gm achu  c. k D yrekcyi ko le i p aństw ow ych  w e Lw o
w ie, II- p ię tro , gdzie m ożna także o trzym ać fo rm u larze  o fert, jako też  p rzep isy  szczegółow e 
d la  w noszen ia  ofert.

O ferty , w n iesione n ie  n a  p rzep isan y ch  fo rm u larzach  lu b  też  n ie  odpow iadające w a
runkom  rozp isan ia , dalej o ferty , n a  k tó ry ch  zabezpieczenie n ie  złożono w adyum , w reszcie 
o ferty  nadesz łe  po upływ ie te rm in u  w n ies ien ia  n ie  będą uw zględnione.

G. k. D yrekcy i kolei państw ow ych  p rzy słu g u je  praw o p rzy jęc ia  lu b  n iep rzy jęc i*  
poszczególnych, lub  też odrzucen ia  w szystk ich  n ad esz ły ch  ofert bez p o d an ia  powodów*

Lwów, w  m arcu  1909.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.



DONIESIENIE.
Tygodnik Illustrowany będzie najwybitniejsze osta
tnie utwory znakomitych pisarzów polskich, dających wszelką gwa- 
rancyę, że dzieła ich, poza swą wartością ideową, są także pierw- 
szorzędnemi dziełami sztuki; na miejscu naczelnem wymienimy tu 
dwie powieści, m ianowicie:

U N I A ii
v  -a. w A M  POWIEŚĆ LITEWSKA

P R Z E Z  J Ó Z E F A  W E Y S S E N H O F F A
— z ilustraeyam i KONSTANTEGO GÓRSKIEGO =

i ..CAR WIDMO i i P ow ieść z czasów  za-
a iiT ur^  ~  fTT- m  w  j h A T A s i a d a n i a  W ładysław a

syna Zygm untowego  
PRZEZ WIKTORA GO MULIC K I  EGt na tronie Rurykowym .
--   Z illnstracyam i.   .  ~

N OW ELE
au to rów  p o lsk ich  i  obcych, n a jw y b itn ie jszy ch , z illu s trac y am i. 

POEZYE
o ry g in a ln e  i tłóm aczone , dające obraz tw órczości poetyckiej o sta tn ie j doby.

PODROŻĘ, op isy  P olsk i i  krajów egzotycznych,
przez w łasn y ch  k o resp o ad en tó w -lite ra tó w .

FELIETO NY  literackie, historyczne, obyczajow e, z illustr.

KRONIKI TYGODNIOWE BOL. PRUSA.

PRZEGLĄD LITERACKI prow adzić będzie J. W eyssenhoff. 
WIECZORY TEA TRALN E i MUZYCZNE C. Jankowski. 
SPRAW Y SPOŁECZNE i POLITYCZNE -  W ład. Rabski. 
SZTUKI PLASTYCZNE -  A. Gawiński, T. Jaroszyński i H. Piątkow ski. 
PRZEGLĄD HISTORYCZNY -  H. M ościcki.

W  każdym numerze KILKADZIESIĄT ILLUSTRAOYI.

!! DODATKI NADZWYCZAJNE !!

R eprodukcye barw ne najśw ietniejszych  obrazów  
W spółczesnych m alarzy polsk ich  c c c o c c c

I I R eprodukcye dw ubarw ne na oddzielnych  
kartonach, z których utw orzy się z cza
sem  galerya najnowszej sztuki polskiej.

W dodatku powieściowym najw ybitniej
sze u tw ory w spółczesnej literatury europejskiej.

W  roku  bieżącym  w ydam y szereg  zeszytów  spe- 
cyalnych , bogato illu stro w an y ch , ż k tó ry ch  w y m ien im y :

Numer jubileuszowy „Tygodnika Illustrow." 
Numer Słowackiego z powodu stulecia urodzin 

poety. 
Numer Norwida, ułożony przez Miriama. 
Numer JagieUoński. 
Numer Massoneryi polskiej. 
Numer „Zapomnianych".

P ra g n ą c  ja k  najobszern iej i ja k  na jd o k ład n ie j om a
w iać sp raw y  galicy jsk ie , pow ierzy liśm y  rep rezen tacy ę

„TYGODNIKA" M. S rokow skiem u, jed n em u  z n a jw y b it
n ie jszy ch  pub licystów  krakow sk ich , k tó ry  ze sw ej s tro n y  
zo rgan izow ał b iu ro  k o responden tów  lite rac k ich  i fo to g ra 
ficznych  w e w szystk ich  ce ln ie jszych  m ia s ta ch  zaboru  au- 
stryack iego . T ym  sposobem  będziem y m ieli illu s tra c y e  i 
w iadom ości z p ierw szej ręk i, ry c h łe  i dok ładne. N ie  p o 
m in iem y  też żadnego objaw u życia społecznego tej dz ie l
n icy  P o lsk i:  po lityka, sp raw y  ekonom iczne, lite ra tu ra , 
sz tuka, te a tr  zn a jd ą  szerokie uw zg lędn ien ie  n a  łam ach  
naszego  p ism a. U w ażając, że pub likacya, p rzeznaczona d la 
całego  k ra ju  n ie  p o w in n a  czynić żad n y ch1 różn ic  pom ię
dzy trzem a rozdzielonem i częściam i je d n e j całości, b ę 
dziem y trak to w ali zupe łn ie  n aró w n i sp raw y  K ró lestw a 
G alicy i i W . Ks. P oznańsk iego .

m m m m m m m m m r n m m w ®

NADZWYCZAJNE PREMIUM 
TYGODNIKA ILUSTROWANEGO

D la u p rzy stę p n ie n ia  najszerszym  w arstw om  n ab y c ia  
szeregu dzie ł w artośc iow ych , p ió ra  p ierw szo rzędnych  p i
sarzy  po lsk ich  i obcych , postanow iliśm y  zniżyć cenę 12 
tomów cennych i za jm ujących  pow ieści, now el, poezyi
i d ram atów  zniżyć ta k , aby nab y c ie  ich  by ło  m ożliw e
d la w szystk ich .

Jakoż oznaczam y cenę tę  n a  6 koron czyli za ledw ie 
po 50 h a l e r z y  z a  duży tom, zaw ierający  od 200—400 
s tr . śc isłego  druku .

N a p rem ium  om aw iane przeznaczyliśm y książk i n a 
s tę p u ją c e :

A. Krechowiecki: „Mrok", pow ieść h is to ry c zn a  
K. Gliński: „Boruta", pow ieść h is to ry czn a  
T. Jaroszyński „Miasto", pow ieść w spó łczesna 
A. Gruszecki: „Zwycięzcy", pow ieść w spółczesna 
T. J. Choiński: „Różycki", pow ieść z dziejów  po

znańsk iego  
F. Morzycka: „Powrotne fale", now ele

F. Brodowski: „Chwile", opow iadan ia , n as tro je , now ele  
Konar: „Panny", pow ieść w spó łczesna 
R. Laskowski: „Melodye", poezye 
J. Słowacki: „Zawisza Czarny", d ram a t 
Z. Sarnecki: „Szklana góra", b aśń  scen iczna 
M. Gorkij: „Dzieci słońca", d ram a t

N azw iska w ym ienione m ów ią sam e za siebie, re k la 
m ow ać ich  n ie  trz e b a ; je s t  to  n ap ra w d ę  je d y n a  sposo
bność  w zbogacen ia  b ib lio tek i dom owej za bajeczn ie n izką 
cenę, zw łaszcza, że m ożem y p rzy jm ow ać po 1 kor. 50 hal. 
k w arta ln ie , w ydając  w ta k im  raz ie  po 3 tom y co k w arta ł. 
C ena k s ię g a rsk a  37 kor. 50 hal.

U zyskaliśm y też d la  p renum era to rów ! „T y g o d n ik a11 znaczne zniżen ie ceny  w spa
n ia łego , pom nikow ego w ydaw nic tw a

ALBUM MALARZY POLSKICH W REPRODUKCYACH BARWNYCH
a m ianow icie zam iast 27 koron za 6 zeszytów , p ren u m era to rzy  n as i p ła c ić  będą ty lko  
18  koron, z p rzesy łk ą  21  koron 50 halerzy.

W ydaw nictw o  to  pow inno  s ię  znaleźć w  każdym  dom u polskim .

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł Sienkiewicza, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia n o w y m  p r e n u m e r a t o r o m
skompletowania sobie całości. — 81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą 86 kor. za tomy oprawne. Komplet ten może być nabyty w siedmiu

seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6-ta serya 13 tomów, po 12 kor. i 7-ma serya 8 tomów 13 kor. w oprawie.

Prenumeratę dla Lwowa, Galicyi i Bukowiny przyjmują:

Główna ebpedycya „Tygodnika IIlustrowanego“ we Lwowie,
P n s a ż  S a a s m a n a  O .

(B iuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
a i r u L n l f e i  p r e n u m e r a t y  I l l T j . s t r o ’w a , n . e g r o “ :

W  Galicyi z przesyłką pocztową :
kwartalnie . . . .  kor. 7 hal. 20, — z książkami . . . kor. 8 hal. 70
półrocznie . . . .  „ 14 „ 40, „ „ 17 „ 40
r o c z n ie ...................................28 „ 80, „ „ 34 „ 80

Ozdobne ok ładk i do oprawiania półrocznych kom pletów „Tygodnika4* w cenie kor. 3*20, na opakowanie ok ładki dołączyć należy 40 kał.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana S. 

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).

W  e L w o w i e :
kwartalnie . . • . . kor. 6 hal. 80, — z książkami . . kor. 8 hal. 30
p ó łro c zn ie .............................  13 „ 60, „ „ 16 „ 60
r o c z n ie .......................................27 „ 20, „ „ 33 „ 20

W y d a w cy : G eb e th n e r  i W olff. O dpow iedzialny za redakcyę  w  G a lic y i: T adeusz C zapelski. R e d a k to r: dr. Jó z e f  W olff.
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DROBNE OGŁOSZENIA

od w yrazu pe t i tem  8 halerzy ,  t łu s tym  
pe t i tem  4 halerzy.

L w ó w , u l .  H o tiw a is sk a  4 . 
Największy magazyn jubilsrski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje s ta re  srebro, zlóto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą, i przez kore- 

spondencyę.

Z A B Z Ą D  P A S I E K I
Ant. KRUPSKIEGO f  J e z is rz a iM  aó Borszczóf
wysyła w 5-kilowyeh blaszankaeh, wszystko opłatnie, 
prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal., wy- j i 
borny miód lipowy w cenie 8 kor. W ysyła również 
miody pitne wyszczególnione na kilku wystawach, 
tak stołowy kasztelański, królewski i miody pitnę 
owocowe jak Borówezak, Maliniak, Dereniak, W iśniak, 
Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 5-kilowych blaszan- 
kach, wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 hal. ' 
do 6 kor. 70 hal., cenniki na żądanie franko.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausm&na 8, Lwów.

GRZYBY LITEWSKIE,
białe, czapki po kor. 5'70, zaś grzybki kar

packie po kor. 5’40 posyła w każdej ilośei

JÓZEFINA KIEŁCZEWSKA 
Rzeszów, pl. Szreniawitów 5.

Hotel Belle-Vue.I .  SGHARF, Ł f  ów , ul. K arola  L u d w ik a  27,
Pierwszorzędny Magazyn ubiorów męskich, dla dzieci i mundurków stu
denckich poleca swój nowo otworzony Magazyn zaopatrzony w najnowsze 
modele, oraz materyały wiosenne z fabryk ang. i franc. w kolosalnym wy
borze. Wykończenie artystyczne. Ceny zachęcająco niskie. Gognym zaufanie

udzielam kredytu.

m m m i s i t u c o t e
do wiosennego siewa tow ar pierwszorzędny o astaloaej sławie składniki gwarantowane

poleca najkorzystniej

we Lwowie, ul. Akademicka 8.

Wiedeńsk i  Bank Zw i ą z kowy  we Wiedniu.
XXXIX. Zwyczajne

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy
odbędzie się

dnia 3 kwietnia 1 9 0 9  o godzinie 11 przed południem we Wiedniu,
I. Herrengasse 8.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie cenzorów o zamknięciach rachunkowych za rak 1908 i uchwała co do przyję

cia zamknięć rachunkowych.
3. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1908 (paragraf 58, lit, c. stat.),
4. Wybory członków Rady zawiadowczej.
5. Wyhory Kolegium cenzorów i członków Rad zawiadowczych zakładów filialnych.

W  myśl § 46 statutów mają tylko ci akcyonaryusze 
prawo głosowania na, Walnem Zgromadzeniu, którzy naj
później na dni 14 przed Walnem Zgromadzeniem złożą 
najmniej 25 sztuk akcyj z kuponami w kasie Banku lub 
w miejscu przez Radę zawiadowczą w tym celu wyzna- 
czonem.

Każde 25 sztuk akcyi dają prawo do jednego głosu 
(§ 47 statutu). Uprasza się wobec tego uprawnionych do 
głosowania pp. Akoyonaryuszów, aby swoje akcye wraz 
z kuponami złożyli najpóźniej dnia 20 marca b. r. 
wTe Wiedniu w likwidaturze (1. Herrengasse 8); 
w Aussig n.|D., Białej, Bernie, Budapeszcie, Celowcu, Cie

plicach, Cieszynie, Czerniowcach, Frieclek Mistok, Gracu, 
Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie, Marienbadzie, 
Pilznie ezeskiem, Pradze, Prościejowie, St. Pólten, 
Yillach i Wiener Neustadt wre filiach Wiedeńskiego 
Banku Związkowego; 

w Tryeście w Banea Commerciale Triestina; 
w Berlinie w Beutsohe Bank i Dresdner Bank; 
w Dreźnie w Dresdner Bank i Deutsche Bank, Filiale 

Dresden;

Wiedeń, dnia 4 marca 1909.

w Frankfurcie n. M. w Deutsche Yereinsbank, w Deutsche 
Bank Filiale Frankfurt i w Dresdner Bank; 

w Sztutgarcie we Wirtembergische Yereinsbank; 
w Zurychu w Schweiz Kreditanstalt i Schweiz. Bankverein; 
w Monachium w Deutsche Bank, Filiale Mlinehen i Fi

liale der Dresdner Bank; 
w Bazylei w Schweiz Kreditanstalt, w Schweiz. Bank- 

verein i Tow. Akc. Speyer & Comp.

Akeye należy sRładaó uporządkowaue według nume
rów i spisane na własnoręcznie przez składającego pod
pisanych konsygnacyach a mianowicie w likwidaturze we 
Wiedniu na dwóch, w innych miejscach na trzech kon
sygnacyach. Jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z potwier
dzeniem odbioru akeyi zwraca się składającemu, przy 
równoczesnem wręczeniu mu po myśli § 84 statutów 
karty uczestnictwa na Walnem Zgromadzeniu, opiewają
cej na nazwisko osoby składającej akcye i ważne tylko 
dla niej, względnie dla jej należycie wylegitymowanego 
pełnomocnika.

Wiedeński Bank Związkowy.
Z d ru k a m i Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


